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O s try  tifaleg
między u rug wajem ? Litw miro/cm

n a  s e s ji  R a d y  Lig? N a r o d ó w
Odprawa przedstawiciela Urugwaju. Gicparte aiuzjs Litwinowa

pnu aćresprr. Włoch

Sarraut przyjąt misję 
tworzerila nowego 

gabinetu francuskiego

GENETWa , (Pat). Na po rządn i!  ob rad  
(Jzibit jszy ch  zna laz ła  się sp ra w a  zerw a 
n ia  s to su n k ó w , d y p lo m a ty c z n y c h  m ię 
tlzy U ru g w a je m ' a Z w iązk iem  S o w ie c ­
k im  O b ra d o m  p rzew o d n iczy ł  de legat 
A ustra l j i  p. B ruce . Jak-o p ie rw szy  m ó w  
< zab ie ra  głos k o m isa rz  s p ra w  zag rań  
Z.SHR., k tó ry  w d łuższem  p rz e m ó w ie n iu  
u zasad n ia !  sk a rg ę  sow iecką .

W  za k o ń c z en iu  k o m is a rz  L itw inow  
za rzu ca  U ru g w a  jowi iż sp e k u lu je  s i ę  na 
n p i  zedzen iach , ja k ie  żyw ią  n ie k tó ie  p ań  
s iw a w  s to su n k u  do Z w iązku  Sow ieckie  

-go. P rz y  te j  sposobnośc i  L i tw in o w  a t a ­
k u je  w ostry  sposób  p a ń s tw a  te. ezyniae  
p rze jrzy  ste  aiuz.je do  J a p o n  ii. YYhn ii i 
N iem iec .

. LYGA N A PtO tSbw  N IE D A W N O  RYŁA 
ORGANIZACJA P A Ń S T W  K A PITA LI 

S T Y C Z N Y C H 4.
Na przem ów ienie L itw inow a oilp.>v. iedzial 

p n rrik las io itl l  ruf*«aju Gnani. \yvra/JifiK-* zdzi 
wionie, iż Sow iety sk ierow ały spraw ę (io I w  t. 
j. łn ł iy t iw ii. o której n iedaw no jeszcze m ów iły, 
iż J l ST ORGANIZACJA PAŃSTW KAPITAI f- 
STYCZWYCH. MA.I4 C.YCW \A  CCI I I ClSIt A - . 
N il fŃN YCil.

M ówco stw ierdza, iż l.i"n fctwurzonn zosla la , 
liy bronie suw ereim yeli praw sw ych  członków . 
Spraw a zerw ania stosunków  dyplom atycznych z 
Sow :>tlBmi nie inoże liye przedm iotem  sporu m ir  
rtzynaroitowego i nie pow inna sir znaleźć pr/rd  
Radą Ligi Narodów. Niemniej jednak Gnani pra 
gnie dać Kadzie kilka w yjaśnień eo do m otyw ów  
którem i pow odow ał sir; rzad Urugwaju.

M ówca przytacza wypadki na dow ód że Sr. 
w ioty m ieszały sic  do spraw w ew n elrzu .eh  in 
nyeh pa., tw . w yzyskując w tym celu im m unitet 
dyplom atyczny.

Mowea naw iązuje dalej do w ypadków  w Bra 
zv lii, podkreślając szczególn ie  w pływ , jak i na 
w ydarzen ia te w yw arła ItOI,A ST VI,INA AV 
/W iA Z K U  Z OSTATNIM KONGRUSLM KOMIN 
TCRNII. \A tych w arunkarii Urugwaj m usiał uz 
nać, iż dalsze pozostaw anie w M notciideo  pnsel 
stw a sow ieck iego  stanow i " licbczpioezrnst#o dla 
w ew nętrznego spokoju  kraju.

RYLA GROŹBA W O JN Y  
—  LEC Z D O M O W E J.

Gnani przechodzi następnie do om ów ienia  
m om entów  prawnych zagadnienia i dochodzi do  
w niosku , iż niema podstaw do uciekania się (In 
urt. tg paktu.

N ic L in ieje  żaden spor m ogący doprow adzić  
do w ojny, poniew aż jedyna w ojną, która mng 
łaby w ynuchiiąć. bylahy w ojna dom ow a, spow o  
dor sna agitacją kom unistyczną bądź to w sa 
inym  U rugw aju, ądż też w innydb państw ach  
Am eryki P ołudniow ej.

- Syniboleni lej propagandy kom unistycznej 
było  jedyne przedstaw iclelsiw o dyp ioioatyrznc, 
jak ie  posiadały  Sow iety na terenie Am eryki ła 
em skiej, t. j. w Monter ideo

Każdy rząd  —  /u k o ń c z y ł  p Gnani — 
m a  p ra w o  b ro n ić  się p rzed  g ro źb a  woj 
n v  d o m o w e j  j m oże p rz ec iw s taw iać  sic 
sze rzen iu  teisry : k tó ry c h  ogn isk o  z n a j ­
du je  się ł\ M oskwie, a k tó rv e h  celem 
iest z.n>*rrzeni«‘ re lig ji .  pttrz.ądku spałe- 
eznego. a n aw e t  cywilizacji.

P R O T E S T  A LO IM E G O .
Po  p rz e m ó w ie n iu  Guaui ego zab ra ł  

głos p r z e d s la w ic e l  W łoch  b a ro n  Aloisi. 
k tó ry  w ostre i foratiie z.iproleslov. ił 
p rzec iw  z a w .i rU m  w p rz e m ó w ie n iu  L i t ­
w inow a  a lu z jo m  pod  a d re se m  W ioch. 
W łochy , m ów ił  h a ro n  Aloisi. nie po trze  
b u ją  o p ie rać  swej d? iala Ino.śei na nioty 

■iturv s p e k u la c y jn e j  i szukać  pa 
r a nów  dla lego co czynią .

" Li t w i n ó w  Za r z u c a  
M K ŚCISŁO Śf I t ALSZ.

Na tern posiedzi m e /.ostało p r / e rw a -  
ne. W zn o w io n o  je  po p o łu d n iu .

Juko pierwszy m ów ca zabrał ponow nie glos 
kom isarz spraw zngrauicznyeli L itw inow , który, 
polem izow ał z Guaniin. tw ierdził, iż fakty, przy 
foezone przez delegata U rugw aju, są n ieścisłe , a 
często fałszyw e.

URI G W A J N tl  ZGADZA Sil-;

W  odpow iedz i  zalm  ra głos p o n o w n ie  
p Gnani. ‘ , r> ■

Podkreśla on, iż .Sowiety żądają pew nego ro 
dzajn procesu i to jedynie biorąc pod uw agę ic  
fakty, które spow odow ały  zerw anie stosunków  
dyplom atycznych. Na tak ie sugestje U rugw aj się  
nic zgodzi. Decyzja, w chodząca w zakres polity  
ki w ew nętrznej, nic m oże być dyskutow ana na 
Radzie Ligi- D ow ody, których złożen ia  dom aga  
się p I Itw inow, są to raporty ta jnej policji, po 
ufne inform acje burkow e, korespondencja urzę 
dowa. P. Gnani nic zam ierza bynajm niej przed 

: staw iać Radzie Ligi tych dokum entów  uatury  
czysto w ew nętrznej.

tfe  w yw ody pow yższe jeszcze raz oopow ie  
dział kom isarz LITW INOW , który ponow nie do 

1 mngnl się  przedstaw ienia dow odów  oraz pułilic:-

nej dyskusji nad oskarżeniam i, „ ysu n iętn n i 
przez rząd U rugw aju. 1

Guani stw ierdza na tu, iż nie uw aża za m ożli 
we zm ienić zajęte go raz stanow iska.

SBOll NAD PR O C ED U R Ą .
P rz e w o d n ic z ą cy  B:uly B ruce  o św ia d ­

cza, iż w d a n e m  s ta d ju m  sp ra w y  należy 
w yznaczyć  sp raw o zd aw  cr ,

P ro p o z y c ja  la w yw oła ła  ożyw ioną  
d y sk u s ję  p ro c e d u ra ln ą ,  w k tó re j  z ab ra ł  
głos p rzed s taw ic ie l  Argentyny Ru;z Gn- 
in.izu, b ro n ią c  tez. w y su n ię ty c h  przez 
U ru g w a j  O św iadczy ł 011. że A rg:n ly  
na n ie  u t r z y m u j e  s lo su u k ó w  dyp lom aty  
eznyeh  z Sowietam i- p on iew aż  w r l ' . l l(.) 
pose ls tw o  A rgen tyny  w L e n in g ra d z ie  zo ­
sta ło  ro z g ro m io n e  p rz \  u dz ia le  u r z ę d n i ­
ków sow ieckich . Rząd sow ieckL  nie 
chb ja ł  n igdy  dać  w hzj sprav  ie A rgenly  
nie zadośćuczyn ien ia .

Po  d y skus ji  Bada u ch w ali ła  jako 
.spraw ozdaw cę zagad n ien ia  min. Titii- 
Icsen, k tó rem u  i p o m a g a ć  będą  111. 11, 
Mtim-h (D anja) i p. Al d a r ia g a  ( l l iszpa  
11 ja).

TELEP O D  WŁ A S N .  KO RE SP. Z  WA R S Z A W Y

P r a c e  g r  s p o d a r c z s1 r z ą d u
N a  te re n ie  w szy s tk ich  m in is te rs tw  

gos jn tda reyeh  toczą  się  obecn ie  p ra c e  
n a d  szereg iem  p ro je k tó w  u s ta w , k tó re  
w ra z  z w y d a n e m i d e k re ta m i  złożą się 
na  ca ło k sz ta ł t  ak c j i  rz ą d o w ę j  n ad  u a k ­
tyw n ił  n icin  życ ia  gospodarczego .

N a ty c h m ia s t  po p o w ro c ie  do  W a r ­
szaw y  p re m j .  K ośe ia łkow ekiego  a więc 
w  p ie rw szy ch  d n ia c h  p rzysz łego  tygori 
n ia .  odbędz ie  się pos iedzen ie  Rady Mi-

Plan inwestycyjny na rok 1936
W c z o ra j  pod  p rz e w o d n ie lw e m  wice- fc rency j,  m a ją c y c h  na celu u s ta len ie  pin 

m in is t r a  s k a rb u  p. L ech n ick ieg o  odby- n u  in w es ty cy jn eg o  na r. 1930 
ła się p ie rw sza  k o n fe re n c ja  z cyk lu  kon

n is tró w  celem  ro z p a t rz e n ia  k i lku  już 
p rz y g o to w a n y c h  p ro jek tó w .

! P rac ;  u s taw odaw  rze  p ro w ad zo n e  są 
w s/ .ybkiem  tem p ie ,  p o n iew aż  ses ja  hic 
ż-ąea-kończy Się t k w ie tn ia ,  yylęe nu jpóź  
n ie j  d o  15 lu tego  w szys tk ie  te p ro je k ty  
w inny  się zna leźć  wr Sejm ie .

t*odkreślić p rz y te m  należy , że RZĄD 
N IE  MA Z A.Ml MiU W Y S T Ę P O W A Ć  DO 
•SEJMU 0  N O W I! P E L N O M O C M G T W  A

PARYŻ, (Pal). S a r r a u t  / .god /d  się w 
zasadzie  p iz y ją ć  m isję  tw o rzen ia  n o w e ­
go gabinet u, , j

PARYŻ, (Pat). S a r r a u t  k<m leiow al z 
U a v a k m .  a n a s tę p n ie  w ieczorem  z Cha- 
u tem jis , ElaiidiiUein, Bai;»Iier4etii. Afan- 
deUt in Ivon  D elbos 'em  B are ty ,  de Elia- 
ppo d e la ia e  i ( .e rm aii i  - .MartiiUem

W  ko lach  jio li lycznych  sp odz iew ają  
-,ię, iż w y n ik i  ro zm ó w  sen. S a r n u d  zna-* 
ne będą  ju t ro  p rzed  p o łu d n iem . Z d o ­
tychczasow ego  p rzeb ieg u  ro zm ó w  niek 
tór/.y w yc iąg a ją  w niosek , iż S a r r a u t  
ch c ia ł  sob ie  ni. in. z ap ew n ić  w sp ó łp racę  
r i a n d in a .  Z apow iedź  p o p a rc ia  ra<b k a ­
łów  w yw ołała  w  ko łach  po li tycznych  pe 
w ien o p ty m izm  co do  m ożliwości poyyo- 
dzen ia  misji sen. S a rrn u i .

M E  P R Z Y JĘ L I M ISJI T W O R Z E N IA  
i G ABINETU.

PARYŻ. (I*a!). D e rr io t ,  . 'k tó ry  bjd 
n r /y j ę ty  dz is ia j  r a n o  p rzez  p re z y d e n ta  
E e b ru n a .  n ie  po d ją ł  się p ro p o n o w a n e j  
nut misji u tw o rz e n ia  now ego  rządu .
' Fvon Delbos nie p rz y ją ł  m isji tw o ­
rzen ia  g ab in e tu .  prapoiioyyiine.i m u  
przez  p re z y d e n ta  L e b ru n a .  '

-o O o -

W ARSZAW A. (Pap'. B erlin  213.45 — 1 3 .9 S-L 
1 2.92; L o n d y n  2(1.27 — 0.34 - 6.20; Nowi- .Jork

ji.SB — 30 t l i  —  27 a /4 ;; N ow y Jo rk  k ab el 5 29 1/4 
__ ąo 1/2 — 28 1/2: P a ry ż  35.00 — 5.07 — 4.93- 
S z w a jca rja  172.50 —  2.84 —  2.16. • , ,

Obie strony głoszą o zwycięstwie
WARSZAWA. (1’al). Na |iniistawi<- w iadm nos  

ci i  ro żn y ch  ź ró d eł PAT. p o d a je  k o m u n ik a t o po 
łożeniu  na froniaeh A hisynji w do. 23 styczn ia

Z W Y O E S K .I i :  W A LK I W Ł O C H Ó W . ti
Na froncie północnym  urzędowy kom unikat 

włoski stw ierdza dalsze zaciek le w alki w strefie  
Gcraltą. Inne źródłu w łosk ie dodają, że rozpoczę  
ta onegdaj ofenzyw a ogarnęła całą prov.ineję  

I lem b ieo  i że w ojska w łosk ie zdobyły now e po 
zyejc. odpierają w szystk ie  kontrataki Abisyńczy  
kew . zadając im ciężk ie struły.

Ż D O R Y L /I E T IO P Ó W .
, Itiegunow o sprzeczne śą relacje ubisyńskie  

z położeniu nu froneie półnoenyin . Źró'/la singiel 
skrę i iraneiisk ie  donoszą z Addis— Abeby, że 
na (r«tvui froncie Tigre w ojska nbisyii>kie m inio  
sły duże sukcesy. Bitwa, rozpoczęła  w uh. nic 
dzielę trwa dotychczas, wojska ab isyńsk ie od 
party ofenzyw e w ioską, przl-szly do kontrataku  
i zajęły liczne pozycje strategiczne, fa r iek łh  ival 
ka trwa w sąsiedztw ie M akalle.

W edług tych inform aryj Abisyńezyey wdarli 
się  dość daleko wglab lin ij w łosk ich. Straty

e obu stron są bardzo znaczne. < tperacje rozw ija  
ją się  na froncie d ługości i 10 km na lin ji biegu  
nąrej ud pozycji na politdniow o-zacśiód od Ma 
kalle do pozycji nu poindniow o-zaebod Aksum. 
W' operarjaeb biorą udział w ojska rasów Sejn 
ma, Iniru i dedjasm aeza Ajelu. W alki loezą się  
iv dzień i w nocy.

Źródła w łosk ie  o w ałkach na froncie północ  
nyni donoszą, że pudlo tam kilka l.,sięey  Abisyo  
czyków , a kilkaset w zięto do niew oli.

GRAZIAN! >!()< NO S IĘ  C ZU JE .
frontu południow ego dzisiejsze w iadom os 

ri urzędow e w łosk ie sa dosyć lakoniczne, wspo 
minują jedynie o tein, że  gen. G raziani przyślą  
pił do organizacji adm inistracji w Negclli z eze  
go W ynikałoby że now o okupow ali, tereny są 
m ocne w rękach unn ji w łoskiej!

• *> , >

D O W Ó D C A  E T IO P S K I  ZAGRAŻA 
CEN TR U M  W O JS K  W Ł O S K IC H .

Źródlq .a.łgiefskie donoszą z Addis —  Abeby. 
w  ras Ń asibu podjął na froneie południow ym  
kontr-ofeiizyw ę i posuw ając sir szybkim  mar

szeoi zagraża centrum  i pranem u skrzydłu fron 
tu w łosk iego nh południu. W ojska gen. Graziani 
5,1 oddalone od pozostałych oddziałów  w łoskieh  
na tym  froneie o jak ie 7(l« km. Celem akcji rasa 
N asion jest zrau.vzonie gen. Graztani'ego do po 
rzucenia dalszej akcji przeciw  arm ii rasa De 
st:t. ?* ’

- 10-

Sbfprowe rransssorty 
robotników Rołskich 

i z 'Francji
LAON. (I'ał(. Na skułek  zarządzenia ininislra  

pracy, rozpoczęły się  w środkow ej Ura .<* i wv 
jazdy robotników  polskich łransporlutui zl.ioro  
m -nii na koszt rządu francuskiego a,J dó miej 
sea zam ieszkania w Polsce. t

Z głoszenia na transporty są n ieliczne, pomr 
waż robotnicy polscy na zim ę nie chOTi w jeż 
dżać do kraju. W ysifki w ładz fruueusk ieh -są  
jednak bardzo usilne, aby transporty.te b iły  jak 
najliczn iejsze. P ierw szy transport składa się  
głów nie vs kobiet i dzieci.
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Utirmty pc lsk di 
kombatantów

Przeniesienie zwłok Jerzego V-go
4o Londynu

Przeć) k i lk u  d n ia m i o b ra d o w a ł  w 
W a rsz a w ie  p e łn y  Z a rząd  G łów ny  F e d e ­
rac ji  P o lsk ich  Zw. O br. O jczyzny. W  ob 
ra d a c h  uczes tn iczy ło  około  s tu  d e leg a ­
tów  17-tu Z a rz ą d ó w  W o je w ó d z k ic h  P  
Z. O O., o raz  34 Z w iązk ó w  S federow a- 
nych.

Na zjeździe, k tó re m u  p rzew o d n iczy ł  
prezes ,  Min. G órecki,  p rz e m a w ia ł  Min. 
K w ia tk o w sk i ,  d a ją c  z a r \ s  d o k o n a n y c h  
p r a c  f in a n so w o  - g o sp o d a rc z y c h  rz ą d u ,  
o raz  s ta n o w isk o  jego  w obec  b ieżący ch  
zag ad n ień .  Skolei p o d o b n e  s p ra w o z d a ­
wcze p rz e m ó w ie n ie  w ygłosił  p rz e w o d ­
niczący, Min, P rzem y s łu  i H an d lu ,  gen 
G órecki.  Na tle tych  p rz e m ó w ie ń  rozw i-  

,nę ła  sic d ługa  d y sk u s ja .  v.* k tó re j  w y n i ­
kli Z jazd  pow ziął j e d n o m y ś ln ie  n as tęp u  
ją c ą  u ch w a łę :

„Zebrani dnia 19 stycznia 1936 r. na p osie ­
dzeniu  Zarządu Gł. przedstaw ieielc zw iązków  
-Jedcrow anych oraz zarządów  w ojew ódzk ich  F e  
oeracjl P. Z. O. O. po om ów ieniu  całokształtu  
położen ia  gospodarczego i politycznego P ańst­
wa stw ierdzają  jednom yśln ie .

1) .Sytuacja całego społeczeństw a i gospodar  
•t\. _ narodow ego, a przedew szystkicm  św iata  
pracy, w yczerpanego długotrw ałym  kryzysem  
jest e ię ik a ;

2) Rząd obecny rozpoczął energiczną akcje, 
m ającą na celu  przełam anie dotychczasow ych  
trudności, dążąe do zapew nienia  rów now agi bud 
żotu, ożyw ien ia  produkcji t handlu , zm niejsze­
nia rozpiętośęi^cen roln iczych I przem ysłow ych , 
iicorząd L .jw an u  kredytów  i finansów , obn iże­
nia kosztów  utrzym ania, rozszerzenia akcji bu­
dow lan ej i w rezultacie do w zm ożenia zatrudnię  
nla i podniesien ia  dochodu społecznego;

3) Że w tych w arunkach cierp liw a, uparta t 
ofiarna praca w szystkich  czynników , w ierzących  
w sity w łasnego narodu i państwa, prow adzi do  
pozytyw nego rezultatu i do zw ycięstw a;

4) Że s ian ie  zam ętu, sabotow anie  dyrektyw  
rządu, u p ized ew szystk iem  ujaw niające s ię  ten 
dcncje  przerzucania ciężarów  odbudow y gospo  
darstw a poisk iego  na konsum entów  i pracdwnf 
ków  w szelk ich  kategoryj jest aaeją  szkod liw ą, 
kierow aną n ieraz egoizm em , pryw atą i chorohli 
wą am on ją jeanostek  i jako  taka m usi się  spot

ić z potępieniem  calcgn zdrow ego i patrjotyez  
nego -poteezeństw a.

W  m yśl pow yższych zasad przedstaw iciele  
zw iązk ów  sfeoerow an yeh  oraz zarządów  w o je ­
w ódzkich Federacji P. Z. O. O. deklarują rzetel 
na i nacechow aną poczuciem  patrjotyczneni 
w spółpracę z rząacm  dla dobra pom yśln iejszej 
przyszłości N ajjaśn iejszej Rzplltej P olsk iej oraz 
postanaw iają szerzyć* w sp ołeczeństw ie w iarę w  
słuszn ość  p iogram u i rządu, k io . , realizuje tde 
ow ą i spo łeczn o  - gospodarczą spuściznę M arszał 
ka Piłsudskiego*1.

W  d a lszy m  c iągu  o b ra d  zgodn ie  ze 
s ta tu te m  wybrano" p rezesem  l ionoro  
w y m  F e d e ra c j i  Gen. I n s p e k to ra  Sił 
Z b ro jn y c h  gen. dyw . E d w a rd a  Rydza 
Śm igłego  o ra z  p o w o ła n o  h o n o ro w e  p r ę ­
ży d ju m  F ed e rac j i  P. Z. O. O. w n a s tę ­
p u ją c y m  sk ładz ie :  p. M arsza łk o w a  \Ie- 
k s a n d ra  P i łsu d sk a ,  p rezes  R ady  M in is ­
t ró w  M a r ja n  Z y n d ra m  - K ościa lkow sk i,  
in s p e k to r  a r m j i  gen. dyw . K azim ierz  
Sosnkoyvski, m in . Sprayy- W o jsk o w y c h ,  
gen. d y w  T a d e u sz  K asp rzyck i ,  b. pri.in- 
re j  p łk . W a le ry  S ław ek  i m in . S p ra w  
W e w n ę t r z n y c h  W ła d y s ła w  Raczkieyvicz.

P rezesem  F ed e ra c j i ,  w y b ra n y m  na  ok 
res t rzy le tn i  p rzez  o d b y ty  yv lis topadz ie  
r. ub . w a ln y  z jazd  d e leg a tó w  jes t  - -  j a k  
w ia d o m o  —  gen. bryg. dr. Rom ia  Góro 
ck  O becn ie  ukonstytuowani® P re z y d  
ju m  w n a s tę p u ją c y m  składzie* w icep re ­
zesi —  w o jew oda  dr. M ichał G rażyńsk i ,  
płk. E m il  Czernieyyski, poseł m jr  F d  
w in W a g n e r ,  r tm . Jó ze f  R v s /k iew iez ,  se­
k re ta rz  g e n e ra ln y  —  poseł Ja n  W a ie w  
ski, sk a rb n ik  generalny* —  d r  B ro n is ­
ław B u rg h a rd t ,  e zło likowi P re z y d im n :  
vntoni Jakuboyyski, p łk . Wincent'.* P o d ­

górsk i,  W a n d a  M acics/y  na, p łk  Z b ig ­
n iew  R< lina - P ra ż m o w s k t .  P rzed s taw i-  
ciele Z w iązk u  L eg io n is tó w  i Z w iązku

P e o w ia k ó w  w P re z y d ju m  F e d e ra c j i  hę- 
d.ą pod an i  późnie j.

*  *  *

In fo rm a c ja  pow yższa  w sk u te k  spóż 
c io n e j  p o r y  n ie  t r a f i ła  o n e g d a j  ua ła m y  
naszego  p ism a .  Z d a je  się, że n ie  u k a z a ła  
się o na  ró w n ież  yv in n y c h  p is m a c h  w i ­
leńsk ich . C hociaż z p e w n e m  opóźni ;- 
n icm  p o d a je m y  ją  dziś, p o n iew aż  sądzi 
my, że je d n o l i te  s tan o w isk o ,  w obec  d z i­
s ie jsze j s j  tu a c j j  w  p a ń s tw ie ,”  za ję te  
p rzez  yyszystkie zw iązk i  k o m b a ta n c k ie  
je s t  w y d a rz e n ie m  yyażnem i zas łu g u je  
na p o d k re ś len ie .

W  p rz y ję te j  p rzez  / . jazd  rezo luc ji  w y  
su w a ją  się na  czoło dwra m o m en ty .  l o  
Z jazd  yyyraźnie postaw*ił p o s tu la t  j a k n a j  
szerszego u w z g lęd n ien ia  yv po li tyce  g o s ­
podarcze., r z ą d u  in te re só w  i p o trzeb  
„konsum entóyy  i p ra c o w n ik ó w  w sze l­
k ic h  k a te g o ry j" ,  czyli te j  p rz e m o ż n e j  
części spo łeczeńs tw a ,  k tó rą  w  in n e m  
m iejscu  n azy w a . w ed łu g  p rz y ję te j  ogó l­
nie n o m e n k la tu ry ,  „św ia tem  p r a c y “ . 2o 
Z jazd  yyyraża za u fa n ie  do  -obecnego rz ą  
du, ja k o  tego, k tó r y  „ re a l iz u je  ideow ą 
: spo łeczno  - g o sp o d a rc z ą  sp uśc iznę  M ar 
sza lka  P iłsu d sk ieg o " .  Z a ra z em  je d n a k  
Z jazd  styyicrdza. żc rz ą d  n a p o ty k a  w 
syvej d z ia ła lnośc i  na p rz e sz k o d y  ze s t ro ­
ny  ty c h  elcmenlóyy społecznycli .  k tó re h y  
ch c ia ły  p rz e rz u c ić  c ięża r  n a p r a w y  gospo 
d a rc z e j  Po lsk i  na  b a rk i  s fe r  p r a c o w n i ­
czych  i b a rd z o  k a te g o ry c z n ie  te n d e n c je  
te  p ię tnu je ,

Ze w zg lędu  n a  n azw isk a ,  k tó re  f ig u ­
r u j ą  n a  liście P re z y d jó w  F e d e ra c j i  —  
h o n o ro w e g o  i dz ia ła jąceg o  —  s ta n o w is ­
k o  Z ja z d u  n a b ie r a  szczególnego z n acze ­
nia . Można się w  i . ,em  d o p a t ry w a ć  o k ­
reś len ia  o g ó ln y ch  za sad  po li ty k i  g o sp o ­
da rcze j ,  k tó r ą  r z ą d  w cłiodząc  d o  naczel 
n y c h  o rg a n ó w  F e d e ra c j i  p o ś re d n io  uz 
n a je  za w łasne .

EKSPORTa CJA z w ł o k  
Z SANDRINGHAM .

LONDYN. (Pat). Dziś zrana biskup Norwich  
•d jtraw ił w m ałym  ko.ściołku w iejskim  w  Sand 
ringihani nabożeństw o żałobne w asyście  m iej,co  
w ego proboszcza, poczem  o r su L  ża iobny wyrn  
szy ł na stucj"ę W olferton. Z w łoki króla sporzy  
w ały na law ecie  arm atn iej, trum na była przykry  
ia  sztandarem  królew skim . Król Edw ard VIII 
postępow ał pieszo za trum ną, członk in ie  dom u  
panującego z królow ą —  w dow ą na czele  jecha  
ły w pow ozach, w szystko  w g łębokiej żałob ie.

W W ESTM INSTERZE.
LONDYN. (P al). Po przybyciu konduktu ta 

■ubitego do opactwa w estm instersk iego arcybl- 
skup Cautcrbury, w yszedł na spotKanlc orszaku. 
T rum nę zc zw łokam i króla ustaw iono na katafał 
k i .  Król Edw ara 1 królow a Marja w raz z człon
k:__i rodziny królew skiej stanęli przy trum nie,
poozen* odpraw iono egzek w jc  Po opuszczeniu  
pałacu w estm instersk iego przez króla i rodzinę  
królew ską lord — kanclerz i speaker na czeie  
członków  obu  izb z łoży li hołd  pam ięci króla  
przed katafalk iem .

O dbyło się  następnie k rn tije  posiedzenie Izby 
gm in, na kłórem  jeszcze 30 członków  izby złoży  
to przysięgę królow i E dw ardow i V łlf-vnu, po 
czem  izba odroczyli, s ię  dc> 4  lutego. Ta sam a  
procedura oduylu sie  w izb ie lordów .

Yv IZBIE GMIN.
LONDYN. (Pat). W  izb ie gm in od czytan a  

dziś adresy obu izb  o ra j kondolencje nadcaL  
ne z  zagranicy, a sk ład ające hołd pam ięci n u r  
tego króia. N astępnie speaker odczyta! orędzie  
króla E dw arda VIII.

DELEGACJA POLSKA  
NA POGRZEB JERZEGO V

W A RSZA W A , (Pat). Na uroczystości 
p o g rzeb o w e  k ró la  Anglji Je rzeg o  V zo­
s ta ła  w y z n a c z o n a  d e leg ac ja  z gen. S osu- 
k ow skin i w  c h a r a k te rz e  a m b a s a d o r a  
n a d z w y c z a jn e g o  n a  czele, w  sk ła d  k tó ­
r e j  w chodzą: a m b a s a d o r  Skirm unt. ad ­
m ira ł  U nrug, płk. Trzaska - D tu sk i i 
k p t .  M usielew icz.

DELEGACJA SOW IECKA  
NA POGRZEBIE K R O lA .

l.O NDYN. (Pat) fteutei donosi: Na po^.«*t»Ie 
króla Jerzego V-go ZSRR. reprezentow ać b ę­
dą kom isarz L itw inow , m arszałek T uchaezew -  
sk ij i am basador M ujskij.

5-CIU M ONARCHÓW  PRZYBĘDZIE  
NA POGRZEB.

LONDYN. (P al). Na pogrzeb króla J  orz egu V 
przyjeżdża do L ondynu pięciu monarchów*

Obrady posłów i senatorów Ziem Wscho­
dnich nad zagadnieniami gospodarczymi

W ARSZAW A, (Pat). Pod przew od­
n ictw em  sen . Z. B eczkow ieza  odbyło  się  
dziś zebranie posłów  i sen atorów  ziem  
w schodnich  W OJ W ILEŃSK IEG O , NO- 
W OGB0 4 )ZKIEGO, BIAŁOSTOCKIEGO  
i POLESKIEGO.

D yrekior gabinetu  m inistra skarbu  
MAltTJN w y g łosił referat o p ian ie prac  
gospodurez, w .stosunki: do ziem  w sch o­
dnich, oparty na badaniach i w nioskach  
kom isji w spółpracy  z sam orządem  gos­
podarczym . N aczeln ik  RAKOW SKI zre- 
ferow uł dotychczasow e posun ięcia  rzą­
du, zw iązane z akcją zw ięk szen ia  ob ro­
tów  gospodarczych  m iędzy ziem iam i

w sch od n lem i a pozostałem ? d zieln icam i 
p olsk i oraz z a keją gospodarczego poa  
n iesien ia  tych  ciem .

W  o żyw ion ej d ysk u sji p oszczegó ln i 
posłow ie i sen atorow ie  p oruszyli różne  
zagadnien ia  gospodarcze oraz o m ó w ili 
m ożliw ości rozw oju  reprezen tow anych  
p iz e z  n ich  terenów .

D la kon tyn u ow an ia  pracy p osłów  i 
senatorów  ziem  w sch od n ich  nad zagad  
nien ianti gospodarezem l p ostan ow ion o  
utw orzyć kom isję  w  sk ładzie  po £-cb  
d elegatów  z każdego parlam entarnego  
koła regjonalnego.

W I L N O  GRD 
i WYGRYWA

w  szczęśliwej koieKturze

ó ń P ę j ę

S ? Ć Z E Ś C W
W ielka 44 M ic k ie w ic z a  10

Pierwszy Krok na drodze do autonomii 
Rusi Przykarpackiei ?

Wywiad z  p r e m j .  Hodża
PRAGA (Pat). P r e m je r  H odza  u d z ie ­

lił d/aś w y w ia d u  d z ie n n ik a rz o m  czesko- 
to w ack im , w k tó ry m  p o ru szy ł  n a ja k tu  

alniejszt* z ag ad n ien ia  po li tyk i  czeskosło  
w ackic j .

W  s p ra w ie  zag ad n ień  w ew n ę trzn o -  
politycz.nycli. p r e m je r  zapow iedz ia ł  
w szczęcie  w s tę p n y c h  k r o k ó w  w k ie ru n  
k u  n a d a n ia  a u to n o m j i  Rusi P o d k a r p a c ­
k iej.  P rz y  g u b e rn a to rz e  Rusi u tw o rz o n y

Obrady Komisji Budżetowej Senatu
K om isja  b u d ż e to w a  se n a tu  p rz y s tą p iła  d z i­

s ia j p o a  p rzew o d n ic tw em  se n a to ra  Ewerta do 
p ra c  n a d  b u d że tem  p ań stw a .
B udżet IT czy d en łs  R. P . re fe ro w a ł se n a to r  Mai 
sk i w obecności sze fa  g a b in e tu  w ojskow ego. Buit 
że t łen  u ch w alo n o  bez, d y sk u s ji w b rz m ien iu  
p rz y ję te m  p rzez  k o m is ję  se jm ow ą.

R ów nież bez zm ian jirzyjęto b u d ż e t sejm u, re  
fe ro w an y  p rzez  se n a to ra  G w iżdżą.

W  czasie  d y sk u s ji n a d  b u d że tem  se n a tu , k łó  
ry  re fe ro w a ła  se n a to rk a  M acieszyna, se n a to r  
G w iżdż zap y ta ł, j a k  p rz ed sta w ia  się sp ra w a  od 
s ią p ie n ia  te re n u  se jm u  i se n a tu  pod b u d o w ę 
g n iacb n  a m b a sa d y  n iem ieck ie j.

D y re k to r  b iu ra  se n a tu  p. P iasecki w yjaśnił, 
że sp ra w a  ta  jes t lv Iko  frag m e n te m  szerszego  za 
g ad n ien ia  p la n u  ro z b u d o w y  m ia s ta , k tó ry  prze  
w id u je  p rz ep ro w a d z en ie  u licy  p rzez  o g ro d y  sej 
m u  i sen a tu . M arszałek  se n a tu  n ie  zgodził się 
n a  w y k o n an ie  tego  p lan u  i w p o ro z u m ien iu  z 
m arsza łk ie m  se jm u  zw róci) się  d o  m in is te rs tw a  
sp ra w  w ew n ę trzn y ch  Q zm ian ę  tego planu. W o 
bec tego o d slą p ie n ie  te re n u  pod b u d o w ę gmn

O B E C N I E  S T A L E
))Km  I IW kia
lest do nabycia we wszystkich prowincjonal­

nych urzędach I agencjach pocztowych.
Ż ą d a ć  w okienkach sprzedaży qazet i czasopism .

chu  a m b a sa d y  n iem ieck ie j m oże być  m z p a try  
w an e  d o p ie ro  po z a ta tw ie n iu  sp rzec iw u  m arsza ł 
ka se n a tu  co d o  p la n u  ro zbudow y.

B u d żet se n a iu  przyjęto w m yśl w n io sk u  re fe  
re n ta .

.iu tro  na  p o rz ąd k u  d z ien n y m  k o m is ji deba  
ta  n a d  b tid że lem  n a jw y ższe j izby k o n tro li, k tó ry  
re fe ro w a ć  będzie  se n a to r  W ró b lew sk i.

I  sobotę wybory nowego c z ło n h  
P, i. I.

W ARSZAW A, (P a t). Posiedzenie Po lsk ie j 
A kadem ji L ite ra tu ry , po św ięco n e  w yborow i no  
w ego a k ad em ik a  l ite ra tu ry  n a  m iejsce  oncóżii '0  

ne po  śm ierci śp. P io tra  Choynow.sK.iego o d b °  
ozie  się w so b o tę  d n ia  2ń hm .

Zgon dr. I  Żurowskiego prof. arche­
ologii i prehistorii w Krakowie

KRAKÓW. (F al). W  Krakowi® zm arł na cno  
rob® serca w 43 toku życia  profesor archeologii 
i pretilslorji un iw ersytetu  .lagicllo iisk lcgo dr. .Tó 
zef Żurowski.

Antysocjalistycine roirnchy 
studenckie w Hiszpanji

M A W ttf , (Pat). R ozruchy studentów  wszyst 
kich un iw ersytetów  hiszpańskich trw ają. Z w ią­
zek studentów  katolick ich  w ezw ał do strajku  
pow szechnego, dom agając się  przyw rócenia wy 
kładów  w języku hiszpańsk im  w Barcelono* (za 
m iast języka katalońsk iego), ukarania stu den­
tów  socja listów  i usun ięcia  socja listycznych  rek  
torów uniw ersytetów  w O yiedo i M adrycie.

będzie  sp e c ja ln y  a u to n o m ic z n y  re f e r a t  
cl o s p ra w  k u l tu r a ln y c h  i g o sp o d a rc z y c h  
W  o d n ie s ien iu  do  S łow acji  p r e m je r  za 
po w ied z ia ł  ro zsze rzen ie  s a m o rz ą d u  p rz e  
dew szY stk iem  w szko ln ic tw ie  przez u t­
w orzen ie  szkcilnei rady k ra jo w e j .

- M -

Zmlany w rządzie 
czechosłowackim

PRAGA. (Pat). D o ty c h c z a so w y  m in i ­
s te r  o św ia ty  p ro fe so r  K re n ta r  u s tą p i ł  ze 
s ta n o w isk a  Na jego  miej'sce zos ta ł  m i a ­
n o w a n y  d o ty c h c z a so w y  m in is te r  p ocz t  
F ra n k e ,  na  k tó re g o  s ta n o w isk o  w szed ł  
do g ab in e tu  d e p u to w a n y  T u c h y  (czeski 
n a ro d o w y  socja lis ta) .

Kronika fotograficzna
—  80 ROBOTNIKÓW ZASYPANA CII ZOSTA­

ŁO PR Z E Z  LA W IN Ę ŚNIEŻNĄ n a  lin ji k o le ją  
w ej T su ru g a — N igata . C z terech  ro b o tn ik  pon ios 
ło śm ierć  na m ie jscu . L osy k ilk u n a s tu  ro b o tn i 
ków są d o ty ch czas r ie z n an e .

—  Z G IN Ę ŁO  170 OSÓB w  o s ta tn ic h  d n ia c h  
sk u tk i -iii p a n u ją c y c h  w* S tan ach  Z jed n o czo n y ch  
m rozów .

—  M ACEDOŃSKI K O M ITET N A R C D 0W V  
W  BUŁGARJI został rozw iązan y , a  m a ją te k  je g o  
uległ k o n fisk ac ie . D ozw olone będzie  •skaieni'? je 
dyn ie  s tow arzyszeń  m aced o ń sk ich  o  c h a ra k te rze  
kuMui isir.ym.

—  PIER W SZY M  AKTEM NOW EGO K R Ó M  
EDW ARDA V III by ło  u łask aw ien ie  M iinjnk.i. 
m o rd ercy  k o b ie t, k a p ra la  M orfim era, k tó ry  b y ł 
sk azan y  na śm ierć  i w kró tce  m>ał być sT a co n y . 
Król zam i"n ił m u k a rę  śm ierc i n a  k a rę  dożyw of 
niego w ięzienia.

—  W  CAŁYM R E JO N IE  GÓRSKIM W O J. 
KRAKOW SK IEG O S P a DŁY W C ZO R A J O B F IT E  
ŚN IEG I M iejscam i o p a d  po łączo n y  by ł z s iln em i 
zad y m k am i. K o m u n ik ac ja  n o rm a ln a .

— ZNANY RZEŻRIARZ EDW ARD W IT T IG  
u legł w ty ch  d n iac h  n ieszczęśliw em u w y p ad k o w i 
P ra c u ją c  p rz y  g ipsow ym  odlew ie  m o n u m en tn i 
n e j g ru p y  po św ięco n ej po leg łym  sa n ita r iu sz e m  
po ślizg n ą ł się i sp a d ł z w ysokości 5 m etró w  a 
leg a jąc  z łam an iu  nogi.
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Komplikacje polityczne u e
f * © *  e j . p « w r f e w < w >

K o resp o n d en c ja  n in ie jsza  n a p is a n a  zosta 
ta  p rzed  u stą ])ien iem  m in is tró w  rad y k a ln y ch . 
D a jem y  ją  je d n a k , gdyż  m a lu je  tło , n a  k tó- 
re m  do te j d y m isji doszło . (Red.)

Paryż, w styczn iu .

O sta tn ie  p rze s i len ie  po li tyczne , ja k ie  
p rzech o d z i  p a r t j a  r a d y k a ln a ,  d o p ro w a  
«z*ło do p o w ażn y ch  k o m p l ik a c y j  n a  te 
r e n ie  p o l i ty k i  w e w n ę trz n e j ,  k tó ry c h  za 
k o ń czen ia  w chw ili  o b ecn e j  n ie  da się 
jeszcze p rzew idz ieć .  F ra n c u s k i  k ryzys  
r z ą d o w y  jest  tero pi zykrze jszy , _'ż nastc  
p u jc  on w p rz e d d z ie ń  rozpoczęcia  się 
o b ra d  g enew sk ich ,  k tó re  m ogą  m ieć  d e ­
c y d u ją c e  znaczen ie  d la  p o k o ju .  Obecne 
kom pliiu ic jr polityczne zdarzyły się  
zresztą  w szczególn ie  n ieodpow iedn im  
m om en cie , gdyż zarów no1 na te re n ie  we 
w n ę t rz  n y  na, jak  i w zak re s ie  sy tu ac j i  m ię 
d z y n a ro d o w e j  a tm o s fe ra  w y m a g a  możli 
w ie  na jszy b szeg o  w yjaśn ien ia .

Zrozum ienie m echanizm u ostatn iego  
przesilen ia  nie jest łatw e.

W iele  p rz e m a w ia  za te in , że H er- 
n o t  n ie  c h c ia ł  w y w o ły w ać  k ry z y su  g.tbi 
netowTego. Z d aw a ł  on sobie bow o  ni sp ra  
w ę  z tego, że d y z lo k a c ja  rz ą d u  L a sa ia  
je s t  w chw ili  obecne j  szczególnie  n iepo  
ż ą d a n a .  Nic bez w p ły w u  n a  to  m usia ły  
ró w n ież  pozo s tać  w zględy, zw iaztine z 
p o l i ty k ą  w e w n ę trz n ą .  L ew iea b y łab y  n- 
baliła  gabinet Lavala ju ż  p rzed  kliku  
m iesiącam i, gdyby nie t ru d n o ść  zualczie  
nia  następcy. U tw orzen ie  no w eg o  gabi- 
tu  w y d a je  się b o w iem  możhw-e ty lko  na 
p o d s ta w a c h ,  zupe łn ie  an a lo g i '’r.i ycli do 
obecnego . P o m im o  tak ly czn eg o  zbl że 
m a  p o m ię d z y  u g ru p o w a n ia m i  lewacy, 
w C hodzącem i w sk ład  „ f ro n tu  lu d o w e ­
go ‘ n ie  uda ło  się d o p ro w a d z ić  do w spół 
p r a c y  na te ren ie  rz ą d u  m ię d z y  p a r t ja -  
m i m a k s is to w sk ie m i  a r a d y k a ła m i .  Z 
d ru g ie j  s trony  r a d y k a ł  i w p rzed d z ień  

* w yborów  n ie  są sk ło n n i  do u tw o rz e n ia  
g a b in e tu  czysto  ra d y k a ln e g o ,  przy nieo 
f i r j a ln e m  p o p a rc iu  soc ja lis tów  i k o m u ­
nistów .Sytuacja f in a n so w o  b u d że to w a  
jest bow iem  jeszcze n ie d o ie  sk o n so l id o ­
w ana. by mogła się o b e jść  bez t ru d n y c h  
i p r z y k ry c h  d< cyrzy j

D la tego  rad y k u l i  n ie  ch cą  się anga- 
zowTać w n(iwTy e k sp e ry m e n t ,  k tó ry  m ó ­
głby p o c ią g n ą ć  dla n ieb  g ro źn e  k o n s e ­
k w e n c je  p r z \  n a jb l iż szych  w y b o rach .  
W  tych  w a r u n k a c h  ob ah .n ie  r z ą d u  La- 
r a l a  by ło  dość ry z y k o w n e ,  zw łaszcza 
zaś, że u g ru p o w a n ia  t. zw. u m i a r k o w a ­
ne, t. zn. j ir t iw icow o-cen trow e, ośw iad  
czy ły , M w raz ie  d o p ro w a d z e n ia  p rzez

radyTka ło w  do u p a d k u  l .a v a la  n ie  w ezm ą 
udz ia łu  w ż a d n e j  now ej kom binac j"  rz.ą 
dow ej,  o p a r te j  na  a n a lo g iczn y ch  ' z a s a ­
da cli ’

Z n iebezp ieczeńs tw  tych  d o b rze  sobie 
zd aw ało  sp ra w ę  u m ia r k o w a n e  sk rzyd ło  
p a r t j i  r a d y k a ln e j .  W id z ia ł  je rów nież  
sani H e r r io t ,  na  k tó ry m  nie przesz ła  po 
ża lem  bez w rażen iu  ro zm o w a  z g u b e rn a  
l o r u n  R an k u  F ra n c j i  p. T an iu -rym . P o ­
lityk, k tó ry  swego czasu  mtskuŁek pttni 
ki f in a n so w e j  m usi d z rezy g n o w ać  z kie 
ro w n ic tw a  n aw ą  rządów:;, nie nn.gł p o ­
zostać  n ieczuły  n;i a rg u m e n ty  k ie row n i 
Ka f r a n c u s k ie j  in s ly tue ji  em isy jn e j ,  oba 
wdającego się, by przes i len ie  rząd ..w e  
nie p o d e rw a ło  s łabej jeszcze sy tuac ji  
f r a n k a .  Jeśli Her.iot p o m im o  lo zdecydo  
wał się na u s tą p ie n ie  z rządu ,  ńawet 
w w y p a d k u ,  gdyby  la dym is ja  m ia ła  /a  
sobą  p o c iąg n ąć  dy idokac ję  gab ine tu ,  lo 
n iew ą tp l iw ie  m us ia ł  lo uczyn ić  po doj 
rz a ły m  nam y ś le  i po  d o k ła d n e m  rozwa 
żen iu  w szystk ich  a rg u m e n tó w  p rzem a  
w ia jący ch  za i p rzec iw  Ta decyzja rno 
gła być podyktow ana, albo e lię iią  poprn 
w adzenia partji do w yborów , albo też 
pew nego radżaju zn ieelięeen iein  w ynikn  
jąeem  ze w zrostu skrajnych fendi ney j 
w ew nątrz partji. Od pew nego  czasu 
H e r n o t  czuł bow iem , iż jego koncepc je  
po lityczne  m  ■ zgadza j;; się z po g ląd am i 
w iększośc i cz ło n k ó w  grupy p a r l a m c n la r

nej. Mo/.nuby więc p rzy p u szczać ,  że u s­
tąp ien ie  H crriota z rządu było  w ynik iem  
p ew n ego dram atu .sum ienia, w alk i  d u ­
chow ej,  j a k ą  stoczyć m u s ia ł  z sobą d łu ­
gole tn i leader  p a r t j i  ra d y k a ln e j .

U w ażne ro z w a ż o n a  p rzeb iegu  p o s a ­
dzenia  k o m ite tu  w y k o n aw czeg o  p a r t j i  
r a d y k a ln e j  u p ra w n ia  je d n a k  do  w y s u ­
nięc ia  i in n y c h  p rzy p u szczeń .  B czstron  
ny o b s e rw a to r  n ie  m o /e  bow iem  p o m i ­
n ą ć  m ilczen iem  fa k tu  is tn ie  iii a dziw ni j 
l ia rm o n j i  p o m ięd zy  w y s tą p ie n ia m i l le r-  
r io ta  a D alad ie ra .  Na p o s iedzen iu  k o m i­
tetu n ie ty ik o  n ie  doszło do żadnego  s ta r  
ci a po m ięd zy  o b y d w o m a  p rz y w ó d c a m i ,  
dc n a w e t  sam  Herriot zgodził się  na tu, 

by zasada d yscyp lin y  partyjnej obow iu  
zyw ała w czasie najb liższego głosow ania  
w IiJbie. Z as tosow an ie  d y scyp liny  par ty  j 
nej było  zaś ró w n o z n a c z n e  z podp isa -  
n iem  w y ro k u  na rząd . W  tych w a r u n ­
k ach  t ru d n o  się oprzeć  p rz y p u sz c z e ­
n iom . że p lan  i p rzeb ieg  ca łego posiedzi- 
nia został zgóry  uzg o d n io n y  pom iędzy 
zaiiih-rt-sowanemi osob is tośc iam i lak, 
by u m o ż liw ić  m in is l ro m  r a d y k a ln y m  
w yjrefe  z rząd u  bez ro b ien ia  w rażen ia ,  
i/  chcieli oni sam i w yw ołać  up ad ek  ga 
h ine tn

Ł ączenie  dym is j i  rząd u  z w y b o ra m i  
nowego p rezesa  p a r t j i  r a d y k a ln e j  zdaje  
się być u zasad n io n e .  O trz y m a n ie  preze-

Przesilenie rządowe we Francji

sury  p a r t j i  p rzez  D n la d i t ra  m ogło  nastą  
pić za cenę p e w n y c h  retuszów w d o ty c h ­
czasow ej linji p o l i tyczne j  p rz y w ó d c y  te 
wego sk rzyd ła  ra d y k a łó w . P a r t ja  lady 
kulna  pó jd z ie  do w yborów  z „ f ro n te m  
lu d o w y m ", gdyż w iększość  r a d y k a łó w  
w idzia ła  w tern jedyny sposób u t rz y m a  
nia e fek tów  p a r t j i  na  m n ie j  w ięcej tym  
sam y m  poziom ie .  R adykali  m o g ą  je d n a k  
w y su w ać  sw ój j i ro g ram  ek o n o m iczn y  i 
f in a n so w y  w m n ie j  lub w ięcej s k ry s ta ­
lizow ane j  fo rm ie .  P la n y  „ lopn i jąee j  w u 
Iu ty“ , w y su w a n e  p rzez  D a la d ie ra  nie 
różn ią  się w p ra k ty c e  od g łoszonej p rzez 
so c ja l is tó w  d e w a lu ac j i ,  k tó ra  jest n ie  do  
p rzy jęc ia  dla p o w a ż n e j  części rad y k a  
łów. K o m p ro m is  w tym  z..kresi nie wv 
d a je  się n iem ożliw y . Zato jeśli chodzi 
o politykę zagraniczną, partja radykalna  
jest praw ił jednom yślna . P oglądy  i le r r io  
la p o k ry w a ją  się p r a w ie  z p rz e k o n a n ia  
mi lewego sk rzy d ła  p a r t j i .  Czy tu  r ó w ­
nież nie na leży  szukać  p ew n y ch  c lem en 
Iow m ożliw ego  k o m p ro m is u ?  T ru d n o  
obecnie  d ać  k o n k r e tn ą  odpow iedź  na to 
py tan ie .  T rzeb a  j e d n a k  p a m ię ta ć  o tern, 
że p ra s a  p raw ico w a  zaw sze a ta k o w a ła  
H err io lu .  o s k a rż a ją c  go o sab o to w an ie  
po lityk i za g ra n ic zn e j  p 1 ivala i o chęć 
ujęcia  k ie ro w n ic tw a  Quai d O r s a y  Prze  
k o n a m y  się o tein zresz tą  niedługo, gdy 
zos tan ie  ulworzony- przyszły rząd . Nara  
zie m o żem y  o p e ro w a ć  ty lko  h ip o tezam i,  
z k tó ry c h  każda  o p a r ta  jest na  p e w n y c h  
ta k ta c h  ale żadna nie d a je  ca łkow i 
lego w y ja śn ień .a  sy tuacji ,  i kryte sprę 
żvny, które działają w tej sp ia w ie , nie 
są jeszcze w idoczne. F u n k c jo n o w a n ie  za 
ku lisow ego m e c h a n iz m u  stanie, się zrozu 
ntiałe  d o p ie ro  w tedy , g d y  zos tan ie  już 
osiągn ię ty  cel. dla k tó reg o  zos ta ł  on pu  
szczony w ruch .  J, Przękow ski.

U stąp ien ie  z g ab in e tu  I.a i alu p rzyw ódcy  radyJ a łów  .soojntnycii m in . ł Irrr io tu  o raz  innych  m ini 
strow , n a leżący ch  tio  tego .sam ego u g ru p o w an ia  w y w o ła ło  nowe’ nrzesiilenie gab inetow e. Na ził ją 
c iu  —  frag m en t posied zen ia  k o m ile '11 w y k o n aw czeg o  p a r t j i  ra d y k a łó w  so c jalnych , .zwołane w 
ee łn  w y b ran ia  now ego p rezesa , po  a s la p h n in  z łeg o  s tan o w isk a  m in . J ie rr io ta . Od lew ej do p r i  

w ej; H errio t, A uhanil. b e ritey  (rozm aw ia  jacy I ; A rehw nbaud.

Tak chłodno  —  chyba na w y­
ścigi nie pojedziemu.

Czemu —  koniak, Saamcn 
Jubilat rozgrzeje nas!
Kantorowicza koniak Saumon 
Jubilat —  naturalny i tani!

p rz y p o m in a ją  się pam ięc i ,  zna jdu j:;  za 
s to so w an ie  w d o w c ip ach ,  p o ro w n a r .k i rh  
p rz e z w isk a ch  i z a b a w a ch  m łodych , a 
st t r szy m  du ją  .m ożność  o b s e r w o w a n i ,  
o toczen ia  p o d  n o w y m  k a tem  w e l /e n :a .

„Księgi D żu n g li '1 K ip linga , z ich 
g łó w n y m  b o h a le re m  Uowgłim  dzik im  
i ld o p c e m ,  p o rz u c o n y m , czy s t raco n y m  
w dżung li  p rzez  rodziców’ ; w y c h o w a ­
n y m  p rzez  g ro m a d ę  wilków’ lo j t s i  
opow ieść , k tó r ą  ro z k o sz u ją  się c z y te ln i­
cy od la t  (i-ciu d o  (iO-eiu Nie da  się o p i ­
sać u ro k u ,  św ieżości ta ji  m niczego  e / a n i  
tych  a n e g d o t  o p rz y g o d a c h  „m ai m żab 
ki w.środ jego p rz y ja c ió ł  (zyyierzątl i nie 
p rz y ja c ió ł  (ludzi).

P rz v ro d  1 l n d y j  dyszy całe-a , p o t ę ż ­
ni ir, tc h n ie n ie m  pod/.w ro tn i i  owego k-li- 
.-rniii, dz iw n ą ,  n ie sa m o w ite  w inni 1 d a w ­
ne j  cyw-ilizacji, p o c V  >.'iętej p r z e /  b u jn ą  
wegetac ję, o k azu ją  się w śró d  g ąs /ezó w  
i h r n g l i ’ Pusto-e daw cy* L m :rir :n il /- ' .w , 
o p a n o w a n e  p rzez  ró d  B a n d a r  —  logów, 
5>i rby . be.iv.eQQe ił.n 'udzi,  b  i/.warloś- 
cn we dla . „ u r / n t ,  śpi o mu <11 • .0 w te r /  
n \ m

O Mo \ g lon i jego p rz y g o d a c h  > ż y ­
ta łuby się... 10 tom ów . Z am ało  jes t  o 

n i,  a j*  b .ak  ileż !<e mieści ula mej 
1 1 sci w  ivch  „ba ji  - / ; ;ych“ , m d v - h  da 
czy tan ia  dla n a jm ło d sz e j  naw et m b  d/.ie 
ży.

O M ow glim  też, p 'sząc  o Kiplingu 
?heę p a m ię ta ć  p rzed e  v .zystlóc.u  Bo lo

i'-;l lu s lo r ja  „Człowiek:, rzuco .iego  na 
go n a  ziemi, po lne j  w rogów . Na jsr.iżsiC 
bi-slje u ja rzm i.. .  Sw ą s łabośc ią  fi, y t  --nf;? 
Nie, s i ł ; duszy  id a jo n  -j, o k tó ro i  naw el 
111*1 wio sam . U ja rzm i,  i p o d d a  sobie, we 
dle p r a w  Biblji, w s z e lk ie  zwierzę. F oko  
c h a ją  go jego  „ p o d d a n i" ,  i on ty lko  
w śró d  n icn  zna jdz ie  rado.śi życia, z a s to ­
su je  się do  p r a w  dżu n g li ,  będz ie  na cze­
le zw ie rzą t  w alczy ł i zwyciężał,  bv  u z n a ­
ły, że m usi p a n o w a ,  len k to  m ądrzejs/ .;  . 
k to  na w yższym  ,,zczel>lu w ,ro d  tw orów  
bosk ich  losem um ieszczony , k to  um ie  
w ładzę  w ręce  w ziąć  i p o d d a ć  sobie  o to ­
czenie.

Anglja i ln  cl je. Mowgli i lu d  dżungli  
czw oronog i . P y ch a  i radość. Człowieka 
p o s ro d  zw ierzą t ,  t r ium fa lny  śpiew pusz  
czy, ro z ro s tu  i ro /.p łodu , śp iew  niepow­
s t rz y m a n e j  polęgi n a tu ry ,  s i ln ie jsze j od 
w szystk iego , a le  k tó rą  p o s łu g iw ać  się 
p o l ra l i  ty lko  Mowgli. k tó r y  jes t  cz ław ie  
kiem, i posiadł,  zdobył, p o d p a t r z y ł  m ą  
ilro.ść p r z y ro d y  p rzez  zespo len ie  z*1 zw ie­
rzę tam i, z rozum ien i,  icli m ądrośc i ,  
p r a w  i Haseł.

W te d y  służy m u  w szystko- i sep Chi] 
w p o d n ie b n y c h  s/dał ach  i słoń l l a t i  z 
synam i, k ló iw  ws/.ysll.o wie. lio co jest. 
m u s ia ło  juz k i td y ś  się zdarzyć , i kobieco  
niew oln icza  p a n te ra  B aghera  i b ru n a l-  
ay , ciężki, poczciwy- nauczyc ie l  żabki, 
n iedźw iedź  Baloo, i wąż —- dusicie l,  t o ­
w arzysz  pi zy jazny  zabaw , a naw e t  j a ­

dów ily n a ró d  Kobr. s t rzeg ący ch  sKar 
bów  bezuży tecznych ,  i bezniYŚlny. bez 
p ra w  i sensu  —  n a ró d  B andar-logow  
m ałp  p so tn y c h  i u p rz y k rz o n y c h  Ale na- 
dew szy s tk o  k o ch a  Mowglego i s łuży m u 
g ro m a d a  w ilków , k ló ra  go w y ch o w a ła  
Szary  b ra l  i inni.

P rz y p a d e k  zd arza ,  ze Mowgli 7. p u sz ­
czy w y ch y la  się k u  ludz iom , ho przecie  
m im o  p o z n a n ia  luisia dla c a łe j  p t ls /c z y  
obow iązu jącego , „ Ja  i ty. je s te śm y  je d ­
nej k rw i  ' - -  czu je  w sobie  in n y  jeszcze 
p ie rw ia s tek  u .ep o k o jący .  Już  się m e  1110 
że zm ieścić  w tym  swiecie, c iągn ie  go 
do innego, do  in n y c h  uczuć. Idz.ie więc 
do w ioski P o d d a je  »ię p r a w o m  ludzk im  
lak c ie rp liw ie  i uw ażn ie ,  ja k  u /m d  prrt 
wa puszczy. I ]>odc/.av gdy- ta m to  p rzy  
s losow anie  się dało  mu życzliw ość  i opie 
kę w szystk ich  m ieszkańców  ilżungli -— 
tu. wśród sw ego p lem ien ia ,  swego „ g a ­
tu n k u  s p o t y k a  k rzy w d ę ,  rany- i g roźbę 
śm ierc i sw oje j  i d o m n ie m a n y c h  ro d z i ­
ców .

Ocala ich 1 rozgoryczony , pe łen  w strę  
lu w raca  do puszczy-, aż do  czasu. gdyr 
sp o tka  śliczną dziew czynę, po k o ch a  ja  
po  ludzku ,  oczarowmwszy ją . jak  b ó s t ­
wo leśne, u jrzane  przy- św ie tle  księżyca... 
a dzieci ich p i ln u ją  jego b ra c ia  —- Vi ilki 
i s łu ch a ją  go podnw nonn i.

To jes t  n a jp ię k n ie jsz e  co Kipling n a ­
p isa ł  Urodził się w R o m naju .  i n ie raz  
w p la ta ł  w-spomnienia dz iec iństw a i lino-

MOWGLf-Ż£F:KA
('Wspomnienie o C(iplingu)

Są po s tac ie  pow ieśc iow e, f ik cy jn e  
twory- a u to ró w , k tó re  zos ta ją  t a k  bez re­
szty  po ch ło n ię te ,  w essane  p rzez  czy te l­
ników- że w ch o d zą  w życie pow szedn ie ,
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L U D Z IE  Z A O Ł U Z E
Klęska pierwszego dtugu. —  W szjioncrh lichwiarzy. —  ftłuiink

szuka wyjścia
T oniem y w długach! Naw et gdyby ankiety, 

rozpisane przez zw iązk i i organizacje pracow  
nieze nie u ja „ n ily  tak strasznego stanu zad łu ­
żen ia ogidu pracow ników , w iedzielibyśm y i tak 
o sm utnych rekordach w le j  dziedzinie. Z jednej 
strony istotn ie ciężk ie  warunki m atcrjalne, spa  
dek zarobków-, obniżk i poborów , zm niejszenie  
obrotów hundlowyi-h, z drugiej zaś —  lek k o ­
m yślność, żyt ie ponad m ożliw ości budżetow e —  
oto przyczyny ciężk ich tarapatów , w jakich  
znajdują się nieszczęśni zadłużeni.

W e w szystkich  zaw odach i dziedzinach życia  
obsur-w ujemy w ielk i stopień zadłużenia, najtra­
giczniejsza  jednak jest n iew ątp liw ie sytuacja  
sz.arego pracow nika, który popadł w długi nie  
pnłrnfi zaham ow ać dalszego zadłużenia się  1 
brnie dalej bez nadziei w ydobycia się  ze ślepej 
nliezk i, w którą zagnała go lekkom yślność, czy  
brak pracy, czy choroba.

,  C złow iekow i poczyna braknąć pieniędzy nu 
bieżące potrzeby. Jeżeli nie zorjciituje się w po 
rę. -że trzeba absolutnie ograniczyć w ydatki, aby 
pokryć niedobór —  już zabruąl. P ożyczył skądś 
pieniędzy, na n ieszczęście udało m u się  p o ży ­
czyć. Z apom niał szybko o niedoborze, dług oddał 
ale luka pozostała, bo dochody się nie zw ięk ­
szy ły . Znowu pożytzkn , już trochę w iększa N ie­
ma u .  term in pieniędzy, aby załatw ić dlog. 
Ktoś życzliw y przysyła mu ,.dyskontęrV ‘, co 
przclitnnurzone na język potoczny, oznacza „lieli 
wiarza". l*o d łuższych ceregielach i zapew nieniu  
sobie w szelk ich  m ożliw ych zabezpieczeń, lich ­
wiarz „w drodze łaski" daje pożyczkę.

Jeżeli lichw iarz pożyczył pieniądze, sytuacja  
jest znacznie gorsza, niż przedtem , gdy nie m oż­
na było w term inie załatw ię jakiego* zobow iążą  
nia. Bo przyjdzie później w ięcej takich  zobo­
w iązań, przyjdą, gorsze i bardziej dokuezliw e. 
Narazić, przez krótki czas, m a pieniądze, spokój, 
ale oto przychodzi term in płatności. „Usłużny"  
lichw iarz godzi się nie odbierać długu, aby tyłkei 
za piacie mu zgóry procenty. Tutaj rozpoczyna  
się  już k ięska. której tekkom yslnj dłużnik nie 
przew iduje.

Zadłużenie rc.śnie zastraszająco. no procenty  
szybko dochodzą do kw oty poprzedniego długu, 
który nodwaju się w ten sposób . Zam iast jod- 
eiego lichw iarza —  jest itli dw óch, pięciu. Za- 
czj nają grozić. Ten zaw iadom i szefa , tam ten  
zapn ie  w dom u rzeczy. Trzeba się  "nitować, z ła ­
pać gdzieś na kilka dni coś p ieniędzy, aby za­
łatw ić choć procenty i pozbyć się  lienw iarza na 
pew ien czas. N ow e długi, pryw atne. Człowiek  
który był na tyle lekkom yślny, że dal się  weiąg- 
nąć w pożyczki liehw ia i -.kie, pożycza dalej I 
nie  zastanaw ia się  z czego będzie oddawał, Aby 
od w lec  narazić n ieszczęście! Brnie dalej, coraz  
nieopatrzn iej. P łaci coraz w iększe procenty, aby 
zdabyć coś gotów ki, załatw ie najp iln iejsze  7.0- 
bow iązania , zachow ać pozory.

Zaczyna się  istne p iekło. Ni* ma spokojnego  
d n ia , nie m ożna norm alnie pracow ać, m yśli się  
ty lko , jak załatw ić tego i tam tego. Zobow iązania  
są coraz bardziej dokuczliw e, w ierzyciele nie 
chra czekać, grożą. W reszcie n iem a na płace­
nie najp iln iejszych zobow iązań, bo nigdzie nie 
m ożna już pożyczy ć. Całnw iek zadłużony żyje 
w ustaw icznym  strachu, w obaw ie skandalu , utra 
ty posady. Nie jest już zdolny  do norm alnej 
pracy, szefow ie  w idzą, że coś nie jest w p o ­
rządku, zaczynają się  krzyw ić. N ieszczęsny d łuż­
nik odw leka, jak m oże, natarczyw ych w ierzy­
c ie li. w iedząc zgóry, że nie dotrzym a przyobie­
can ych  term inów . Poprosłu  boi się. Nic w ytrzy­
m uje ja/, nerw ow o. Zaczyna się  ukryw ać, każe  
odp ow iadać, że niem a go w oom u.

■ B Z U B i E B H Esra

dości w s\\ o opowie ści, m a lu jące  całą 
n a m ię tn ą ,  g o rą c ą  jak na Anglika m iłość  
do  tej egzo tycznej  o jczyzny .

P ie rw sz ą  p o w ieśc ią  d łuższą  po  n o ­
w elk ach  z życia g a rn iz o n ó w  in d y jsk ich  
by ła  . św ia t ło ,  k tó ro  zgaMo" —  h js to r ja  
r e p o r te r a  w o jen n eg o  i m a la rz a  za razem , 
.który stopnic i n iew id o m y  jedzio na 
f ro n t ,  by zginąć. N apięcie  d r a m a ty c z n e  
je s t  w tej k s iążce  w y sok ie j  m ia ry .  ..Kim" 
opow ieść  o c h ło p cu  z k tó reg o  w y w iad  
ang ie lsk i  rob i  szpiega we w ła sn y m  k r a ­
ju na  u s łu g ach  Im p e r ju m ,  je s t  ty p o w y m  
w y tw o re m  an g ie lsk ie j  m en ta ln o śc i  a u lo  
ra . W szy s tk o  jest  m ia z g ą  pod  „bu ty ,  
b u ty .  b u ty  ang ie lsk ie ,  \vszvstko jest  fo r  
H ngland , w szy s tk o  jesl nic, w obec  tego 

w szystk iego '' .
N asunę ło  mi się p o ró w n a n ie  M arka 

T w aina  „ P rz y g o d y  T o m k a  Sa w v e m “ , - 
ro sk o sz n e g o  łobuza , n a fa sz e ro w a n e g o  li 
glnm i. k tó re  z n iego p ro m ie n iu ją  dzień  
i noc, do sza łu  d o p ro w a d z a ją c  o toczenie , 
n ic  w iedzące, co z tym  wisielcom i jego 
k o le ż k a m i  ptjgząć. T o  jcsl Ameryka. 
A m e ry k a ń sk i  dz iec inny , n ie f ra so b l iw y  
p ro s ty  h u m o r  na p ro s ty c h  śc ieżkach  ż j  
cia . Dzieci —  to dzieci, m łodzież  —  to 
m łodz ież  Nikt nic zw ala  na b a rk i  dziec 
ka . d la tego  że jest  zdolne, c ięża ru  służby  
p a ń s tw u ,  wyzyskując, jego  siły dla t a ­
k ich  celów

Kim " jes t  c ie k a w ą  k s iążk ą ,  a le  n i e ­
m iłą .  In n e  pow ieści:  w esoła  „S ta lk y  and

P ew nego dnia zastanaw ia się, oblicza. Kiedy 
p o z y c zji w tedy, pierw szy raz, u .ia ł drobny dlag, 
dzisiaj —  tysiące złotych. A przecież sp łaca  
tyle czasu, ogranicza się  w w ydatkach! Kiczy, 
liczy i w idzi, żc procentam i sp łac ił k ilkakrotn ie  
ca ły  sw ó j dług, który m im o to jeszcze urósł.

Ten zaczyna grać w karty, czy na w yścigach, 
żcliy się  „ratow ać", popada jeszcze w strasz­
n iejsze  tarapaty, z których trudno już bęuzie  
się  w ydostać. Tam teu popada w depresję, szuka  
ucieczki w sam obójstw ie: to są charaktery n a j­
słabsze. Inny w reszcie zbiera na odw agę i prze- 
einą wrzód. Zdecydow any na w szystko Idzie do 
przyjaciela czy adw okata i opow iada.

■spowiedź jest żenująca, przykra, ale jc sl  
jedynem  w yjściem . O twierają mu oczy  na to, 
jak lekkom yśln ie  i karygoanic postępow ał. W y­
jaśn iają  mu, że jest jeszcze inne w yjście  z sy ­
tuacji. Trzeba się zdobyć na cyw ilną odw agę, 
pow iedzieć ludziom  robiłem  źle, lekkom yśln ie.

ałe chcę w szystko załatw ić. N ieszczęsny dłużnik  
chętnie pośw ięca część sw ego  uposażenia na 
sp łatę zobow iązań. A dwokat w zyw a w ierzycie li, 
tłum aczy sytuację. Uczciwe zobow iązania  roz 
kiada na raty; w ierzyciele są naw et zadow olen i, 
ba w idzą, żc należność odb iorą w ca łości, acz  
z opóźnieniem . L ichw iarzom  potrąca się  z ło ­
dziejskie procenty; żaden nic p iśn ie słow a- im 
w ie, iż postępow ał wbrew prawu.

Dłużnik odżyw a, czuje się  szczęśliw y. To nic, 
że przez rok ule pójdzie do teatru, że redukuje  
do jedne; czw artej dzienną liezbę papierosów , 
że w zięli go poó kuratele i kontrolują każdy  
w ydany grosz. Ale mu spokój i pew ność, że za 
rok będzie u w oln iony  od tej strasznej zm ory  
długów . Stąd w yciągnąć też pow in ien  naukę dla 
siebie: ciężka sytuacja  wym aga od człow iek a  
radykalnych decyzyj 1 czynów ; zaciąganie d iu ­
ków  ponad siły  i środki jest lekarstw em  gor­
szeni od suinrj choroby. S.
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Z Zoo londyńskiego
P ię k n e  o k azy  ly g ty só w  beng.ił 

sk icli w lo n d y ń sk iem  Zoo ze zdu 

m ien ien i sp a c e ru ją  p o  n iez n an e j 

im p u szy ste j p o w ło ce  k tó ra  po  

_ k ry ła  /U jm ie.

. żY:

MA MARGmeSHE

Krŷ s jest wszędzie
W ych o w an o  nas w  c /c i i p o szan o w an iu  d la  

s to licy  i je j  „widl-ko-światowego-" rozm ach u . W ie  
m y, że b lisk ie  n aszy m  se rco m  (n iety le  z resz t j 
se rcom , oo... nogom ) k o c ie  łby  W arszaw a  w y ru  
gow ału ju ż  h en , aż  p o z a  ro g a tk i, a i z r.ocnem i 
a ta k am i gazow ouii „b cezk arzy "  n iew ie le  m a  óo 
czyn ien ia .
’ ‘ N ao d w ró t, mocą p rzechodzień  jest a ta k o w a n y  
p ięk n ą  m o za ik ą  ró żn o k o lo ro w y ch  rek lam , k tó re  
p rzy ciąg a ją  w zro k  i w ab ią  d o  TÓwnie p ięk n y ch  
w nętrz  W szy stk o  w iad o m o  o d razn , w y p isan e  
ja k  na d ło n i: co, gdzie, za ile i jak . 'J nudno zbłą 
dzić, a w łaśc iw ie  ła tw o  zab łądz ić, b y  n a p rze  
k ład  p o d rep ero w ać  sw ój sm ak..,

J -nietyiko pod n ieb ien ia . O bszerne sa lo n y  n a j  
now szych m ód, rew  je A p o k a zy  s*rOjów w  w itry  
nach , k sz ta łtu ją  g u st w szy s tk ich  e legan tek .

■Są to  n iew ątp liw ie  sym /ptornaty  p o stępu . Czy 
n a p raw d ę  je d n a k  i W arszaw a  n ie  m a b o lączek , 
po d o b n y ch  n aszy m ?

Ma. i w-styd pow iedzieć  —  dosyć K ornprom i 
tu  jące.

Oto co czy tam y  w „K u r jerze P o lsk im ' (z d n ie  
2.'! ib. m .) :

„ W o h t t  p a n u ją c y c h  w  dz ie ln icy  pó ł Bie 
lańsk idh  ewm -ności i w obec tego, że s ta ra n ia  
czyn ione  o d  1 .i p ó ł  ro k u  o  o św ie tlę ,.ie  p r z r  
n a jm n ie j  g łó w n ie jszy ch  a r te ry j  ik o m unikacy j 
■tych w  te j d z ie ln icy  ja k  ul. M ary m o rck śe j, 
Al. Z jednoczen ia , u l. O reb u low sk iej i in „  n ie  
d a ły  do tychczas żad n eg o  rezu lta tu  m ieszk ań  
cy  tam te jsi p o stan o w ili .zorganizow ać w tasn e  
pro w izo ry czn e  u liczn e  ośw ie tlen ie  n a fto w o - 
św iecow e.

, W  tym  ceh i zb ie ran e  ną  obecn ie  s ta re  lam  
py n a fto w e  i la ta rk i  św iecow e, k tó re  m a ją  być 
zuw-ieszoue ma s łu p a ch  te le fo n iczn y ch  i  s łu  
pach  prze-wocrów- ełek-owTd o kręgu  w arszaw  
s-kiego. M ieszkańcy  p o czyn ili s ta ra n ia  u  wlani” 
mieijskicb w  ce łu  w y je d n an ia  zezw olen ia  n a  
zaw ieszenie  tak ich  lam p  n a  tych s lu p ach .

W  ten  sp osób  dzie ln ica, k tó ra  p rzed  ro 
k iem  u w a ża n a  b y ła  za  n a jb a rd z ie j  now oczes 
n ą  dz ie ln icę  is.oilicy, c o fn ąć  się  m a  p o d  -wzgię 
dom  o św ie tlen iu  u licznego , c o n a jm m e j o  15u 
ła t  w stecz".
U przy ro in n y in y : coiinąc n a jb a rd z ie j  n ow o

czesną  dzie ln icę  o  lód  Ja t (pó łto ra  w ieku!) w stecz 
pod  względem  o św ie tlen iow ym  —  tego n aw et 
nasz  rodzuny- w ileńsk i m ag is tra t d o ty ch czas n ie  
w ym yślił... amiw.

Mm piy
Na życie  każdego  a k to ra  w idz jest przyzwy­

cza jo n y  p a trzeć ... św ia tłam i ra u ip  te a tra tn y ił i  
T en k ą t w idzenia, n iew ątp liw ie  p ięk n y , sugc*uje 
n am  b ra n ie  svszy.s*k i-ego w  l. z w. różo w y ch  ko 
lo rach . A przecież  v -emy, żc  n aw et n a jp ię k n ie j

Co ( sp ra w y  m łodz ieży  szkolnej) ,  
„N aszy jn ik  f a n ta s ty c z n a  opow ieść
in d y jsk a  i d uża  liczba now el, w y k o r z y ­
s tu jący ch  często  m o ty w  miłości t r a g ic z ­
nej. b e z n a d z ie jn e j ,  idące j  m im o  w szy ­
s tko  k u  celowi. N iek tó re  n ie sa m o w ite  
opowieści K ip linga  (o oficerze, z a k lę ­
ciem  fak ira  z m ien io n y m  w tvgrv.-»a i  a 
p r o f a n a c j i  bóstw u, o s a m o b ó jc y  z o b r a ­
zem  w oczach) na leżą  do  n a jb a rd z ie j  
p rz e jm u ją c y c h  w l i le rą lu rz e  tego r o d z a ­
j e -

B ezgran iczna  m iłość  potęg i Anglji 
w ia ra  w je j  m iśję  im p e t ja l i s ły c z n ą ,  ubo  
stwiairie  h o n o ru ,  c h a r a k te ru  zasad  a n ­
g ielskich . ja k ie ś  p rz e b y w a n ie  w a n g lo ­
sask ie j  W a lb a lb  do  k tó re j  d o s tę p u  inne  
n a r o d y  nvoć  nie  m ogą, c h y b a  w  z n a c z ­
nie idższych  re jo n a c l t  —  to się p rzeb i ja  
w dz ie łach  K ip linga , tak  w p ro z ie  tak i 
w w ie rszach ,  k tó re  też pisał.

Nagroda Nubia  by ła  w y ra z e m  u z n a ­
nia  lej c ie k a w e j  tw órczośc i ,  k tó ra  łączy  
ła w sobie m iłość  p rz y ro d y ,  (ale ja k ż e  
inaczej,  b a rd z ie j  p o g a ń sk o  i m n ie j  spo 
leczn ic  u ję te j ,  niż np. c u d o w n ie  c h ry s tu  
sow a f r a n c is z k a ń s k a  .Księga z San M i­
elicie ' Dr. M unthe) ,  łączy ła  ubó s tw ien ie  
Im p e r ju m  z u k o c h a n ie m  n a tu ry ,  przeży 
cia t ra g ic z n y c h  m iłośc i zc s ta low ą  silą  
woli i poczuc ie  n a js u ro w s z e  honoru, z 
h u m a n i ta r n y m  p o czu c iem  o b o w ią z k u

P isa rz  o p sych ice  z łożonej, a fo rm ie  
lak  p ros te j!  H el. Router.

sze róże  m a ją  ko jce , żc k o lo r  różow y  jest je d n i  
zc .składow ych, b ia łego  św ia tła  coo/.iennogo.

C odzienność. Nią / , jem y  wszyscy P o  te j  
.ścieżce, w ysłane j n a jczęśc ie j c ie rn iam i, k ro czy  i 
k ażdy  a r ty s ta . D laczego w ięc n ic  sp o jrzeć  n a  
jego cu rricu lu m  yitae oczam i zw ykłego d n ia?

Od tej w łaśn ie  s tro n y  ch cem y  u jąć  przedzie 
ra n ie  się p rzez  las życiow ych  p rzeszkód  batfe-Mni 
slr.zu n asze j „ L u tn i1 w  .uroczystej dJa n iego  chw i 
łi —  o b c h o d u  -■> lec ia  p ra c y  .scenicznej.

W .MKH-ządzeniu -logo ro d za ju  k ró tk ieg o  bi 
ian.su n a jlep ie j odw ołać  się  do -wym owy d a t i 
fak tów .

W ięc p o  raz p ierw szy n a  scenę w stąp ił w  ro  
d /in n o m  m ieśc ie  K aliszu  w ro k u  I90K n a  deski 
o[>crę*(kow ego tea tru  p o d  d y re k c ją  J u lja n a  Mysz 
W w skśogo  W raz  z całym  zespołem  o d b y w a  tu ry  
o b jazd o w e  po k ra ju . W  1910 ro k u  -występuję w 
tea trze  O rlik a  i zosta je  .w y łow iony" z W arsza

wy przez zn an ą  ro sy jsk ą  h a le tn icę  N ielldow ą. W  
je j b a le to w ej tru p ie  o d b y w a  s tu d ja , jednocześn ie  
p ro d u k u jąc  się p o  w iększych m ia s ta ch ... A zji. 
W  r. 1912 w raca  d o  P o lsk i i jest k o le jn o  -w tea  
tra c h  Feliń sk iego , Jan o w sk ieg o  i C zam eckiegc., 
ciz iałająryoh  n a  te re n ie  L u b lina , Łodzi, C iecho 
c in k a  i Sosnow cu. W  tym  isa-myin czasie k sz ta łc i 
się .na sam odzielnego  bnh-tm istrza  w s ttid ju m  ió  
zefa B inkow sk iego  7

O d ro k u  1912 już  jako sam o d zie ln y  bale* 
m istrz  w y s tę p u je  n a  k ilk u  scenach  k ra jo w y ch  , 
W  tea trze  o p e re tk o w y m  w W d n ie  p o d  d y re k c ją  
O runow skiego, w Lodzi p o d  d y rek c ją  K siążka i
1 d. .Tedzie d o  K ijow a z Ł aletn icą  H a lin ą  Szm oi 
ców ną. w raca  p o  w y stępach  w R osji znow u d o  
W ilna  i tu  g ra  —  z dhilższemi i k n ć sz e tn i p rz e r  
w am  —■ k i l u 1 k ro tn ic . W  „ tea trze  L etn im  
(T —w  a P o p ie ran ia  Sceny P o lsk ie j) , w  o p e re tru  
ro sy jsk .e j, n a s tęp n ie  n iem ieck ie j.

N azyw any p rzez  N iem ców  , n sdpow ie trznyou  
człow iek iem 1 w ę d n ijc  d o  B erlina  f’s> p o w rocie  
/  B erlina zn o w u  W ilno , te td r  L udow y pod  d y r. 
S iu iałow skiego n a  p lacu  Ł ukisk im .

Niesjio-sób jcsl m n o ży ć  d a t, w ym ien im y  w ięc 
jeszcze: te a tr  P ila rsk ieg o  w K rakow ie, m ie jsk i 
we L-wowie, w arszaw sk ie  „Qui p ro  g u o 1, Otperę 
)K)znańską, K atow ice, B ydgoszcz i w ro k u  1932 . 
W ilno , o d  k tó reg o  to czasu  p. Jó ze f C iesielski 
u tk w ił u  n a s  n a  s 'a j t .

O to je s t t. z w. śc ieżka  życiow a, )>o k tó re j  
trzćhzi b y ło  iść, a  w łaściw ie... sk ak ać . Z resztą  p 
CicocLski g ra ł  i g ryw a tak ż e  roilc a r tv s 'ó w  d ra  
m.-ilycznycb m alu je  d ek o rac je  i t p.
O jego  su k cesach  ba le to w y ch  celow o p isać  n ie b ę  
dę Karżdy m o że  w yrob ić  o  n ich  so b ie  w łasn e  
w łaściw e p o jęc ie  i. zobaczyć w  L u tn i; n a  nogach  
b a le lm rs trzu  s ia tk ą  n ap ęc zn ia ły c h  ru c h liw y c h  m u  
sk u ło w  je s ' w yp isane  k a żd e  m ias to , w  kuś rem  
był, kaiżdy k ro k , n ie , k a żd v  sk o k  jego k n rje ry .

A więc 31 b. m v ,L u tn i"  n a  „B ajaderze  ..
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Budżet Min. Sprawiedliwości
Na p o sied zen .u  d z is ie jszem  k o m is ja  b u d ż e to ­

w a se jm u  ro z p a try w a ła  b u d że t m in . sp ra w ied b  
v. ości. P re lim in a rz  tego b u d że tu  z re fe ro w ał pos. 
Si oda  o m aw ia jąc  k o le jn o  u s ta w o d aw stw o , wy 
m ia r  sp raw ied liw o śc i i w ięzienn ic tw o .

M ówca w yliczył szereg  sp ra w  u s ta w o a aw  
czycb, d o k o n a n y ch  p rzez  d e p a rta m e n t u staw o  
daw czy  m in is te rs tw a  o ra z  p ro g ram  p ra c  n a jn liż  
szych, w y m ien ia jąc  m  in. p ro je k t  p ra w a  p ra so  
ivego o ra l u staw y  d z ie n n ik a rsk ie j, b ęd ący ch  w 
o p ra co w a n iu  M ów ca w sk azu je  d a le j, że u s ta i  y 
od d łu żen io w e  w yw oła ły  siln e  z as trzeżen ia , a lb o  
w iem  n ie ty lk o  n ie  u zd ro w iły  one  życia  g o sp o d a r 
czego, lecz p rzy tem  p o d k o p a ły  jeszcze  z au fa n ie  
do  osób, o b ję ty ch  p rz ep isa m i ty ch  u staw . Całe 
u sta w o d a w stw o  o d d łu żen io w e  w in n o  u lec  ja k  
n a jśp ie sz n ie jsz e j —  zd an iem  re fe re n ta  n o w eh za  
cji w k ie ru n k u  o d d łu żen ia  w a rsz ta tó w , a  n ie  o 
sób.

M zak o ń c ze n ia  m ó w ca  p o d d a ł a n a l.z ie  posz 
czególne p o zycje  b u d ż e tu  m in is te rs tw a  sp raw ie  
d liw ości, p ro sz ąc  o ich p rzy jęc ie .

DYSKUSJA.
Po  re fe ren c ie  p rzem ó w ił p ie rw szy  w dySaU 

sji pos. K ozłow ski, k tó ry  m. in . zw rócii się do 
p. m m is tra  z apelem , żeby w zw .ąz au  z n »w ^ 
k la sy f ik a c ją  g ru n tó w  p rz y s tąp io n o  do a k c ji  hi 
p o tek  w ło śc iań sk ich .

Pos. D ługosz u w aża  że o p ła ty  sądow e n ie  są 
p rzy sto so w an e  do  m ożliw ośc i f in an so w y ch  spo 
łeczeństw a.

Pos, J a ł .o d n  — Ż ó łtow sk i m ów ił o d z ia łach  
p racy  w w ięzien iach  u w a ża jąc , że p ra c a  w s .a r  
sz ta tac h  w ięz ien n y ch  stan o w i n ie lo ja ln ą  k o n k u  
ren c ję  d la  ry n k u  p ry w a tn eg o  i w k o n sek w en cji 
w p ływ a n a  zw iększen ie  b ezro b o c ia

Pos. u k ra iń sk i C elcw icz w y stąp ił z p o stu la  
tanii, d o m ag a jącem i się u ła tw ie ń  w sąd ow nic t 
wie d la  ludnośc i u k ra iń sk ie j.  M ów ca u w aża , że

Ignacy Mościcki —  
człowiek pracy
P o a  tem  h a s łe m  w d n iu  2 lu tego  rb. 

w sali T e a t ru  M iejsk iego  n a  P o h u lan ce ,  
. p o d  p r o te k to ra te m  p. w o je w o d y  L udw i-  

k „  Bociań.skiego, odbędz ie  się u ro c z y ­
sta A k ad em ja  k u czci P a n a  P re z y d e n ta  
R zeczypospo li te j  Ignacego  M ościckiego, 
u rz ą d z o n a  dla św ia ta  p ra c y ,  s ta ra n ie m  
O rg an izac j i  M łodzieży P ra c u ją c e j

Na p ro g ra m  .złożą się p rz e m ó w ie n ie  
n acze ln ik a  O kr.  M. P , p C zesław a W ie ­
ru sza  K ow alsk iego , p re le k c ja  insp . p. 
K ordow icza ,  o raz  re c y ta c je  i u tw o ry  m u  
zyczne  w y k o n a n ia  k tó ry c h  ła sk a w ie  pod  
jęli się: p. W a n d a  K iszew ska, S le ta n  
'i ró d k a ,  Jó z e f  R ew k o w sk i ,  J a d w ig a  Mc- 
je ro w n a .  C hór p o d  b a tu tą  p T eo d o ra  
M atw ie jca  j O rk ie s t r a  5 p. p  Leg. pod  
b a tu tą  po r .  K ościeszy

K .e ro w n ic tw o  o rg a n iz a c y jn e  spoczy  
w a w  r ę k a c h - p . A nato la  W schodn iego -  
B ursk iego , A nton iego  A n fo row icza  i dr.  
Jó ze fa  D udy.

Stan zdrowia 
St. Młasiewskiego

Poeta Stan isław  M iłaszrw ski, który, jak do 
nosiliśm y uległ nieszczęśliw em u w ypadkow i, zo 
sta ł obecnie przew ieziony ze szpitala św . Rocha 
do U niw ersyteckiej K liniki Chirurgicznej".

Z łam anie lew ego podudzia jest ciężkie, jed  
nak ogólny stan chorego —  dobry Obawy o 
w strząs m ózgow y m inęły Gorączki niem a.

Operacja dokonana będzie m niej w ięcej za 
10 dni Leczenie potrw a około 5 m iesięcy

31 proc. więźniów 
opuściło więzienia

W edług danych uzyskanych w  m inisterstw ie  
spraw iedliw ości, na podstaw ie am nestji zw ol­
niono m iędzy dniem  3-lm  a 15-ym lu t . ogółem  
17.106 w ięźn iów . Stan zaludnienia w ięzień  na 
dzień 1 hm. w ynosił m ianow icie 55 336 osób, w  
czem  42.279 w ięźn iów  karnych i 13.057 w ięźn iów  
śledczych, w dniu 16 bm zaś —  38.230 osób.

Liczba osób zw oln ionych  z w ięzień  na pod  
staw ie am nestji w ynosi 31 proc. ogółu w ięźniów  
przebyw ających w w ięzien iach , a 41 proc. liczby  
w ięźniów  karnych

Na cyfrę 17 106 w ięźn iów  zw olnionych na pod  
staw ie am nestji składa się  14.20o przestępców  
pospolitych i z.putf t. zw. przestępców  politycz  
nych.

Obecnie departam ent karny m inisterstw a spra  
w ied l.w eśc i przeprow adza jeszcze obliczenia  licz  
by więźniów-, objętych am nestją, ale dotąd nie  
w ypuszczonych na w olność t. j. takich, których  
kara nie została  przez am nestję objęta w  całości.

Spadek po K-plingu
Po zm arłym  Rudyardzie K iplingu został o 

grom ny spadek, w-ynoszący około  750.000 fu n ­
tów  (około 18 m iijonów  złotych). Jest to najw ięk  
szy m ajątek jaki zaobył dotychczas pisarz. Sa 
ma tylko ..Księga Dżungli" przynosiła  rocznie  
znakom item u pisarzow i 10.000 funtów .

k a ry  w ym ię, zan e  w po lity czn y ch  p ro cesach  u k ra  
iń sk ich  są  zby t w ysokie, a  p rzech o d ząc  n astęp  
n ie  do  p ro cesu  w arszaw sk ieg o  p rzec iw k o  sp raw  
com  z ab ó js tw a  m in . P ie rack ieg o , tw ie rd z ił że 
w y ro k  w tym  p ro cesie  sp o w o d o w ał w o p in ji pn  
b liczn e j u k ra iń sk ie j  zm ian ę  n a s tro jó w  i wy 
w a rł u jem n e  w rażen ie .

In n i m ów cy p o ru szy li jeszcze  sp ra w ę  egzeku 
cyj kom o rn iczy cc li o raz  w ysok ich  o p ła t w sądow­
n ictw ie  i n o ta r ja c ie , poczem  z a b ra ł głos m in . 
sp raw ied liw o śc i M ichałow ski, k ló ry  p o d n ió sł n a  
w stęp ie, że słu szn y  p o s tu la t re fe re n ta  do m ag a  
jąceg o  się u p o rz ą d k o w a n ia  s ta n u  p raw n eg o  jes t 
rów nież  celem  m in is te rs tw a .

W Y JA ŚN IEN IA  
MIN. M IC H A Ł O W SK IE G O .

W odpow iedzi na uw agi posłów  K ozłow skie  
go i Celew icza, pan m inister zaznaczył, że m ini 
sterstw o spraw iedliwo.śei n ie ma najm niejszego  
w pływ u na w yroki sądów . Co się  tyczy ukarg na  
kom orników , pan m inister zapew ni! postów , że 
w tej spraw ie w ydany był w sw oim  czasie okól 
nik, którego m inisterstw o przestrzega z  culą su 
rowośeią

W ilaiszym  ciągu sw ego przem ów ienia pan 
m inister odpow iadając na n iesłuszny zarzut po 
sta Ccicw ieza dotyczący rzekom ego pokrzyw dzę  
nla sędziów  prokuratorów  i  notarjuszy narodo  
w ości ukraińskiej ośw iadczył, że  stosuje jedno  
kow e zasady do w szystkich  pracow ników , bez  
różnicy narodow ości. Pan m inister n ie tai jed  
nak. żc przyznaje pierw szeństw o tym , którzy  
nigdy uic zapom nieli o  sw ych obow iązkach  
w zględem  państw a.

W reszcie co się  tyezy zarzutów  postaw ionych  
przez posia C elew icza przew odniczącem u i pro 
kuratorow i w procesie przeciw  zabójcom  ś. p. 
m m . P ierackiego, min, M ichałowski ośw iadczył, 
żc zarzutów  tych n ie  podz.ela , a co się  tyczy wy 
roku, to d y sk u sji.n a  ten temat' podejm ow ać nie  
zam ierza.

Nu in n e  sp ra w j p o ru szo n e  p rzez  poszczegól 
nycli m ów ców  o d p o w ied zia ł w ic em in is te r  Siecz 
kow ski.

Na zak o ń czen ie  p rzem aw ia ł jeszcze re fe re n t 
pusel S ioda, poczem  kom isja  budżet m inisterst 
wa spraw ied liw ości przyjęła.

Na tein  posiedzen ie  zak o ń czo n o .
RB

W a rz e n ie  metteli p^miątitcw .rh polskim lotnikom

Dn. 20 b. m . w lo k a lu  Z arząd u  G łównego L O PP. o d b y ła  się  u ro czy sto ść  w ręczen ia  m edali, w ybi 
ty ch  p rzez  L O PP . w ed ług  pi'o-je‘k tu  a r ty s 'k i  rz eź b ia rk i Olgi N iew skiej d la  uczczen ia  trzy k ro tn eg o  
zw ycięstw a lo tn ików  p o lsk ich  w zaw odach  o  p u h a r  G ordon B ennefla  i zdobycie i*ego p u h a ru  tMa 
P o lsk i n a  w łasność. P rezes Zw. G łów nego gen. inż . L eon B u b e c k i  w  k ró tik ć h  .słowach p o d k ri 
Alit znaczenie zw ycięstw  m ięd zy n aro d o w y ch , o d n ies io n y c h  przez  po lsk ich  ae ro n a u tó w , po lem  
w ręczy ł m e d a le  szefowa d e p a rta m e n tu  a e ro n a u ty k i M. S. W o jsk  gen. inż. L udm iłow i R aysk iem u 
o ra z  uCiCSóiikum zaw odów  kpt. H ynkow i, B u rz y ń sk iem u , Jan u szo w i, p o ru czn ik o w i F o m ask ie  
m u, W y sock iem u . W aw rzczak o w i i Z ak rz ew iń sk ie m u . Na zd jęc iach  u czestn icy  u roczystości i 

i m ed a l p ro jek tow  any przez  A. N iew ską.

Prolestacjjny wiec siudentóff U. S. B.
przeciwko wysokim opłatom akademickim

J-IŚ Jednodniowy strajk?
W  d n iu  23, w g o d z in ach  w ieczo rn y ch  re d n io  na ręce  R e k to ra  

w Auli Ś n iad eck ich  m łodzież  U n iw ersy  
te tu  p ro te s to w a ła  p rz e c iw k o  w y sok im  
o p ła to m  a k a d e m ic k im .

M ów cy p o z a te m  dom aga li  się p rzoka  
z y w a in a  s u b w e n c y j  rz ą d o w y c h  he^poś-

S i c ł a n  A s i e i i t u y  i ( i n e g o r i  ifiielDtJig 

w iU ajo
W  ko-ncercie p ią tk o w y m  (24 s ty czn ia  o  godz 

20,00) o rk ie s try  Po lsk iego  Rad ja  pod  d y rek c ją  
G rzegorza F i 'e rb  erg a w y stąp i jak o  so lis ta  dnsko 
n a ty  p o lsk i p ianista, —  S te fan  A ske.tazy. A rtysta  
ten  przebyw a sta łe  zag ra n ic ą  gdzie w y stęp u je  z 
dużem  pow odzen iem  n a  e s trad a ch  i p rzed  m ik ro  
fonam i. W Polsk iem  R a d jo  w ykona  o n  K oncert 
1 'o r 'ep jan o w y  G— d u r M o zarta  z .ow arzyszeniem  
o rk ies try  o raz  szereg  d ro b n y ch  u tw orów  solo 
wych. W  części sym fo n iczn ej k o n c ertu  u tw ory  
C zajkow skiego, h a lf lc ia ,  („P ieśń  la ta rn ik a ") 
Pou lerc , M alaw skiego i R avela. B ędą it-o u tw ory  
poza SymtooBją C zajkow skiego  p ierw szy  ra z  wy 
ko n au e  w Polsk iem  Radjo.

WędrOurKa po zitmi kurpiowskiej
Rad J owa audycja dla dzieci
W  piątek dnia 24 styczn ia  k ierow nictw o Dzia 

tu D ziecięcego P olsk iego Radja zaprasza starszą 
dziatwę szkolną na wędrów kę po ziem i kurpiow  
sż iej o  godz. 12,15 prągnąc .zaznajomić ią z tym 
ciekaw ym  zakątkiem  kraju. Polskie Radjo ule 

, gając prośbom  dzieci, które dopom inają się o 
wędrówki radijowe po Polsce nada jeszcze cały 
szereg tych podróżniczych audycyj, pp, jedna i 
najS)(im ych „Sam olotem  nad Afryką" i t. d.

nie  T -w u  Po 
m o cy  M łodzieży A k ad em ick ie j  o raz  znic 
sien ią  A k adem ick iego  Zw. Z b liżen ia  Mię 
d zy n a ro d o w e g o  „ L ig a “ .

W n io se k  w sp ra w ie  s t r a jk u  p r o te s ­
tacy jnego  w dniją 24 bm . k u r a to r  wiecu 
uch y b i .  O dp o w ied n ie  p u n k ty  rezo lucji  
p rzeg ło so w an o  w iększośc ią  g łosów w nio  
sk i zas w sp ra w ie  zm n ie jszen ia  o p ła t  j e ­
dnog łośn ie  ,

R ów nież  p rzez  a k la m a c ję  u ch w a lo n o  
w niosek , by  w Auli zaw ies ić  k rzyż , k tó ­
rego tam  d o ty c h c z a s  b rak ło .

Na w iecu  by ł  obecny  R ek to r  USB.
P o d o b n e  w iece odby ły  się dziś we 

w szy s tk ich  o ś ro d k a c h  ak a d e m ic k ich .  
(Pat).

O d Red. W ed łu g  u z y s k a n y c h  przez 
nas  in fo rm a c y j ,  .o rg an iza to rzy  wiecu, 
m im o  u c h y le n ia  w n io sk u  o s t r a jk u  d e ­
m o n s t ra c y jn y m ,  z a m ie rz a ją  go dziś f a k ­
tyczn ie  p rz e p ro w a d z ić

N a b w ń s t w u  ku uciczeniu t a g o  Y  
w iitścelfl e r a g . - r e f o r m o w a D y i n  

w Wiiaie
W  kościele  W ileńsk im  Ew angelicko-R efor  

m ow anym  przy ul. źa w aln ej w W iln ie  w celu  
uczczen ia  ś. p JKM. Króls W ielk iej Brytanj' Je 
rzego V, odbędzie się w dzień pogrzebu zm arłe  
go M onarchy dnia 30 styczn ia  1936 r, uroczyste  
nabożeństw o o godzinie l f  przed południem .

Wzdłuż j smn Boisk-
—  ROZSTRZYGNIĘCI! KONKURSU NA PRO 

■ILKTI MEBLI. Na k o n k u rs  urządzony przy  
p o p a rc iu  Jzby R zem ieśln icze j w P o zn an iu  "8 
pro jek to d aw có w  n ad es ła ło  118 p ro jek tó w  na 
um eb low an ie  ró żn y ch  pokoi. J u ry  p rz y  o c en ia ­
niu  p ra c  trzy m ało  się ściśle  og łoszonych  w a ru n ­
ków  k o n k u rsu , k tó re  p rzew id y w a ły , że zap ro jek  
to w an e  m eb le  p o w in n y  być p ro s te  w k o n s tru k ­
cji, ta n ie  i m ożliw e do w y k o n a n ia  w śred n ich  
w a rsz ta tac h  s to la rsk ic h . Ju ry  nie p rz y zn a ło  p ier 
w szej i d ru g ie j  n a g ro d y  żąd n em u  z p ro je k to  
daw ców , lecz po d z ie liło  na  5 ró w n y ch  n ag ró d  
po 200 zł. (trzecich ), k tó re  p rz y zn a n o  n a s tę p u ją ­
cym  p ro jek lo d aw o in : pp. C zesław ow i W allisow i 
z K rak o w a za p ro je k t g ab in e tu , Z enonow i K u l­
czyck iem u  ze L w o w a za  p ro je k t  g a c in e tu , Zyg 
m u n to w i S za tk o w sk iem u  z K atow ic  za  p ro je k t 
ja d a ln i,  Ja n o w i K aiserow i z W arszaw y  za pro 
je k t p o k o ju  m ieszk a ln eg o  i Jó ze fo w i K ism anow i 
z K rak o w a  za  p ro je k t  sy p ia ln i. P o za tem  ju ry  
w yróżn iło  p ro je k ty  n a d es ła n e  p rzez  pp . B o g d a­
no w icza  S te fan a  z B o h d an ó w k i, K a ise ra  Ja n a , 
P o lińsk iego  J a n a  i Sz lekysa  O lg ierd a  z W a rsz a ­
wy, A dam sk iego  Z y gm unta , B an asiń sk ieg o  T o ­
m asza  i Jag ie lsk ieg o  E d m u n d a  z P o z n a n ia , K u l­
czyckiego  Z en o n a  ze L w ow a, S za tkow sk iego  
Z y gm unta  z K atow ic, M etzgera  Z y g m u n ta  z Ł o ­
dzi.

—  DEFLACJA W BOŻNICY W ARSZAWSKIEJ. 
Z W arszaw y donoszą o zabaw nych kłopotach  
zarządy bóżnicy  żydow skiej na T łom aekiem .

W ohec projektu zm niejszenia poborów  kan­
torzy (śp iew acy r> łualui) ' p ostanow ili także  
zm niejszyć czas trw ania m odłów . Na uroczyste  
nabożeństw o soDotnio kantorzy znów  przyszli 
bez szat rytualnych i m odlitwy odm aw iali za ­
ledw ie przez pól godziny, tak, że nabożeństw o, 
które zaczęło się o godz. 9,30 rano i m iało się 
skończyć o 12 -ej w południe, skończyło  się  -już
0 10-ej.

— Pozatem  na znali protestu przeciw  zarzą­
dzeniu kom itetu synagogi, służba synagogi prze­
stała pobierać opiaty od biletów  za w stęp na 
nabożeństw a. W yw ołało  to tłum ny napływ  św ię  
tujących szabas, którzy choć ucieszeni bezpłat­
nym  wstępem  do synagogi, byli zgorszeni krót­
kością śp iew ów  kantora i przem ow ą kaznodziei, 
składującą się zaledw ie z puru zdau.
F

—  NOW E W ŁADZE ZAIKS-u. W y n ik i wy 
b o ró w  do n o w ych  w ładz Z w iązku  A ktorów  i 
K om pozy to rów  Sceniczny cli p rz e d s ta w ia ją  się, 
ja k  n a s tęp u ję :

S ek c ja  m u zy k i p o w ażn e j: A. W ien iaw sk i — 
prezes, K. S ik o rsk i —  w iceprezes, J. M aklak ie- 
w icz —  se k re trz , F . Ł ab u ń sk i —  czło n ek  z a ­
rząd u .
1 S ek c ja  m u zy k i lek k ie j: A. L ew an d o w sk i — 
prezes, H. W arsz  —  w iceprezes, Z. B ia ło sto ck i— 
se k re ta rz , Z. G órzyńsk i —  cz łonek  za rząd u

Sekcja  sz tu k  c a to sp ek tu k lo w y ch : S. K iedrzyń  
sk i —  p reząs, W . H dpacki —  w iceprezes’, W ł. 
Jastrzchiec-Z alc.oki —  se k re ta rz , J. K ossow ski— 
członek  z a rz ąd u .

S ek c ja  litw orów  lite rac k ic h  m n ie jszy ch : M. 
H e m ar —  prezes, K. T om  —  w iceprezes, L. S ta r ­
ski —  sek re trz , J. W arn e ck i —  czło n ek  za rząd u .

S ek c ja  w y d aw ców : J. G eb eth n er —  prezes,
, J. A rct —  w iceprezes, L. Id z ik o w sk i —  sek re ta rz ,

F. G rom czew ski —  członek  z a rząd u .
W obee tego, że cz ło n k am i Z arząd u  G łów nego 

są p rezesi sek cy j poszczegó lnych , sk ła d  Z arząd u  
p rz ed s-a w ia  się ja k  n a s tę p u je : A. W ien iaw sk i, 
A L ew andow sk i, St K ied rzy ń sk i, M. H e m ar i J. 
G ebethner; •

—  PRACE PRZY BI iDO W lE KOLEI LINO­
W EJ W  ZAKOPANEM (KUŹNICE— KASPROWY

i W IERCH) p o s tę p u ją  zg odn ie  z u s ta lo n y m  p la ­
nem  R obo ty  z n a jd u ją  się  ob ecn ie  w o sta tn iem  
s ta d ju m . B u d y n k i w K u źn icach , M yślen ick ich  
T u rn ia c h  i n a  K asp ro w y m  W ie rch u  są ju ż  w y­
kończone , o b ecn ie  o d b y w a  się n a p in a n ie  n a  
m aszt o s ta tn ie j liny . C ztery  w ag o n ik i k o le jk i 
z n a jd u ją  się ju z  n a  m ie jscu . N ależy oczek iw ać, 
że k o le j linow a n a  K asp ro w y  u ru c h o m io n a  b ę ­
dzie, ta k  ja k  u p rz ed n io  p rzew id y w an o , z k o ń ­
cem  lu tego  r. b

—  OBRADY ZWIĄZKU PISARZY I PU B L I­
CYSTÓW EMIGRACYJNYCH. O dbyło  się w W ar 
szaw ie  pod  p rzew o d n ic tw em  red . B o h d a n a  T eo ­
fila  L epeck iego  w a ln e  zg ro m ad zen ie  Z w iązku 
P isa rzy  i P u b licy s tó w  E m ig racy jn y ch .

Na z jeździe  o m aw ian o  szereg  sp raw , d o ty ­
czących  p o d n ies ien ia  p oz iom u p ra sy  po lsk ie j 
na  obczyźn ie . Z pow zię ty ch  w niosków - n a tu ry  
ogó lnej w ym ien ić  n a leży  u ch w u łę  w  sp raw ie  
zw-ró cen ia  się  do  w ładz o p rz y zn a n ie  z a o p a trz e ­
nia  e m ery ta ln eg o  k ilk u  zas łu żo n y m  p isa rzo m  
em ig racy jn y m  z n a jd u ją c y m  się ju ż  w sędziw ym  
w ieku. 1

Na zak o ń czen ie  o b ra d  w y b ra n o  now y  z a rz ąd  
Z w iązku. P rezesem  w y b ra n y  zo sla ł znany  p isa rz  
W ac ław  G ąsiorow ski w icep rezesem  m jr  M. B. 
L epeck i, se k re ta rze m  g en era ln y m  p. St. Gąsrn- 
row sk i, re d a k to r  „W y ch o d źcy ".

—  JESZCZE JEDEN K APTE l  W  WARSZA­
W IE. W  środę, 22 b. m. w oddziale aprowlza- 
cyjnym  kom lsarjatu rządu, Dod przewodnictwem  
naczelnika Inż Itysiakiewk-za. odbyła się kon  
ferencja w spraw ie handlu śledziam i w W arsza­
wie.

W  konferenejl siw lerdzono, że  w lełe w ędzar­
ni śledzi jest iin ierucnom ionyeh, a  w łaściciele  
lyeta zakładów  żyją sob ie dostatnio, otrzym ując  
ekw iw alent ta  zam kniecie zakładów,

Istn ieje w W arszaw ie szereg wędzarń unie­
ruchom ionych, co oczyw iście  podraża cenę śle ­
dzi w ędzonych, która dochodzi do 1 zt 20 gr. 
za skrzynkę (10 sztuu), w sprzedaży pólhurto- 
w ej, w p ływ ając na cenę w  detalu.

Komtsarjat rządu z caią energją przystąpi 
do z likw idow ania  anorm alnych stosunków  w 
tym  w zględzie i  przyw rócę ala warunków w oinej 
konkurencji w tej dziedzinie handlu,
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z b s e k re ta rz e m  gen. delegacji  p o lsk ie j  
na  k o n fe re n c j i  w Wydze p. A lek san d rem  
Ł ados iem . VV y w iad  ten re d a k c ja  n ie p o ­
t rzeb n ie  r e k la m o w a ła ,  j a k o  rew e lac je  o 
z n aczen iu  h is to ry czn em , to bow iem , co 
m ia ło  s tan o w ić  tę rew e lac ję  ( is tn ien ie  w 
łon ie  de legacji  d w ó c h  k o n c e p c y j  —  fe ­
d e ra c y jn e j  i ro zsze rzone j  e tn o g ra ń c z  
nej) by ło  o d d a w n a  z n a n e  —  ch o c iażb y  z 
w ygłoszonego  w W a rsz a w ie  w r. 1923, 
lub  1924 odczy tu  cz ło n k a  d e legac ji  p o l ­
sk ie j  p, N. Halickiego. M ożem y więc to 
u w ażać  ty lko  za p rzy p o m n ie n ie ,  Cieką 
wą n a to m ia s t  w o św ie tlen iu  p. Ładosia  
jes t  k w es t ja ,  czy P o lska  m ogta  uzy sk ać  
d ogodn ie jsze  w a r u n k i  te ry to r ja ln e ,  a 
zw łaszcza  M ińsk. Na to p y ta n ie  p. Ładoś  
o d p o w iad a

Z apew ne, ale  ty lk o  n a  p o d staw ie  fed erac ji. 
N ajw yroow  n ie jszy m  dow o d em  n a s tro jó w  i 
u stęp liw o śc i d e leg ac ji bo lszew ick ie j w Kydze 

. jest i a s t ,  że do sio w n ie  w szy stk ie  w ysun ię te  
p rzez  nas p o stu la ty  te ry to r ja in e  zosta ły  p rzez  
L olszew ików  p rzy ję te , co w ircc j, trz e b a  d o ­
dać, że u zy sk a liśm y  p o tem  w tra k ta c ie  d e ­
fin ity w n y m  n a w e t w ięcej, an iże liśm y  w pre- 
l im in a r ja c h  p o k o jo w y ch  zażąd a li i uzyskali, 
szczególn ie  n a  P o lesiu . Min. R obót P ub l. o raz  
w o jsk o w o ść  z ażąd a ły  m ian o w ic ie  późn ie j 
p rz esu n ię c ia  g ran icy  n a  P o lesiu  b a rd z ie j na  
w schód , a  to by  sob ie  zap ew n ić  w  p rzy szło  
ści e w en tu a ln ą  m ożność  o su szen ia  P o lesia .

B ył to  p ierw szy  ch y b a  w h is to r ji  w y p a ­
dek , że k ra j  w sam y m  tra k ta c ie  p rz y zn a ł k o n ­
trah e n to w i k o rz y stn ie jsze  w a ru n k i te ry to r ­
ialne , an iże li w ^ p re lim in a rja c h  i to  bez  n a ­
c isk u  w ojskow ego , a le  ten  w y p ad ek  n a leży  
w łaśc iw ie  trak to w a ć , ja k o  p re ze n t Jo ffego  
D ąb sk iem u  —  sam  Joffe , k tó ry  b a rd zo  cen ił i 
lu b ił D ąbsk iego , ta k  to o k re ś lił

ETATYZM A KARTELE.

H asło  „w a lk i  z e ta ty z m e m "  je s t  m o d ­
ne EJo d d a je  je k ry ty c z n e j  an a l iz ie  „K u r  
jer P oranny41. -

l .ib e ra to w ie  p rzed w o jen n i m ieli u z asad  _ 
n icn ie , zw a lcza jąc  e ta ty zm . K osziow nei go s­

p o d a rce  P a ń s tw a  p rzec iw staw ili in ic ja ty w ę  
p ry w a tn ą . M onopolizacji, u sz ty w n ia jąc e j ce 
ny  n a  poziom ic zaw sze w ysokim , p rz ec iw ­

s taw ia li w o lną  k o n k u re n c ję , sp ro w ad z a ją cą  
ceny  na  poziom  n a jn iż szy  B ezdusznem u i 
m ech an iczn em u  b iu ro k ra ty zm o w i p rzed się  
b io rs tw  p ań stw o w y ch  p rzec iw staw ia li śm ia ­
łość, rz u tk o ść  i c zu jn ą  tro sk liw o ść  przem y 
słow ca p ry w a tn eg o .
Dziś a r g u m e n ty  te u t ra c i ły  sw oją  

w artość.
S tru k tu ra  g o sp o d a rs tw a  jes t dz iś z g ru n tu  

p rzeo b ra żo n a . Z n ik ła  w a lka  k o n k u re n cy jn a , 
w y p a rta  p rzez  ^w sp ó łd z ia ła n ie"  je d n o ro d ­
ny ch  p rzed sięb io rs tw  na g ru n c ie  p o ro zu m ień  
ka rte lo w y ch ...

Być m oże, że w o ln a  k o n k u re n c ja  p rzedsię  
b io rstw  p ry w a tn y ch  jes t fo rm ą  g o sp o aa ro w a  
n ia  b a rd z ie  e la sty czn ą  i m a ją c ą  w ięcej wa. 
ru n k ó w  do  n a jlep szeg o  o b słu ż en ia  ry n k u , 
an iże li ich m a ją  p ize d s iąb io rs tw a . k ie ro w an e  
p rzez  P ań stw o . Ale ta k a  p rzec iw staw n o ść  ist 
n ie je  już  ty lk o  w p lan ie  teo re ty czn y m . W  pla 
n ie  rzeczyw istości is tn ie je  p rzec iw staw n o ść  
dw ó ch  fo rm  g o sp o d a rk i z w iąz an e j: g o sp o d ar 
Ki p a ń stw o w e j i g o sp o d a rk i k a r te li , tru s tó w , 
k o n cern ó w , czy ja k  jeszcze  ta m  n a zy w a ją  
się  te  o rg a n iz ac je  m o n o p o lu  p ry w a tn eg o .

T en  m o n o p o l p ry w a tn y  o b e jm u je  co raz  
szerszy  z ak re s  d z ia łan ia . Je s t to rów n ież  gos 
p o d a rk a  „zw ią za n a" , a le  zw iąz an a  d la  d o b ra  
n ie i.c zn e j g ru p y . Jest to  rów nież g o sp o d a rk a  
„ p la n o w a " , a le  m a ją c a  w sw ym  p ian ie  je-ły 
n ie  zyski, n iew sp ó łm ie rn ie  w ie lk ie  w s to su u  
ku  do usług , św iad czo n y ch  spo łeczeń stw u . 
Jest to ró w n ież  „e ta ty zm  n a  u ż y tek  p ry  
w atny .

W  t y c h  w a r u n k a c h  
k iedy  w o ln a  k o n k u re n c ja  zo sta ła  sz tu czn ie  
w y e lim in o w an a  przez m o n o p o l p ry w a tn y , a 
„g ra  s i t"  p o d p o rz ą d k o w a n a  k ręgow i in te re ­
sów  p ew n ej g ru p y  ludzi —  P a ń s tw o  m usi 
w kroczyć i k o ry g o w ać  „p lan o w o ść  ‘ n a  uży 
też sp o łeczeń stw a. T a k a  je s t n ie u c h ro n n a  ko  
n ieczność  n asze j epoki, ep o k i su p re m a c ji  ce 
lów  zb io ro w y ch  n a d  celam i in d v w id u a ln em i.

INFLACJĄ ORGAMZACYJ.

„R obotn ik  i ro n iz u je  n a  s ta le  a k tu  
a lny  te m a t  in flac ji  o rg a n iz a c y j  spo łecz­
nych.

M ało k>o w ie, że w sam ej W arszaw ie  m a ­
my z a re je s tro w a n y ch  ok o ło  500O o rg an izacy j 
spo łecznych , a  w całej Po lsce  55.000, a łącz 
nie z o d d z ia łam i —  aż 115.000

Jed n o , co m o żn a  tym  o rg a n iz ac jo m  m ieć 
za  złe, że n ie  p ry w a d zą  p ro p a g a n d y  i m ało  
k to  w ie  o ich is tn ien iu . Czy słysza ł k to  o ist 
n iem u  n a p rz . , L igi liczn y ch  rodzin, w P o ' 
sce“ ? N ie jeden  z n a s  c h ę tn ie  w s tą p iłb y  do 
ta k ie j  ligi i re g u la rn ie  o p łac a łb y  sk ład k i, ale  
n ie  w ie, od  ja k ie j  cy fry  z aczy n a  się  liczna 
ro d z in a , od  3 członków , czy od  12 w zw yż 

Czy w ie k to  o is tn ie n iu  „P o lsk ieg o  Korni 
te tn  O bro n y  P o k o ju  p rzez  p o sz a n o w an ie  tra k  
ta tó w "  lu b  o „S to w arzy szen iu  O b yw ateli p ra  
gnący ch  O siągnąć  Dobrobyt swreb Rodzin

ŁAGODZENIE SKUTKÓW  
-  BEZROBOCIA.

u z ta fa in o sć  F u n d u s z u  P ra c y  v, ro k u  
1904/35 n a  te ren ie  w oje  w. w ileńsk iego , 

"jak p o d a je  s p ra w o z d a n ie  o jew o d y  wi­
leńskiego, z łożone na  do ro czn en i  p o s ie ­
dzen iu  R ady  W o jew ó d zk ie j ,  k o n c e n t ro ­
w a ła  się zasadn iczo  na  t rzech  o d c in k a c h .

P ie rw szem  i n a j i s to tm e jsz e m  zada 
metil  F. P r .  było  f in a n so w a n ie  gospo­
darczo uzasadnionych  robót p u o liezn ych  
w eelu produktyw nego zatrudnien ia bez 
robotnych.

J a k  już n ie ra z  p isa l iśm y , ta  dz tała t 
nosć F . P r .  ze w zg lędu  na  szczupłość  u- 
dz ie lan y ch  przez, c e n t ra lę  F . P r  kredy­
tów o b e jm u je  zw y k le  na  W ileńszczyźn ie  
część m in im a ln e g o  p r o g r a m u  n iezb ęd ­
nych  ro b ó t  in w e s ty c y jn y c h  —  tego p ro  
g ran iu ,  k tó r y  w y s u w a ją  m ie jsco w e  sfe 
r y  gospodarcze .  R ok  1934/35 n ie  by l wy­
ją tk ie m .  F u n d u s z  P ra c y  p rz y z n a ł  n a m  
k re d y t  w w ysokośc i 1.727 tysięcy  zło 
ty c h  i w g ra n ic a c h  tej su m y  ro zw ijan o  
p la n  ro b ó t  inw estycy jn y ch .  ,

T rz e b a  tu  n ad m ien ić ,  że su m a  z ło ­
tych  p ó ł to ra  m i l jo n a  z m a .em i odchy lę  
n iam i p o w ta rz a  się od k i lk u  la t  w b u d  
żecie W ileń sk ieg o  F. P r .  bez w zględu nu

w zrastające coraz bardziej palące p ot­
rzeby terenu. Pisaliśmy' n ie d a w n o ,  że 
o p ra c o w a n y  do  p ew n eg o  s to p n ia  „ sa m o  
w o lm e “ „ p rzez  W iln o  trzym -.ljunowy 
budżet na  rok  1936/37, je s t  obecnie , jak 
nas  in fo rm o w a n o ,  w W a rsz a w ie  re d u k o  
wany sy s tem em  b iu ro k ra ty c z n y m  do po 
Iowy. Skreśla  się pozycje i sum y, a me 
roboty (m nie j p i lne  —  b. pilne).

R obo ty  d rogow e  w ro k u  1934/35 p o ­
ch ło n ę ły  n a jw ię k sz e  su m y  —  p a ń s tw o ­
we —  536 tyś. zł„. sa m o rz ą d o w e  —  100 
tys. zł. N as tęp n ie  idą u rz ą d z e n ia  m ie j ­
skie W iln a :  — rob. w o d n .-k an a l izacy jn e

- 280 tys. z ł , reg u lac ja  rzek i  W ilji  249 
tys. zł. i t. d .

1 G łów ny n ac isk  k ład ł  więc F u n d u sz  
P ra c y  na inw es ty c je  d ro g o w e ,  na  b u d o ­
wę m o stó w , k u n se rw a c ję  d ró g  oraz  na  
ro b o ty  w o d n o -k o m . i m e ljo rac ję .  Dzięki 
o d ro b k o m  za leg łych  p o d a tk ó w  p a ń s tw o  
wycli n a  ro b o ta c h  pu b l iczn y ch ,  s top ień  
ożyw ien ia  in w es ty cy jn eg o  o raz  s tan  zat 
ru d n ie n ia  w ro k u  1934/35 o s iągną ł  na  
W ileńszczyźn ie  poz iom  n ien otow an y od  
Szeregu lat. I lość  w y b u d o w a n y c h  w ty m  
okres ie  n o w y c h  d ró g  p a ń s tw o w y c h  i sa 
m o rz ą d o w y c h  w ynosi  ok oło  130 kim . —  
L iczba  zaś z a t ru d n io n y c h  b ez ro b o tn y c h

Najdoskonalszy port lotniczy S*iata

W  P a ry ż u  z ap ro jek to w a n o  n a  p rzy sz łą  w y staw ę św ia to w ą  w 1937 r. b udow ę n a jd o sk o n a lszeg o  
p o rtu  lo tn iczego  n a  św iccie  Na zd jęc iu  —  p ro j ek i p o rtu , k tó ry  m a p o w stać  w Le B ourget. F ro n  

to n  głów nego gm acn u  będzie  m ia t 250 m tr. ii lugości.

łączn ie  z ludnośc ią ,  o d p ra c o w u ją c ą  świa 
dczen ia  do ch o d z i ła  do 12,600 osób. W  
p o szczegó lnych  m ie s ią c a c h  z a t ru d n ia n o  
b e z ro b o tn y c h  —  ro k  1934: —  V — .3449, 
VI — 5172, VII —  3812, VIII —  3583, 
IX —  3393, X —  4082, XJ —  2607 i XII 
— 726.

D rugieni zadaniem  F . Pr. było  —  kon  
tynuow anie akcji pom ocy doraźnej dla
bez ro b o tn y ch .  W  da lszym  c iągu  og ran i  
czano  p o m o c  w n a tu rz e ,  z a m ie n ia ją c  ją 
na  d o ra ź n e  z a t ru d n ia n e  za go tó w k ę  —  
„ P ra c a  p ła tn a ,  j a k  p o d a je  sp raw o zd an ie ,  
jes t  n iew ą tp l iw ie  n a jb a rd z ie j  p r o d u k c y j  
na o raz  d a je  g w a ra n c ję  p rz e p ro w a d z e ­
nia  r a c jo n a ln e j  se lekcji e le m e n tu  korzy­
sta jącego  z fu n d u szó w  p u b l ic z n y c h " .  Za 
u w ażo n o  bow iem , że z c h w ilą  ro z p o c z ę ­
cia ak c j i  ro z d a w n ic tw a  p ro d u k tó w  zwię 
k sza  się w y b itn ie  liczba zg łasza jących  
się o  pom oc. Z jaw isk o  to n ie  w y s tę p u je  
w w y p a d k a c h  u d z ie lan ia  p ra c y  d o ra ź ­
nej. P o za tem  j a k  w y k a z a ła  p r a k ty k a ,  
„ p o m im o  s to so w a n ia  d a le k o  id ący ch  san 
kcy j  w s to su n k u  do b ez ro b o tn y ch ,  uchy 
ła jący ch  się od o b o w iązk u  o d p ra c o w a ­
nia  o t rz y m a n y c h  św iadczeń  w na tu rze ,  
b ez ro b o tn i  naogó ł usiłow ali  w szelk iem i 
sposobam i uchy lić  się od o d p ra c o w a n ia  
u dz ie lo n y ch  im  św iadczeń  W  r 1934/35 
odpracow ano 75,2 proc. udzielonych  
św iadczeń w naturze W a rto ść  w y d a n y c h  
św iadczeń  w n a tu rz e  w ynosiła  383 tys. 
złotych.

■W ro k u  1931-35 z a in ic jo w an o  akcję 
pom ocy w iejsk iej, k tó rą  rozpoczę to  na 
te ren ie  p o w ia tó w  b ras taw sk ieg o ,  óziś- 
nien.ikiego, p o s ta w s k ie g c . św ięciańskie-  
go i w de jsk iego . A kcja  ta  m a  c h a ra k te r  
e k s p e ry m e n ta ln y  i po lega  na :  1) Inicjo­
w aniu i finansow aniu  ronót pub licz­
nych z dz iedz iny  p rz e b u d o w y  u s tro ju  
ro lnego  o raz  2) na  inw estycjach  rojnych  
i su b sy d jo w a n iu  pracy instrukcyjnej. 
W szys tko  to j e d n a k  n a p o ty k a  na  duże 
trud n o śc i  w terenie . 1

l iz e c ie in  zadaniem  F. Pr. by ła  a k c ja  
o rgan izac ji  now ych w arsztatów  pracy.
W e w rześn iu  1934 zo rg an izo w an o  w y ­
tw ó rn ię  k o s tk i  k a m ie n n e j ,  o k tó re j  „K ur 
je r"  p isa ł  obsze rn ie  w sw o im  czasie. Na 
w iosnę  1934 w zn o w io n o  a k c ję  f in a n s o ­
w a n ia  o g ro d k ó w  d z ia łk o w y ch  d la  bez 
ro b o tnych .  O ro zw o ju  i p la n a c h  n a  p izy  
szłość te j  ak c j i  p isa l iśm y  rów n ież  n ie raz  
obszern ie .  (w).

K u b *j e r  s p
J. KEPF.L W YJECHAŁ  

DO BU DAPESZTU.
Jerzy. Kcpel —  w icem istrz P olsk i w w io ś ­

larstw ie 1 m istrz W flns w yjechał już do budu- 
1 pesztu u a  studja do znanej w św iecle  sporio» ym  
i szkoły  w ychow ania  fizy c in eg o .

P. k ep e l bedzle nam przysyłał korespondencje  
z Budapesztu.

N IE D Z IE L N E  ZAW ODY  
BOKSERSKIE.

W  niedzielę w sa li Ośrodka W F odbędą sic 
e le ta w p  zaw oay bokserskie. B rdzie to ostatni 
przegląd sił wUeńsKlcb przed w yjazdem  na m ecz 
m iędzym iastow y do B iałegostoku. Mecz w B ia ­
łym stoku m a sie odbyć 2 lutego.

W  niedzielę w poszczególnych w agach wal 
czyć będą: 1

m usza W asilew ski —  Boda;
Kogucia B agiński —  M alinow ski;

1 piórkowa N ow icki —  W atoś; 
i piórkowa D em bski —  Drąc 

lekka G uszański —  Tarasów; 
pól.średnla M atiukon — Judig; 
półśrednia Tara»ow — Borys; 
ciężka P olakow  —  G alanciszek. 

j P o  tym  m eczu ustalony zostan ie  ostateczny  
sk ład W ilna. >

i K ia ju  d ro g ą  U bezpieczen ia  n a  Ż ycie"?
P rzecież  w szyscy, ja k  jesteśm y , szan u jem y  

1 tra k ta ty  (h u n n y  so it ijui m a i y pense) i wszys 
cy, jak  jed e n  m ąż, p ra g n ie m y  D o b ro b y tu  n a ­
szych  R odzin  ta k  sam o , ja k  g łów nej w y g ra ­
n e j n a  lo te rji. P o m im o  to, n ie na leży m y  do 
ty ch  o rg a n iz ac y j, p o n iew aż  n ic  o n ich  nie 
w iedzieliśm y, po n iew aż  p ro p a g an d a  szw an- 
k u je .
C iekaw ibyśm y byli ile takich bezsen  

suw nych organizacyj istn ieje  w W ilnie.
erg.

M IĘDZYNARODOW E NARCIARSKIE  
ZAW ODY STRZELECKIE.

O sta teczny  te rm in  n a rc ia rsk ic h  zawodów 
S trz e le c k ic h  zo sta ł u s ta lo n y  n a  dn ie  1—2 lu tego  
Z aw ody te  od b ęd ą  się w k o n k u re n c ji m ię d z y n a ­
ro d o w ej i k r a j o w e j .  W  k o n k u re n c ji  m iędzyna- } 
rod o w ej w ezm ą u d z ia ł poza  p k ip ą  p o lsk ą  ek ip j 
E sto n ji, F in la n d ii;  Ł o tw y  i R um unji. W  zaw o 
daet> k ra jo w y ch  w eźm ie u d z ia ł k ilk a n a śc ie  ze 
spo łów  s trze leck ich , P P W , K PW , P W  L eśn ików , 
Zw R ezerw istów  i H a rce rzy

Dn. 2 lu tego  cd b ed z ie  się bieg p a tro low y , 
bieg  n a rc ia rs k i ze s trze lan iem . S ta r t  i m e ta  dla 
b iegu  p a tro lo w eg o  w yzn aczo n e  zo sta ły  p o d  sk o ­
cznię n a rc ia rs k ą  n a  K rokw i ze w zględu  n a  to  
że jed n o cześn ie  odbyw ać się będą  n a  skoczn  na ( 
K rokw i pokazo w e  skoki d la  gości p rzyby łych  
sp ec ja ln ie  n a  tę im prezę .

W zw iązk u  z zim ow em i zaw odam " strzelec  . 
k iem i p rzy b ęd ą  do  Z ak o p an eg o  a tta c h e s  w o j­
skow i państw- b io rący ch  u d z ia ł w zaw odach .

O rg a n iza c ja  zawodów- z ra m ie n ia  kom endy 
g łów nej S trze lca  spoczyw a w ręk u  m iejscow ego 
„ o m ite tu  n a  czele k tó reg o  sto i d y re k to r  ubezpie 
ćza ln i sp o łecznej p  K asztelew icz. K ierow nik iem  
tech n iczn y m  zaw odów  je s t z n a n y  sp o rto w iec  
p rezes o k ręg u  n a rc ia rsk ie g o  p łk . W ag n e r

W  Z ak o p an em  o d b y w a  się o becn ie  o b ó 2  Z w 
S trzeleck iego  z u d z ia łem  o k o ło  60 zaw o d n ik ó w  
n a  k tó ry m  p rzep ro w ad zan y  jes t tre n in g  uczest 
n ik ó w  m ięd zy n aro d o w y ch  zaw o d ó w  strzglec- 

ich

AKADEMIC Y W YBIERAJ^ SIĘ  
DO W OROCHTY. .1

W  W o ro ch c ie  m iędzy  31 s ty c zn :a  a  2 lut. 
odb ęd ę  się w ie lk ie  zaw o d y  n a rc ia rsk ie  o mi 
strzostw-o m łodzieży  ak ad e m ic k ie j. Z aw ody te 
jd b ę d ą  się w k o n k u re n c ji  m ięd zy n aro d o w e j
f. W iln a  do W o ro ch ty  w y b ie ra  się liczn a  repre  
z e n ia c ja  AZS
> Aze’esiacy startować będa wt wszystkich kon

k u re n c jac h . W  ro k u  u b ieg łym  w  R abce zdobyli 
on i nag ro d ę  p rz ec h o d n ia  za  n a jw ię k sz ą  iiosć 
puk tów . M uszą w ięc b ro n ić  te j .n a g ro d y ,

Na czele re p re z e n ta c ji  są : P o s tęp sk a , E rd  
m an ó w n a, O suchow ska , S tak iew icz, P im p ick i, 
N iesio łow ski, U m iastow sk i, C zap lińsk i, Juszczyó- 
ski i inn i

PO PIS GIMNASTYCZNY W  SOKOLE.
O dbył się w Sokole p o p is  g im n asty czn y  p ań  

i panów . P o p .s  w sa li S o k o ła  zg ro m ad z ił p rz e ­
szło 300 w idzów . K ie ro w n ik iem  po p isu  by ł p rof. 
St. Ja ro c k i

Po p isem  g ru p y  p a ń  k ie ro w a ła  p, N arb u lo w e, 
a panów  M ikołaj K ozłow ski. Z p o śro d  ćw iczą­
cych n a  p rz y rz ą d a c h  w y różn ili się „o lb rzy m am i 
L atw is  i M ackiew icz. W sp a n ia le  w y p ad f w ystęp  
M. K ozłow skiego, k tó ry  z n a jd u je  się w b ard zo  
d o b re j form m i W y stęp  jego  na p rz y rz ą d a c h  o k la  
sk iw an y  by ł p rzez  p ub liczność.

K ierow nictw o  Sokoła  zam ierza  w n a jb liższy m  
czasie  zo rg an izo w ać  jeszcze jeden  p o p is  p ro p a  
gandow y.

KOSZYKARZE AZS WALCZYĆ BĘDĄ  
W E L W O W IE

Po zdobyciu  m is trz o stw a  zim ow ego W ilna  
w piłce  koszy k o w ej AZS w ileńsk i w y b ie ra  się 
do L w ow a n a  m is trz o s tw a  zim ow e P o lsk i. D ru  
żyna je s t w d o b re j fu rm ie .

K ie ro w n ik iem  w y p raw y  będzie  K arnasiew icz. 
W y jazd  m a  n a s tą p ić  30 b. m

LEKKOATLECI NIE IN TERESUJĄ SIĘ  
OBOZAMI PRZEDOLIM PIJSKIEM U

Dn. 20 s ty czn ia  m ia ło  n a s tą p io  w T o ru n iu  
w m ie jsco w y m  o śro d k u  W F  o fic ja ln e  o tw arc ie  
p rzed o lim p ijsk ieg o  O bozu d la  m io taczy  i skocz 
ków . T y m czasem  o k a za ło  się, że w szyscy p raw ie  
zgłoszen i zaw o d n icy  n ie  p rz y je ch a li. O tw arcie  
obozu  p rze io żo n o  p o czą tk o w o  n a  21 i 22 b. m ., 
a le  p o n iew aż  lek k o a tle c i n ie  p rz y je ch a li, o rg a ­
n iza to rz y  oboz odwołali
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K u r i e r  f i l m a a w y
S M iE R Ć  JO H N A  G IL B E R T A

! N ied aw n o  p ism a całego  św ia la  don iosły  o 
n a g łe j śm ierc i a r ty s ty  film ow ego  — Jo h n a  G il­
b e r ta . k tó ry  by ł uw ażany  za  czasów  film u  n ie ­
m eg o  r.a jed n eg o  z n a jb a rd z ie j  p o p u la rn y c h  i 
lu L ianycli gw iazdorów  A m eryki. G ilbert zm a rł 
n a  a d a r  se rco w y  m a ją c  załedw  ie 38 lat. P om im o 
m ło d e g o  jeszcze  w ieku  m ia ł a r ty s ta  ten  poza 
aou^ ju ż  p rzesz ło  20 la t  p ra c y  w stolicy film u .

K .edy w  r 1915 G ilbert u d a ł się do  H o lly ­
w ood b y ł jeszcze  zaledw ie 17-letnim , n ieśm ia  
/y m , a le  a m b itn y m  m ło d z .eń cem . P o czątk o w o  
z a jm o w a ł się  s ta ty s to w an ie m  za o p ła tą  15 d o ­
larów  ty g o d n io w o . B yły  to  c iężk ie  la ta  próby , 
*ak c iężk ie , że p rzez  pew ien  czas w y rzek ł się 
ju ż  m a rz e ń  o  k a r je rz e  film o w ej i zo sta ł scena  
c z y s ta . Gez w iększego, z resz tą  p o w o d zen ia .

W y p ro w ad z ił G ilb erta  na  „szersze  w ody“ d o ­
p ie ro  re ż y se r  T o u rn e r . P o  p a ru  zm n ie jszo n y ch  
ro la c h  z ag ra ł G ilbert ro lę  g łów ną w film ie  
„ W ie lk a  P a ra d a " .  O b raz  o d n ió s ł k o lo sa ln i suk  
ces n azw isk o  J a n a  G ilb erta  s ta ło  się  o d razu  
p o p u la rn e . S ta ł się  on  jed n y m  z n a jb a rd z ie j 
•ubóstw ianych  a m a n tó w  A m eryki.

D ru g a  ro la  —  księc ia  D an iły  w „W eso łej 
w d ó w c e "  z M ae M u rray  u g ru n to w a ła  jego sław ę. 
W  ty m  właśni* o k re s ie  sp o ty k a  G ilbert po raz  
p ie rw sz y  z aa n g aż o w a n ą  d o p ie ro  p rzez  w y tw ó r 
n ię  M etro m io d ą . n iez g rab n ą  jeszcze  d e b iu ta n t- 
k ę  —  G relę  G arbo . M iała ona  grac  z n im  w  jego  
^najbliższym  film ie . 1 rzecz dz iw n a , d u m n y , ni> 
c ie rp liw y  a r ty s ta  s ta je  się n a jb a rd z ie j  o d d an y m  
i  czu ły m  p rz y ja c ie le m  m ło d e j Szw edki. To on 
w ła śn ie  ze  sw ym  g e n ja ln y m  m an a g e re m  H a rry  
E d m g to n em  s tw a rz a  d co k o ła  G rety  legendę ta  
jem niczości i m ilczen ia  N a k rę c a ją  razem  szereg 
p ięk n y ch  film ó w : „S y m fo n ja  zm ysłów ", „Annu 
K a fe n in a " . S ta ją  się  p ra w d z iw y m  sym bolem  mi 
lo sc i i p ię k n a  M ówią u p o rczy w ie  o ich  ry c liłem  
p o b ra n iu  się... L ecz G arbo n ie  chce zo stać  żoną 
C ilb e r ta , obaw -iając się w idocznie, że m ałżeń - 
sjtwc nędzie  g ro b em  ich w io tk ie j m iłości.

Pew n eg o  d n ia  G ilbert sp o ty k a  w N ow ym  
Y o rk u  m ło d ą  gw iazdę  B ro ad w ay h i — tn ę  O laire. 
W  ro k u  1929 żen i się z n ią . Je s t  to  sko le i jego 
t r z e c ia  żo n a . Lecz J o h n  n ie  je s t w idoczn ie  s tw o ­
rz o n y  J o  m ałżeń stw a . W k ró tc e  już  n a s tęp u je  roz  
•wód.

T y m czasem  o b e jm u je  w y łączne  p an o w an ie  
siad X -tą  m uzą  film  dźw iękow y. Jo n n  G ilbert 
k tó r y  n ig d y  w te a trz e  n ie  w y s tęp o w a ł czu je  się 
u ie w y ra ź n ie  w  film ie  dźw iękow ym . D um ny 
g w .a z d o r  n ie  p o s ia d a  te j  c ie rp liw o śc i i p ilności, 
k tó ra  w łaśc iw ą  j . s t  d e b iu ta n to m . C iągłe sprzeez 
k i p o d czas n a k rę c a n ia  film ów  z G ilbertem  z a ­
tru w a ją  p ra c ę  reży se ro m . Jego  p ierw sze  film y 
d źw ięk o w e n ie  m a ją  p o w o dzen ia . A 7. B rond- 
w a y ‘u  n a p ły w a ją  co raz  to  n ow e rzesze d o sk o ­
n a ły c h  a k to ró w  scen iczn y ch . P rz y c h o d zą  l le r  
b e r t  M arscb a ll, G eorge B ren t, C lark  Gable.

G ilb ert p o ś lu b ia  p ię k n ą  d e ln u ta n tk ę  film ow ą 
-—l i r g m ję  B ruce. Ż ona  k o c h a  go n am ię tn ie , r e ­
z y g n u je  d la  n iego  z d o sk o n a le  się  zapow dadają  
ce j k a r je ry  film o w ej i w y d a je  n a  św ia t có recz ­
kę  —  S u san n ę  G ilbert. L ecz z ap o m n ian y  p rzez  
w szy s tk ic h  a r ty s ta  n ie  m oże  zn a leźć  szczęścia

w życic  m alżeń sk iem . Jego  daw n a, w ie rn a  p rz y ­
jac ió łk a  —  G reta  G arbo  —  d o m ag a  się, by  p a r t  
nerom  je j  w  , K ró low ej K ry s ty n ie  był Jo h n
G .lbert. W  len  sposób  d a je  ona m u m ożność  
sp ró b o w an ia  jeszcze  raz  szczęścia  w film ie. N ie­
ste ty , p u b liczn o ść  p rę d k o  zap o m in a  aw ych wczo 
ra jszy c h  u lub ieńców , llo l.i p o sła  h iszp ań sk ieg o  
p rzesz ła  p ra w io -  n iep o s trzeżen ie . Jo h n  G ilbert 
z ro zu m ia ł, że k a r ie ra  jego  jest d e fin ity w n ie

sk o ńczona. Po raz  d rug i n a k rę c a n e  zo sta ją  f i l ­
m y, w k tó ry ch  św ięcił on n iegdyś tr iu m fy , lecz 
już bez jego  udz ia łu .

Z ap o m n ian y , ro zg o ry czo n y  G ilbert, szu k a ł z a ­
p o m n ien ia  w a lk o h o lu . N agły jego  zgon by ł d la 
ni ig o  —  jed y n e m  w ybaw ien iem .

l i a z o m  z n i m  p o s z e d ł  w  z a p o m n i e n i e  j e d e n  
Z p i ę k n y c h  r o z d z i a ł ó w  h i s t o r j i  f i lm u  n ie m e g o .

* A. Sld

„Mikrofilm” nowa gałąź filmu
naukowego

W ielkie znaczenie dla rozw oju nauki w spół­
czesnej m a t. zw, m ikrofon. Dla przykładu m o­
żem y pow iedzieć że now e badania choroby ra­
ku zostały znacznie posunięte naprzód w łaśn ie  
dzięki m ikro-film ov i, który um ożliw i! uczonym  
kontrolę rozw oju przeuiegu tej strasznej choro  
by. R ów nież now sze badania przyrodnicze, ba­
dania w dziedzinie nauki o eugenice i dziedzicz­
ności zaw dzięczają tmrdzo dużo tej c iekaw ej 
odm ianie X-ej m uzy,

Nuezelna kierow niczka w ydziału m ikrofilm u  
przy berlińskiej Ufie, pani Herta JA Ii eh, opisuje  
dokładnie, w jaki sposób nakręcają się  podobne

irena Eichlerówna

Z n ak o m ita  a r ly s lk a  T e a tru  N arodow ego w W a r­
szaw ie, k tó ra  o s ta tn io  o d n io s ła  w ielk i sukces 
w sz lace  C o rn e ille ‘a „C yd", z aa n g aż o w a n a  zo ­
stała  .do  ro li K rystyny  w film ie  „ łló ż a"  w/g 

Żerom , ikiego.

film y. Podajem y w  skróceniu opis pow stania  
niikro-filinu v g opow iadania p. .fillieh.

•tak to byw a w film ach zw yk łych , przeć na­
kręcaniem  m ikrofilm u układa sic  dokładny „sce  
narjusz", na kfóry składa się  szczegółow y plan 
tego. co realizator chce nam  pokazać. „Artyści", 
grający w takim  film ie  tą  bardzo rozm aici: ż y ­
jątka, pędzące żyw ot w bagniskach leśnych lun  
kałużach, n .ałe raki, poezw arki. am eby, i t. d.

N astępne czynności dokonują się  już w la- 
boratorjuin które znajduje się  przy atelier, prze 
znaczonem  do nakręcania m ikro-film ów . Tam  
specjaliści —  uczeni przygotow ują najrozm aitsze  
preparaty z żab, m yszy, v yżej w ym ienionych  
żyjątek, a to  w celu utrw alenia na taśm ie f i l ­
m owej różnych objaw ów , jak krążenie krwi, 
bicie serca, ruch je lit, e ie.

N astępnie ustaw ia się  precyzyjną m ikro-ka  
merę a objekt fotografow any zostaje siln ie  o ś­
w ietlony w ielk im  jupiterem , u to ze względu uu 
drobne jego rozm iary. P oniew aż lam pa lukow a  
daje- o św ietla jąc objekt, siln ie  prom ienie eiepl 
ne, których tem peratura zniszczyć m oże z ła t­
wością fotografow any preparat, v  staw ia się  
obok film ow ych  preparatów dla zneutra lizow a­
nia ich działania naczyniu, napełn ione speejal- 
nem i chem icznem i rozczynam i, pochłuniująec- 
ini eieplo.

Apurut film ow y do zdjęć poru rany jest w 
sposób m ecnaniczny m inorem  elektrycznym - 
Aparat nio m oże podlegać najdrobniejszym  na­
wet w strząsom , albo wiem  precyzyjność zdjęć  
m oże nu tern siln ie  ucierpieć. Urządzenia, ma 
jące zapobiec tym wstrząsom  sa bardzo skom pli 
kow ane i kosztow ne.

Uzus. w przeciągu którego odbyw ają się  zdję 
eia, jest bardzo rozm aity. Zdjęcia takie trwać 
inogą kilka m inut godzinę, lub też dnie i ty ­
godnie. Ten ostatn i w ypadek zachodzi wtedy, 
gdy film uje się  rozw ój pewnego organizm u, lab  
też rozw ój choroby. Przy zdjęciach lego rodza­
ju m ają zastosow anie specjalne urządzenia cza  
sowę-, nastaw ione na zdjęcia autom atyczne, od 
byw ające się  w ściśle  określonych odstępach  
czasu. Podczas zdjęć k ierow nik dbać m usi o fi: 
inowuny preparat i o  czystose zd jęć, od których  
zależy w artość m ik ro film u .

Czy będzie ogłoszony oojkot filmów 
niemieckich na Węgrzech ?

N asku tek  sk a rg i dw óch  w ęg iersk ich  w y tw o r­
ni film o w y ch  k tó ry ch  film y, m im o  zaw a rty ch  
1 N iem cam i um ów . zo sta ły  z ab ro n io n e  p rzez  cen 
zu rę  n iem ieck ą, ro z w aż a n o  w B udapeszcie  
k w estję  b o jk o tu  filmów- n iem ieck ich  n a  te re n ie  
W ęgier. Z w iązk i p ro d u cen tó w  i w łaśc ic ie li k i ­
n o tea tró w  w ęg iersk ich  p o sta n o w iły  p o czek ać  z 
decyzją  do  czasu  w izy ty  w B udapeszc ie  p re zy ­
d en ta  n iem ieck ie j Izby  f i lm u  wuj, d r  L ch n ich a .

Pat Peterson

Mowa, z ło to w ło sa  gw iazd a  F o s a , w y s tąp i w m e lody jnym  film ie  „O st itn ia  S e r e n a d a 1, o sn u ty m  
n a  tle  życia sły n n eg o  k o m p o zy to ra  — S ch u b e rta . U bok —  in n y  g w iazd o r —  N ils A stlier jak o

S ch u b ert

W izy ta  ta  m a n a s tą p ić  w.- c iągu  8-m iu tygodni.
O becnie  toczą się p e r tra k ta c je  m iędzy  p o sie li 

n iem ieck im  w B udapeszc ie  a  p ro d u c en tam i w ę­
g iersk im i. S y tu ac ja  jest b a rd zo  po w ażn a  i n ie ­
m a  zby t w iele n ad z ie i n a  poko  jowe j e j  z a ła tw ie ­
nie.

Nowy rodzaj Mmów 
iferófóometrdiowych

W  P a ry ż u  ro zp o częto  p ro d u k c ję  now ego ro ­
d za ju  film ów  k ró tk o m e traż o w y c h , a  m ian o w ic ie  
film ów  m uzy czn y ch , ilu s tru ją c y c h  w sp osób  
:ir ty s ly rzn n -iv itu a ln v  a rcy d z ie ła  l ite ra tu ry  m u ­
zyczne.. C iekaw y ten  e k sp e ry m e n t p ro w ad zi zna 
ny k ry ty k  m uzy czn y  i film o w y  —  E m il Y niler- 
m oza, k tó ry  o b ją ł  s ta n o w isk o  k ie ro w n ik a  a r ty -  
styezpego . Z aan g ażo w an o  reży se ró w  te j m ia ry  
eo M arcel I . ‘H e rb ie r, D y m ilr  K irsa n o ff  i M aks 
O plńils. W y k o n aw cam i u tw o ró w  m uzy czn y ch  
C h o p in a  (Valse B rilan te ), D eb u ssy ‘ego, G abriela  
F au re , S ch u b e rta , W eb e ra  i K a ro la  Szu inanow - 
sk iego  (F o n ta n n a  A retuzy) by li: A lfred  C orto t, 
N inon  Y-ulłin, J a c q u rs  T h ib a u d , A lek san d er B rai- 
low sky, E lisab e th  S ch u m an n . G regor P ia tig o rsk i 
i inni.

JaK Gertuda Midiael 
straciła zaufanie do ludzi

Pew-nego ra zu  —  m ów i gw iazd a  -— po  w yj 
ściu  ze s tu d jo , z a trzy m a ł m n ie  n a  p ro g u  m a 
ły  ch łop iec  i p o d a ł a lb u m  i w ieczne p ió ro , 
p ro sz ąc  o a u to g ra f, li gó ry  s tro n icy  n a  k tó re j 
ch c ia łam  się p o d p isać  był n ap is : „p o d jń s  m ej 
n a ju lu b ień sze j gw iazdy  G etru d y  M irhael 
S ch leb iło  m n ie  to  b a rd z o  —  p o d p isa ła m  się. 
Lecz z w rac a ją c  ch ło p cu  a lb u m , u p u śc iłam  go 
p rzy p ad k o w o  n a  ziem ię. P o d n o sząc  z a u w a ż y ­
łam  n a  in n y ch  s tro n ica ch  a u to g ra fy  M arleny  
D ie trich  i C lau d e tte  C olbert P o n a d  n iem i figu  
ro w a ł ton sam  n a p is  .p o d p is  m ej n a ju lu b ie ń  
szej a k to rk i" . Od tego czasu  s tra c iłam  zau fa  
nip do  łudzi.

KROlW A  h l m o w *
W Moakwio istn ieje o becn ie  8 k in o tea tr -r '

sp ec ja ln ie  dla dzieci od  la t 6 do  13. W yświetlam.;: 
są  ta m  film y n au k o w e  i ro z ry w k o w e  p rzyczen  
sp ec ja ln i p re leg en c i w y ja śn ia  ą d o d a tk o w o  tre ść  
o b razów .

Po uroczystościach k u  czc^ L o u is  L um ićre‘a 
w Paryżu,- R zym ie i B erlin ie , o d b ęd zie  się  w 
łiież. m iesiącu  ró w n ież  w L o n d y n ie , w  P olitech - 
iiici T h e a tre  u ro c zy ste  p rzed staw ien ie , zorgan. 
zow ane  p rzez  w szy stk ie  zw iązk i film ow e. L ouis
l .u m ie re  będzie  sam  d em o n s tro w a ł sw oje p ierw  
sze film ik i z p rz ed  40 lat.

W plebiseyeie, u rz ąd z o n y m  p rzez  am eryk ań­
ską  o rg a n iz ac ję  N a tio n a l B o a rd  o f R eview , w y ­
e lim in o w an o  JO n a jlep szy ch  film ów  zagranic.: 
ny ch  w y św ie tlan y ch  w  A m eryce w ciągu o s ta t­
n iego ro k u . P ie rw sze  m ie jsce  zdobył film  p ro ­
d u k c ji f ra n c u sk ie j „L a  m a le rn e łle " . Za n im  
id ą : „M ark iza  Y o risak a" , „M aria  Chapdelainc \  
„Z b ro d n ia  i K a ra "  i „O sta tn i m il ja rd e r"  — 
w szystk ie  ró w n ież  p ro d u k c ji  fran c u sk ie j.

W edług najnow szych statystyk Europa ^  
s iad a  obecn ie  33.200 k in o te a tró w , z czego 24.00U 
d źw iękow ych . S tan y  Z jed n o czo n e  A m eryki P ó ł­
n o cn ej 19.000 (w tem  15.000 dźw iękow ych), A m e­
ry k a  P o łu d n io w a  —  5.270 (2.250 dźw ięk o w y ch ). 
D alek i W sch ó d  4.640 (2.600 d źw ięk o w y ch ), 
K an ad a  —  1.100 (800 dźw iękow ych) Afryka—  
645. w ozem  450 dźw iękow ych .

D zienniki angielsk ie  donoszą o  c iężk ie j ch o­
ro b ie  w ie lk ie j a r ty s tk i scen iczn e j i film o w e j —  
E lżb ie ty  l ie rg n e r. Z m ogła  ją c iężka  c h o ro b a . 
S tan  a r ty s tk i  jest b a rd zo  ciężki. P re m je ra  jqj 
sz tu k i „ I J a w d  i G o liat" o d ło żo n a  z o s ta ła  a a  
w iosnę. Z ain te re so w a n ie  tą  p re m je rą  b y ło  tak 
w ielk ie , że b ile ty  n a  premj>-rę by ty  ju ż  na p a ię  
ty godn i p rz ed tem  —  w yku jiione .

l \  H ollyw ood nastąpiło  otw arcie testum riita  
z am o rd o w a n e j w ta je m n icz y c h  o k o liczn o śc iach  
gw iazdy  film o w ej —  T h elin y  T odd . O k aza ło  się , 
że a r ty s tk a  p o zo staw iła  m ężow i sw em u —  Pa 
s .ju ale  di Gicco sp ad ek  w w ysokości... jed n eg o  
d o la ra . Cały sw ój m a ją te k , o szaco w an y  n a  70.00U 
d o laró w  zap isa ła  sw ej m atce .

■słuw.iy śp iew ak rosyjsk i —  F io d o r  S za łap in  
w y stąp i w now ym  film ie  Alek. a n d ra  K ordy . 
Po „D on K iszocie" będzie  to d ru g i sko le i fiFrj 
w ielk iego  śp iew ak a.

W e F rancji pow stała n a g ro d a  im . Ives Ro 
lan d a , k ló ra  p rz y zn aw an a  będzie  dw-a razy rocz 
n ie za n a jle p szy  afisz  film ow y. W  tym  roku  
n a g ro d ę  u zy sk a ł afisz  do  film r „ k ie rm a sz  Bo- 
h a tć rsk  , w ykonany7 p rzez  B e rn a rd a  L an cy  oraz  
a fisz  do film u n iesam o w iteg o  „R ęce Orlaka", 
w y k o n an y  p rzez  Je a n  R ene B oissonie. Piękna  
in ic ja ty w a , g odna  n aś lad o w an ia !

KUM i FILMY
„ P E T E R  IB B E T SO N "

(K ino H elios). ,
Po  d ług ich  i bo lesn y ch  w yezekiv au iac li z o k a  

czyliiśmy n a reszc ie  o b iaz , rcprezen iiu jący  ty p  
„czystego1 film u . P iękny  iilm  am ery k ań sk i „P e  
te r  Ib łs-tson  1 re ży se rji słynnego  od czasów  „JBo 
g a li"  G ary H a ta w a y ‘a jes t , f ilm em  e k sp e rj  
m en ta ln y m  w n a jsz lac h e tn ie jsze m  tego słow a 
zn aczen iu . Jest s tw o rzo n y  p rzez  ludzi o w :e lk .e ; 
ru ty n ie  i k u ltu rz e  a r ty s ty c z n o — film ow ej

Przedi-w szystk iem  odiwaga -w w yborze tem a 
tu . W  sp o só b  nieziwykle śm iały  p rzed staw ił sce 
n a rzy stń  -dziwne, sięg a jące  w  d z iedzinę  w ierzen  
m istycznych  dzie je  m iło śc i P e te ra  Ibbetso t-a  i je 
go to w arzy szk i la t dz iec in n y ch . G ary  H a taw a y  
n a d a ł  film o w i p ię tn o  a rty zm u , r.a  w sk ro ś litami 
w eg 11. Z adan ie  tern tru d n ie jsze , że p rzy  unniei 
Ttibtelnem f.raiktow aniu tem a tu  film  m ogl s ta ć  się 
czem ś zgoła cJiybionem , śmie-sznem.

W  sp o só b  peiwny, -w skazujący n a  w iełką  in  
tu ic ję  reży se rsk ą  um ie H a taw ay  pok azać  oceny 
irrea ln e  w  sp o só b  p ro s ty  i rea ln y . P o s ta c ie  n ie  
są p rz ez ro cz y s ta  (co b y łoby  n a jła tn ie jsz e m  i n a j  
b a rd z ie j oM cpanem  ro zw iązan iem  k w estji) . o a  
n a m aca ln e , lecz jak ie ś  n ieu ch w y tn e , co n a d a je  
tym  scenom  p o sm ak  m is ty czn y . W idlką zasług, 
w tem  m a ją  w y ją tk o w ej p ięk n o śc i zd jęcia . O n era  
to r  zd aw a ło b y  się pożyczył 11 s ło ń ca  n a jja śn ie j  
sze jego  p ro m ien ie , by  rzu ca  p o to k  św ia tła  na  
ru d o w n e  d ek o rac je . ..P e te r  Ib b e tso n "  n a leży  do 
n a jlep ie j o św ie tlo n y ch  film ów  produ ik rp  am ery  
k a ń sk ie j. H a taw a y  po za  d o sk o n a le  u ję ty m  n a s tro  
jem  g ro zy  w  scen ie  w izy jn e j ru n ięc ia  św .ą ty u  i 
gory , u trz y m a ł fi%n w  n a s tro ju  czystego, szJacłiei 
nego ro m an ty zm u , p rz en ik n ię teg o  d reszczy i.iem  
m is ty czn y m . W idz  śiedzi z n a tę żo n ą  u w ag ą  dziw­
ne i jak ż e  d a lek ie  od  film ow ego  b a n a łu  dz ie je , 
o p o w ia d an e  p rzez  H a taw a v 'a ,

N iem ożliw ością  p ra w ie  by ło  w y b ran ie  w yko 
naw oju- b a rd z ie j o d p o w ied n ich , n iż A nn H ar 
d ing i G ary C ooper.

Ann H a rd in g  w idzim y  w W iln ie  p o raź  p -w v 
sz j .  A rty s tk a  ta  n a le ży  obecn ie  do  n a jb a rd z ie j  
p o p u la rn y c h  gw iazd A m eryki. Ma tw arz  p rzedzi 
w nie czy stą  i ja sn ą , k tó re j zd aw ało b y  się, są 
zu p ełn ie  obce z iem skie  n am ię tn o śc i i trosk i 
Gra sz lach e tn ie  p ro s ta  1 o p a n o w an a .

Gary C ooper, w Swych sty lo w y ch  k o siju m .ich  
z k o ń ca  zeszłego stu lec ia  —  stw o rzy ł poc -asa 
ją c ą  p o stać  ro m an ty czn eg o  k o ch an k a . A. Si«,
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Wiieika powiatowa
—  D J4B E Ł  I  ZAKONNIK. W  Ż odziszkach , 

p o w ia tu  w ilejsk iego , n a d  sam ym  b rzeg iem  W ilji 
■rcnosi się  o k a za ły  b u d y n e k , w k tó ry m  n ieg d y ś 
b y t  z ak o n , a  o b ecn ie  m ieśc i się u rz ą d  g irrn y  
i sz k o ła . O tym  b u d y n k u  sły sza łem  n a s tę p u ją c ą  
leg en d ę;

P rzy b y ł do  Ż odziszek zak o n  1 zam ie rz a ł w y ­
b u d o w a ć  sob ie  n a  p ra w y m  brzeg u  W ilji k lasz  
tor. Z ak o n n icy  nazw o z ili k am .an i, n a g ro m ad z ili 
m aterja ł i rozp o czę li budow ę. W m .cy  p rz y le ­
c ia ł  d ja b e ł i p o p rzen o sił w szy s tk o  n a  d ru g i 
Łrzeg W ilji. W yszed ł je d e n  z z ak o n n ik ó w  i 
•spostrzegł, że k a m ie n ie  i cegły  gdzieś zn ik ły . 
S tan ą ł zask o czo n y . T y m czasem  n a d le c ia ł d jabeł, 
by  sp ra w d z ić , czy d o b rz e  w y k o n a ł zad an ie , a 
w jtzaw szy  z a k o n n ik a , p o m y śla ł, że to jeszcze 
je d e n  k am ień . C hw ycił go w ięc  w pó ł i ch cia i 
Łieść n a  d ru g ą  s tro n ę  W ilji... P rz e s tra sz o n y  z a ­
kon n ik  p o czą ł się żegnać  d ja b e ł c h c ia ł u< ie- 
Kać, lecz n ie  m ógł w y rw ać  p azurów  z za pasa  
b ra c isz k a . P o czął p ro sić , by zak o n n ik  go u w o l­
n i ł.  T en  zgodził się n a  to pod w a ru n k iem , iż 
„ n ie cz y s ty ” p rzy n ie s ie  w szystko  na  m ie jsce  i 
w y b u d u je  ła d n y  dom . D jab e ł d a ł słow o j p o ­
staw ił gm ach , k tó ry  m ożna  o g ląd ać  do dzis 
w  żooziszK ach . "  • !*■

—  KURSY ROLNICZO-HANDLÓW JE. Korzy 
sta ją c  z zim y, z o k re su , w k tó ry m  ro ln icy  m a ją  
sp o ro  w olnego  cz.asu a  a g ro n o m o w ie  p o w ia to w i 
n ie  są ob c iążen i lu s tra c ja m i p ra c  poszczegoł 
uyc.h o rg a n iz ac y j ro ln iczy ch . T o w arzy stw o  Kol 
nicze p o w ia tu  w ile jsk icg o  z am ierza  p rz e p ro w a ­
dzić do w iosny  szereg  k u rsó w  2— 3-dn iow ych  o 
o h a ra b te rz e  ro ln iczo -b o d  ow ianym .

10 i 11 b. m  o d b y ł się ta k i k u rs  w N icata- 
n is z k a rh  na  te re n ie  m ie jscow ego  K oła R olni 
czego, a  w d n iu  lii i 14 tegoż m iesiąca  p rz ep ro  
w ad zo n o  k u rs  w S an g u c iew ie , gdzie p ra c a  ro ln i 
c za  i h o d o w la n a  je s t o p a r ta  n a  g o sp o d a rs tw ach  
p rzy k ład o w y ch . S łuchaczów  i Sanguciew ie  i w 
N iestaniszk-ach by ło  p o n a d  100 osoo.

P o z a te m  o dby ty  się k u rsy  w ..ip iu lilicy  _ I8 
i 19 h. ni., w ł.y eew iezach  20 i 21 b. rti. w W ar- 
do m lunc ii 17 i 18 b. ni. o raz  w M ilezu. r re k w e n -  
c ja  ró w n ież  duża.

W  c iągu  s ty czn ia  i lu tego  odbędzie  się jeszcze 
szereg  k ilk u d n io w y ch  k u rsó w  n a  te re n ie  p o w ia tu  
w ilo jsk iego . a  m ian o w ic ie : w C lioclenczyeaeh  
dn . 16 17. i 18 lu tego ; w W ia zy iu ą  10 i 11 lu tego ; 
w W fszn iew ic  24 i 36 s ty czn ia , w Ih illiinow ie  
24 i 26 s(vc/.o ia; w R i.b .m i 27 i 28 s ty c zn ia : w 
( iic rrsz k a c h  .‘1 i 4 lu tego ; w Z ab o lo ciu  13 i 14 
lu tego , w .B a ta sz a c li  3 i 6 lu tego ; w Mi.szutach 
5  i 8 lu tego ; w W cjs to n iiu  24 i 25 lu tego . W y k ła ­
dow cam i lia k u rsa c h  są : pp. K iersnow  ska, L au- 
do ń sk i. P o stęp sk i, D o b o szyńsk i, G um ow ski, Ku- 
ezew ski P ie k a rsk i i Paw łow sk i.

N ieza leżn ie  od  ty ch  będzie  p rz ep ro w a d z o n y ch  
jeszcze 25 k u rsó w  jed n o d n io w y c h , k tó re  zorga 
n iz n ją  ag ro n o m o w ie  re jo n o w i. W. II.

—  -B A L  H A R C ER SK I". Koło P rz y jac ió ł H a r ­
c e rs tw a  u rz ą d z a  w d n iu  1 lu tego  b. r ,.Rul Mar 
c e rsk i k tó ry  od b ęd zie  się  w sa lach  k lu b u  u rzęd  
n iczego  P o czą tek  o godz. 21. Ceny b ile tów  1 50 
zł., z ap ro szen ia  będą  rozeslant-

D ochód  z b a lu  p rz ez n ac za  się  n a  a k c ję  o b o ­
zo w ą  m ie jsco w y ch  d ru ż y n  h a rce rsk ich .

Turm6nt
—  CHW ALEBNY W YSIŁEK KOLEJARZY.

Po p ięc io le tn im  w ysiłku , z aw d z ięcza jąc  en erg ji 
zaw iad o w cy  tu t. s ta c ji p. B o lesław a K obusa, 
o sta teczn ie  w ykoń czo n o  i o d d a n o  do u ży tk u  
dom  O g n isk a  K ole jow ego  P rz y sp o so b ie n ia  W o j­
skow ego. W y b u d o w an y  dom  p o s ia d a  sa lę  te a t ­
ra ln ą , św ietlicę, b u fe t i szereg  in n y ch  poko i. 
R udynek  p re z e n tu je  się  o k aza le  rów n ież  zew n ę­
trzn ie  i je s t p ra w d z iw ą  o zd o b ą  całego  T u im o r  
tu . W  w y b u d o w an y m  do m u  sk u p ia  się całe  życie 
k u ltu ra ln e  tu t. m ia s teczk a , a lb o w iem  in n eg o  lo ­
k a lu  d la  pow yższego  c e lu ^ iie m a . Z uzn an iem  
na leży  p o d k re ś lić  jiracę  in ic ja to ra  p. B olesław a 
K obusa jak “ rów n ież  tu t. k o lc jow ców , którzy ' 
w liczbie 52 w spo lnen ii i w y łączn ie  w łasnem i 
siłam i w y b u d o w ali tak  p o trze b n ą  tu jilaców kę. 
K oszty  b u d o w y  w yniosły  22 ty s iąc e  z ło tych , k tó  
re  o s iąg n ię to  z sa m o o p o d a tk o w a n ia  się i z do 
chodów  z u rz ąd z an y c h  im jirez.

U ro czy ste  p o św ięcen ie  te j p lacó w k i inu się 
odbyć w k o ń cu  k w ie tn ia  r. li. M iejscow y.

Komale
— PROT' BRONISŁAW  RUTKOW SKI OPIE  

KUJE SIL SZKOLĄ POW SZECHNĄ. P ro f. R u t­
kow sk i sp ęd z ił tu  n ieg d y ś sw e d z ieciństw o , tu 
p o b ie ra ł p o czą tk o w e  n a u k i. O becn ie  ja k o  p ro fe ­
so r P ań stw o w eg o  K o n se rw a to rju n i M uzycznego 
w W arsz a w ie  d a ł dow od  se rdecznego  p rzy w iąza  
n ia  do  sw ych  ro d z in n y c h  s tro n  w  p rzem ó w ien iu  
do d z ia tw y  szk o ln e j w K o m ajach  k tó re  w y g ło ­
sił jirzez  ra d jo . P rz e m ó w ie n ia  s łu c h a ła  d z ia tw a  
szko lna  z ro d z icam i gdyż szk o ła  p o s ia d a  w łasn e  
ra d jo . P rz e d  p a ru  d n iam i p ro f. R u tk o w sk i p rz e ­
sła ł na  ręce  k ie ro w n ik a  szk o ły  p. W iśniew  skiego 
200 zeszytów  b u te lk ę  a tra m e n tu  3 tu z in y  o łó w ­
ków , p u d e łk o  sta ló w ek  w celu  ro z d a n ia  d z ia tw ie  
szko lnej. !<l.

Świetlany

T rzeb a  być in te re sa n te m  w u rzędz ie  p ocztow ym  
w S w ięc ian ach  żeby o dczuć  ile  trz e b a  z m a rn o ­
w ać  czasu , p o tu , zużyć siły  u z y cz n e j, by m óc 
się d o s ta ć  do o k ien k a , sk ry tk i luli rozm ów nicy  
w g o d z in ach  w y m ian y  p o czty , n ie  m ó w iąc  ju ż  
o d n iac h  ta rg o w y ch , p rzed św ią teczn y ch  i jirzed  
k ażd y m  p ierw szy m  m iesiąca , k iedy  lo człow iek  
w ychodzi w y c iśn ię ty  jak  ser, w zm ię lem  u b ra  
n iu  i m a w rażen ie , że się w y rw ał z beczk i śledzi. 
O n a p is a n iu  ad resu  lu b  depeszy  w po czek aln i 
inow y być  n ie  m oże.

T y le  je s t  o b sze rn y ch  gm ach ó w  i to w ś ró d ­
m ieściu , gdzie u rz ą d  p ocztow y  m óg łby  ku  z a d o ­
w oleniu  w szy stk ich  za ła tw ia ć  in te re san tó w , ty lk o  
trze b a  ko m u ś o to  zatro szczy ć  się. A. Z.

Głęootne
„ W  ZW IĄZKU Z ZAKO ŃCZEN IEM  SEZO 

NU ROBÓT ROLNYCH NA Ł O T W IE  na  teren  
pow iaitu d z iśn ień sk ieg o  p o w ró c iło  przeszło  231 Tl) 
ro b o tn ik ó w  z o g o ln ej aic.zby 3200 osót>.

O becn ie  w ład ze  w ojew ódzk ie  w  p o ’‘3 zu in ;e  iiu 
ze S ta ro stw em  o p raco w u ją  projelkl in s tru K e ,., do 
tyczącej d a ls z e j re k ru ta c ji ro b o tn ik ó w  ro in y cu  
do Ł o tw y  w  r. 1936.

, _  DOW ODY O SO B ISTE JM A C U D ZO /JEM  
COW . S ta ro s tw o  P o w ia to w e  D zisn ieńsk ie  w Gżę 
b o k iem  p rz y s tąp iło  d o  z a o p a trz e n ia  cudzoz.eni 
ców  o  n ie u s ta lo n e j p rzy n ależn o śc i p a ń stw o w e j w 
now e d o w o d y  o so b iste  w  m y śl is tn ie jący ch  prze 
p isów .

W  zw iązku  z tem  w pow . dzuśiiieuskim  oko ło  
2000 o só b  będzie  p o d leg a ło  obo w iązk o w i zm iany  
d o k u m en tó w  osob istych .

Orany

—  MŁODA W IEŚ ORGANIZUJ! SIE- Zaled 
w ie sześć la t jak  p o w sta ł Z a rz ąd  P o w ia to w y  
Z w iązku  M łodej W si w Sw ięcianac.Ii, a przez 
tydh szesć la t ile/, zo sta ło  w y k o n a n o  p ra c y  o rg a ­
n iza cy jn e j na  te re n ie  p o w ia tu . Z ro k u  r.a rok  
liczba KMW  ro śn ii i o b ecn ie  d o ch o d zi do  80 
Kół, o łączn e j ilości -członków p o n a d  2 ty siące . 
O s ta tn io  zo sta ły  z a re je s tro w a n e  n o w o p o w sta łe  
K oła: w Ustaw Ciszkach gm. m ie leg iań sk ie j. W 
W ielkiej Straczy, gui. ż u k o jn ia ń sk ie j ,  w W ldu- 
girucli, gm. p o d b ro ilzk ic  j i w N ow osio łk aeli, gm. 
k o m a jsk ie  j. Z k ilk u  m ie jscow ości, gdzie  m ło ­
dzież p rzesz ła  p rzez  zi spo ły  I1. R., n a d es łan o  
p ro śb ę  o ud z ie len ie  w sk azó w ek  i p o m o ry  w 
z o rg an izo w an iu  KM W . A. Z.
ME KI OBYW ATELA W '(.'HZfjDZIU POCZTO 
As YM AV ŚW IIjCIANAGll- D uże i k u ltu ra ln e  
m ia s to  p o w ia to w e  Sw ięc iany  m a du ży  ru c h  ko- 
re .p o n d e n c y jn y  p rzesy łk o w y  i te le fo n iczn y  sk u ­
p ia ją cy  się w u rzęd z ie  pocztow ym  p rzy  ulicy 
3-go M aja. K o ry ta rz  i p o c zek a ln ia  u rzęd u  po cz­
tow ego (gdzie w sze lk ie  sp raw y  z a ła tw ia ją  in te re  
sanc i ju z y  3 o k ien k a ch  k o rz y s ta ją  z ro z m ó w ­
nicy  te le fo n iczn e j, z sza fy  sk ry lk o w e j. n a d a ją  
depesze  o ra z  o trz y m u ją  i n a d a ją  sp o rą  ilość 
paczek) są  tak  cn..,ne i n iew y g o d n e , że d o b reb y  
były n a  p o c zek a ln ię  ag en c ji jiocz tow ej gdzieś w 
z a p a d łe j w si, leez n ie  w m ieście pow ia tow em .

—  DAR WOJSKA DLA. SZKOŁY. P u b liczn a  
szko ła  p o w szech n a  w R udni, gm . o ro ń sk ie j, pow . 
w il.-lrock.iego jirag n ie  tą d ro g ą  złożyć se rd eczn e  
p o d z ięk o w an ie  K orpusow i O ficerów  i P o d o fic e ­
rów  W o jsk  Ł ączności w W arsz a w ie  Za o fia ro  
w an y  3 -lam jo w y  o d b io rn ik  ra d jo w y . Je d n o c ze ś­
n ie  p ra g n ie  zapew nie , iż. do ło ży  się w sze lk ich  
s ta ra ń , aby  ra d jo  sp e łn iło  p o k ład a n e  w n iem  na 
dzie je. W ieliczko Czesław

N auczycie l.

Olktenlki
—  ROZWIĄZANIE ORGAMZAC.Y.I L1TEW  

SKICH Starosta pow iatow y w ileńskn-trocki za- 
rządzit zam knięcie czyteln i-h ib ljotck i L itew sk ie­
go T wa O św iatow ego „R ylas” we w si Czebo- 
tary, gm. o lk icn ick iej oraz rozw iązał dwa od­
działy L itew skiego T-wa im . św Kazim ierza  
we wsi T aw eiuny i W ielk ie Seuki, gm solee/.nie  
kiej za antypaństw ow ą działalność.

Łyotupy
—  z a k u p  t r z o d y  c h l e w n e j  d o  m e

Ml EU. W  duiueli 21 i 22 b. ni. odbył się  w Lyn- 
tupaeh spęd trzody ch lew nej ze w schodniej czę 
sci jiow. św ięciańsk icgo. Zakupoy aly towary  
przeznaczone na eksport do N iem iec lirm y  
„Silcsia-B eeon" i „Robinson". Zakupiono około  
150 szluk dobrze utuczonych w w adze od ląO 
do 200 kg., plarąc zależn ie od utuezenia od 68 
do 78 gr. za kg. żyw ej w agi, bez stosow ania  ja ­
kiejkolw iek obniżk i. N astę|iny spęd w Łyntu- 
paeh odbędzie się 4. II r. b.

Zwraca uw ugę fakt obniżciiiu  ceny w stosun  
ku do proklaniow anych na początku tej akcji.

k r a j  y
Lebiedziewu

pow. mułodeckańśki
u u P IE J  PÓŹNO, NIŻ NIGDY. L ebiedz.iew o, 

m iasteczk o  w pow . m oto d eczu ń sk im , o lu d n o ść5 
n iezb y t ubog ie j, zg ó rą  15 la t b u d o w a ło  sz k o łę , 
a w łaśc iw ie  ty lk o  p ro jek ty . Dziś. by  uczcić  p a ­
m ięć  W ie lk ieg o  W y ch o w aw cy  N aro d u  P o lsk ieg o , 
cale  spo łeczeń stw o  re jo n u  szk o ln eg o  p rzystąp iło - 
do  p racy  —  do b u d o w y  7 -k laso w ej szk o ły  po w ­
szech n e j im ien ia  M arsza łk a  Jó ze fa  P iłsu d sk ieg o .

S k ład k i u c h w alo n e  p rzez  z e b ra n ia  g ro m a d z ­
kie, o k a za ły  się m ałe . W  k ażd y m  d n iu  zw iększa  
się w k ład  n a  k siążeczce  1*. K. O. P ró cz  go ió w k i 
lu d n o ść  zao fia ro w a ła  ca łk o w itą  rob o c izn ę  n ie ­
fach o w ą  i p o trze b n e  fu rm a n k i, co o szaco w an o  
na 7000 zł.

„W yścig  p r a ły ” o d b y w a  się ca łą  jia rą . M iesz­
k ań cy  wsi Ł o b aczo w k a  d a li tego p o czą tek , gdyż 
z am ias t np. zł. 3 sk ła d k i p ła c ą  zł. 5, z am ias t wo- 
zić żw ir jed e n  dz ień , w ożą dw a, a  n a w e t trz y  
dni. O ko liczne  ziem iań.stw 'o ró w n ież  idzie z. w ie! 
k ą  p o m ocą . Pp . Sw ię to rzeczcy  p rz y czy n ili się 
do u ru c h o m ie n ia  p ra c y  d a ją c  żw ir n a  fund*  
m en t pod szko łę  o 10-eiu sa lach , k tó ry  to  tak. 
rek o rd o w o  je s t zw ożony.

N ik t d o ty ch czas n ie p o z o sta ł w o g o n k u  a k c ji  
b udow y szkoły . M ało ro ln y , z iem ian in , ro b o tn ik , 
u rz ęd n ik , k u p iec , a n a w e t o rg a n iz ac je , śp ieszą  
z p o m o cą  m a te r ja ln ą . W  n a s tęp n y m  ty g o d n iu  
ro zp o czn iem y  zw ózkę 400 m* b u d u lca , k tó ry  
z ak u p ił z a rz ąd  gm iny .

W szyscy w ierzym y, iż w ro k u  b szk o ła  zo 
s tan ie  z b u d o w an a , gdyż p ra cą  k ie ru je  K o m ite t 
B udow y S/.koły', w sk ła d  k tó reg o  w chodzą  ludzie  
zn an i ze sw ej w y trw a ło śc i. E . ł_

. —  KURS S P O U K U Z N O O .W I .IO W Y  W MAR­
K O W IE . 11 s ty czn ia  b. r. zo sta ł o tw a r ty  k n rs  
spo łeczn o -o św ia to w y  w M arkow ie, gm  lebie- 
dz iew sk ie j, d la m łodzieży  w ie jsk ie j z okolicz. 
nych  w iosek. Na o tw arc ie  k u rsu  jirz y b y łi u »  
czele z p. A. Ż ak ie tem  inż. rot. pp. P iteri-i, J . 
K ocieszczenko in s tr . 0 .  P J. W o jtk iew ic z , A- 
Ś w iack iew icz, oraz. g ro n o  n au czy c ie lsk ie  sz k o ły  
p o w szech n e j w M arkow ie.

Na k u rs  zgłosiło  się  p rzesz ło  80 s łu c h a c z y , 
ty lk o  m łodzieży  b ien io k ie j p rz y b y ło  zam a ło . 
R icn iczan ie . czyż w am  nic w sty d  dać  się  weprzt* 
dzic?  P rz y jac ie l.

-'■» T— r- m o n  —

Na co cboraia w WllensiCzyinie
In sp ek to r lek a rsk i sp o rz ąd z ił w y k az  zach o ro  

w ań i zgonów  n a  c h o ro b y  zakaźne  i inne. w y ś lę  
pu jące  nag m in n ie , zg łoszonych od dn  12 s ty cz  
n ia  do  18 s ty czn ia  rli. 9. ca łego  w o jew ó d ztw a  w r 
tn isk ieg o : Jag licy  b y ło  81 w ypadków , g ru iłic y  
34 (w item 7 zgonów ;, p łon icy  19. d u ru  p lam is te  
go 18 (w t « u  1 zg o n i, 14 św ink i 6 b łon icy , 6  
ki z tu śra , 4 o d rv , 4 róży, 3 dairu b rzn .sn ieg p .' T 
zakażen ia  jiołogow ■ go. 1 o sp y  w ietrznej.

Tvfus w okolicach Grodna
>V m iasteczku K rynki, u ienaleko orf Grodna 

i w najb liższych jego okolicach panuje e p id c m jj  
ty fu su . W ładze szkolne zarządziły  zam knięci*  
szkół pow szechnych na terenie objętym  eplrfe- 
in ją ilu flnia 31 styczn ia  r. h.

FRYDERYK K A M rE . 58

Wielki Człowiek
Pow ieść a sp ó lraosn a .

Miał p r a w o  /. zadow olen iom  za trzeć  d łon ie :  p o ­
c z ą te k  by ł z ro b io n y  i nie u legało  w ą tp liw ośc i ,  ze za- 
p ro ie k to w a n y  zw iązek  Lundqui?flt — M anfield  wszedt 
na w łaśc iw ą  drogę .

M anfitdd  ro zp acz l iw ie  .szukał tem a tu  i z a s ta n a ­
w ia ł  się, co  p o w ied z ieć  w y m u s k a n e j  laleh, k tó re j  spo 
só b  m y ś len ia  i sfera  za in te re so w  m  l»yły m u  z u p e ł n i e  

obce, a k tó rą  p ra w d o p o d o b n i!  z a jm u ją  tv lko  tak ie  
rzeczy  jak golf, P a ry ż  i mod)

D ruga  de N oiret,  ty lko  znaczn ie  boga tsza
ZeJma p rz e rw a ła  m ilczenie :
—  B ard zo  d ę  cieszę, m is te r  M anfie ld ,  że n a r e ­

szcie p o z n a ła m  p a n a  O jc iec  md ty le  o p o w ia d a ł  o p a ­
nu* że b v ła m  o g ro m n ie  c ie k a w a  lego sp o tk a n ia .  Na 
reszc it  będę  m ogła  p o ro z m a w ia ć  z p an em .

O c z e m ? ,  -- p o m y ś la ł  \I mf.iclcl z ro sn ą c e m  z a k ło ­
p o ta n ie m .

Zelm a p rz e k o n a ła  się, że w pob liżu  n ikogo  n ie ­
m a ,  zap a l i ła  p a p ie ro s a  i p o jrz a ła  i i id aw cz t i  na  p r e ­
zesa k o n c e rn u :

—  Stwńerdzam. że p a n  w y g ląd a  d o skona le ,  m i ­
s te r  M anfie ld .  J a k  na p o c z ą te k  ro z m o w y ,  u w a g a  
d z iw n a ,  p r a w d a ?  Ale n iech  się p a n  n ie  dziwa, m is te r

.Manfield w szy s tk o  co m ów ię ,  t r a k tu ję  ca łk iem  t rzeź ­
wo, bez c ien ia  jak ieg oko lw iek  ro m a n ty z m u .  W ogole  
m uszę  p a n a  u p rzedz ił  że p o m im o  pozorów ' za l iczam  

ię do istot n a jb a rd z ie j  p ro z a iczn y ch .
—  W cah  s ię  n ie  dziw ię  - odpow iedz ia ł  lekko  

z an ie p o k o jo n y  M anfield .
W y c z u w a ł  jak iś  podstęp , p r ż y te m  d ra ż n i ła  go 

n ieśw iadom ość ,  do czego zdąża  ta p re te n s jo n a ln a  
la lka  k tó rą  bez w a h a n ia  zaliczył do  j e d n e j  k a t tg o r j .  
w raz  z m a d a m e  dc  Noiret.

Zelm a do b rze  w iedz ia ła ,  czego chce:
—  W ięc  widzi p a n .  P rz e d e w sz y s tk ie m  na k i lka  

chw il  o d rz u c ę  k o n w e n a n s e  to w arzy sk ie  i p o w ie m , że 
w yg ląda  p a n  do sk o n a le ,  m is te r  M anfie ld  Robi p an  
w rażen ie  p ra w d z iw e g o  męż.czyzny, op ró cz  tego 
w iem  ze .-dyszenia, że n ie  r e p r e z e n tu j '  p a n  j a k  m a ­
n e k in  n a jw ięk szeg o  wT Ameryce k o n c e rn u  lecz jest 
w rzeczyw is tośc i  jego  p rezesem

—  No, ta k  s z a n o w n a  pani.. .  oczywiście...
.Manfield b y ł  zupe łn ie  zb ity  z. tropu .
Nie m óg ł się zo r je n to w a ć ,  czy  p ou fa ły ,  n o n s z a ­

lanck i  . posób  p ro w a d z e n ia  ro zm o w y  by ł je j  p rzy -  
zw ycza jen iem . czy te? trważ.ała go za n iezw y k le  d o w ­
c ip n y  i o ry g in a ln y .

—  A w ięc  n iech  i p a n  m n ie  n ie  ty tu łu je ,  k o d e i ­
n y  p a n ie ,  n ie  b ą d ź m y  z a n a d to  ce rem o n ja l i i i  P rz y n a  j­
m n ie j  d o p ó k i  je s te śm y  sami...

Z w ie lk iego  sa lo n u  do lec ia ły  dźw ięk i  o r k ie s t r y  
Z c h ó ru  in s tru m en tó w ' ze s p e c ja ln ą  w y raz is to śc ią  w y­

dzielał się s a k so lo n ,  śpiewający płucz liw j in. n iek iedy  
z .tw odzącym  głosem  s m u tn ą  m e tod ję  tanga .

Z elm a nag le  spowarżniała.
J e j  m ło d a  tw arz ,  p o k ry ta  a r ty s ty c z n ą  szminKą„ 

ra p te m  p rz y b ra ła  w y raz  n iem al s ta rczego  dośw iad  
czenia

—  P an  nie  m a  n ie  w spó lnego  z .Jozue M anf ie l-  
dem . Nie m a m  po jęc ia  k im  p a n  j< St w rzeczyw is tośc i ,  
w iem  jedno —  p a n  nie jest  Jo zu e  M anfield!

— T a k  —  p o w ied z ia ł  p rzec iąg le  M anfie ld  od 
k ry c ie  sz a n o w n e j  p an i  jest i now e dla  m n ie  i b a rd z o  
c iekaw e. W ięc  n ie  je s tem  M anfie ldem , p o w ia d a  p a ­
ni... A k im ?  Może p a n i  chce  p rz e j rz eć  m o je  d o k u ­
m enty? .. .  Chociaż sądzę, że będz ie  o wiele p ro śc ie j  
zażądać , a b y  m n ie  z a a re sz to w a n o  ja k o  oszusta .

—  Słusznie, p a n  jes t  oszust —  s tw ierdz iła  Zel- 
irut rzeczow o —  p a n  n u  m ó g łb y  n ig d y  bvć p ra w d z i ­
w ym  M anfie ldem . W ie m  znaczn ie  w ięcej, niż ojciec  
p rzy p u szcza .  O, lak ,  m ó j  panie! .. .  O jc iec  jest pewmy, 
że m a m  głowę n a b i tą  s am em i ro z ry w k a m i  i sp o r tem , 
a inne  s p ra w y  m a ło  m n ie  obchodzą!

—  P a n i  m a  zu p e łn ą  rac ję , p a n n o  Z elm o^iN iem a 
co ukryw Tać, jestem  Oszust! Z w ycza jny , o r d y n a r n y  
o s z u s t ! ..

O s t ro  sp o jrz a ła  m u  w oczy.

—  Dobrze, a le  o jciec  b ie rze  u dz ia ł  w tem  oszust-  
w-ie. O jc iec  jest c z łow iek iem  in te re su ,  m u s i  m ieć  w a ż ­
ne p o w o d y , jeśli jes t  p a ń s k im  w s p ó ln ik ie m .Ł2 ).c.r<./
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Zjazd starostów 
z Wlieńszczyzny

O n e g d a j  w  lo k a lu  U rz ę d u  W o je w ó d /  
k ie g o  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  p. w o je w o ­
d y  łioci n isk ie g o  odby ł się z jazd  s t a r o s ­
tó w  p o w .a to w y c b  z te re n u  całego w o je ­
w ó d z tw a  w ileńsk iego . Na zjeździe p o ru  
s z o n e  zos ta ły  bohjczk i i n ie d o m a g a n ia  
p o sz c z e g ó ln y c h  pow iatów  W ileńszczyz- 
aiy Z jazd  o b ra d o w a ł  ok o ło  10 godzin, 

— h i —

Zysk Złem Północno- 
Wschodnich

Ha obniżkach cen niektftrych 
podstawowych artykułów 

kartelowych
w  stosunku rocznym

%  W Ę**ŁX KAMIENNY —  specjalny rabal 
„kresow y1* —  20 proc.

R ó żn ica :
a) m iędzy centy o o ecn ą . a  ceną  w 1 -szem  pot 

roczu  1935 c  s tan o w i d la  całego  sp o ży c ia  ok. 
z l 800.00U.

b! m iędzy  ceną  o b ecn ą , a  ceną  w II-gicm  poi 
ro c z u  1935 r. stan o w i d ta  catego  spoż. oko to  
*1. 550.000

U . NAFTA —  specjalny rabat „kresow y * —  
7 gr na 1 litr.

B o żn ica
a |  m iędzy cen ą  o b ecn ą , a  ceną  p rzeu  o b n iżk ą  

rd au o w i p rz e c ię tn ie  7 gr. n a  1 1., czyn  d la  całe  
g o  sp ożycia  o k o to  zł. 1 .UOO.OOO

b! m ięd zy  ceną  k re so w ą , a  cen ą  o b o w ią z u ją ­
c ą  w c a łe j  P o lsce  s tan o w i 3 g r. n a  1 łt., czyli 
o a o lo  zł. 400.00u\

u l  ŻEL A i d  — specjalny raba. „'kresowy** 
zl. 10. — na ionnie.

R óżn ica:
a j  m iędzy  cen ą , k tó ra  o b o w ią zy w a ła  n a  k re  

sach d o  16 k w ie tn ia  1934 r. a  c en ą  o becną  sta  
n o w i zł 89 n a  1 t., czyli d la  żelaza  zsy n d y k a lizo  
w anego  sz tab o w eg o , b e d n a rk i, p ro filow ego , w al 
ców ki i b lachy  ok  zł. 570.000.

b | m iędzy  c en ą  k re so w ą  p rzed  o s ta tn ią  obn iż  
k ą , a  cen ą  o b ecn ą  stan o w i zt. 26 n a  lo n n ie , 
czyli o k o ło  zł. 17U.000

IV . CUKIER -— (obniżka ogólnopolska). 
R óżnica:

m ięd zy  c e n ą  p rz e d  o b n iżk ą , a  ceną  obow ią  
żu jącą  oD ecnie s tan o w i 20 p ro c ., czyli d la całego 
sp o ż y c ia  o k o ło  zł 3.300.000.

V. SOI. —  (obniżkę ogóm opoiskaj. 
R óżnica:

m iędzy ' c en ą  p rz ed  o b n iżk ą , a  cen ą  obow iązu  
iącą  o o ecn ie  s ta n o w i zł. 3,66 n a  100 kg., czyli d la  
ca łeg o  sp o ży c ia  ca  zt. 1.580.000.

VI. NAWOZY POTA.-sOWE —  specjalny rabat 
kresowy 10  proc.

B ożnica:
dla  c a łe j k o n sm n e ji o k ręgu  Izby  stan o w i ca

.zl 200.000

Państw ow y Zakład L bezpieczeu W zajem nych
WTobec tego, że w d n iac h  n a jb liż szy c h  m a być 

w p ro w ad z o n a  d la  Z iem  W sc h o d n ic h  20°/o-wa 
o b n iżk a  sk ła d e k  u b ezp ieczen io w y ch  na  o k re s  
.2 lat —  d a  to  ro czn ie  d la  w oj. w ileńsk iego  
320 tys. zł. Za 2 la ta  ok o ło  640 tys. zł.

W przybliżeniu  Z iem ie P ółn ocn o W schodnie

Giełda zbożowo -to warowi 
1 lfliarska w Wilnie

x dni* 23 stycznia itas  r.
C ra y  * •  tv w k i i iw ia ic j  hfcadlow ej ,»fcoic.t pa- 
,7 W t U U k i ,  k-iem .opłoc . f  —  w ład i-Ł kaen  » ■ -
, r i  T-*' m ąk a  i o tręb y  — w n u a i a  t » ie .
w  t k t , * . i  n  1 S  (100 t f ) ;  len  — t a  1000 klg.
ż y t a  I • ta a ó a r t  700 * /l 12 .2 i 12.30

II .  o70
P o r a  - e  I . 745

11 . 720
i n i n i c .  1 . 65u

I) .  620
O  w  f a  a 1 „ 490

n  . 470
G m c a  l .  o2C

II „  585
M ą k *  » « • * ■ »  «■««

(k a .x .)  13.50
12.75 
> 3.—
12.50

12.75
30.50

11.75 12 — 
19.50 20.— 
18.25. 20.—

4.—
13.50
13.50
u  —

13.25
0.75

26.50
22.50
22.50
20.50 
tó  50 
2K25

I— C
II— E 26 —

I  .  .  11—G  22 —
m ty ra ła  do  45%  22.—

„  do  55%  20 —
w razo w a  do  90 %  16.—

P n ru a rk a  21.75
W *k- P .5 0  ) . -
-L■ ln ia n e  b . 90%  ł-co w ig  i .  ra i.  31.—  32.40

L a  i t u < i a r y i o w a r r
a i o u .  W o io iy r  b asie  I I 4 t 0 —  1 5 0 0 “—

H o ro d z io i — —
M ior sk . 216.50 1?70.— 13i0  —

C w asaay  H o to d s . b . I sk 303 .1C 2cd--. 2 :QC, —
TC ądzid H o ro d z . „ „ n 216.5C 1360, -  1460.
T a rg a *  o, m ocz . Boort. 70/30 960.— 1000.—

„  i ł iń c o w T  .. 90Qó—- IC20.—

K R O  N IK A
Dziś: T y m o teu sza  B. W 

Ju tro :  N aw róć, św . Paw ia flp .

W schód  s ło ń c a  — g o d z  7 . .. .2 6  

Z ach ó d  s ło ń c a  — godz. 3 m . 37

n iB Ł J O i i , ivi

1| Białoruska (B azy ljan ie . O s tro b ra m sk a  91- 
dn i pow.sz. o p ró cz  ]>oniedz. 9. 12— 15; Wj O n i  
Pedagogiczna p rz y  K u ra l. O kr. S/.k. (zaul. S-to 
M ichalski 5) codz. 10 —4 1 i l i  —  2 0 , 'w  n ie  
dzie lę  10.30 13; 3| L itew skie T ow arzystw o
N aukow e (A n ioko lska  6/1) —- eodzień  o p rócz  dn i 
św ią t. g. 8— !(; 4| K. W. Z. A. (be la  K o n rad a . 
O s tro b ra m sk a  9j —  codz. g. 17—49; 5) im . To­
m asza Zana (W. P o h u lan k i. 14— 15) codz. g 10 — 
20 p o m edz. g. 13— 20; 6) l nlw ersyt. —  g. 9— 13 
czyt. czasop ism , g. 9— 20 p u b liczn a ; 7) W iedzy  
Religijnej i czy te ln ia  czasop ism  (Z am kow a 8, 
p. U śro d y  i sobo ty  g. 16- 19) 8) W'il. Syno  
du F w u n g .-ite to r n io u n e g o  (Z aw alna I I I .  codz. 
g. 10— 13 i 17-—40 z w y ją tk iem  p o p o łu d n ia  w 
soboty . 9) Im. W róblew skich ,'Z ygm untów  >k..
2) - dn i pow sz. g. 9— 15 i 18 —21.

MUZEA:
1) A rcheologji Przedhistorycznej l.'. S. B.

iZam ków  a 11) —  ponietlz . i c z w a rtk i g. 12— 14 
w to rk i g 16— 18; 2) Archeologiczne 1 E tnogra­
ficzne L it. T-wa N auk. (A n to k o 'sk a  6/1) —  za 
p o ro zu m ien iem  z Z arz. T -w a; 3) Białoruskie  
i liazy  1 janie. O s tro b ra m sk a  9: - codz. o p ró cz  dni
iw ią teczn . g. 9 — 12. w św ię ta  - za p o ro z u ­
m ien iem  z d y r .- 4) E tn o g ra f ic z n e  U. S. b .  (Z am ­
kow a II) —  w to rk i i ś ro d y  —  g. 12— 14. p ią tk i—
g. 16— 18; 5) lkom >graiji W ilua i Zbiorów Ma­
sońskich iZ y g m u n to w sk a  2) —  so b o ly  g. 12— 15;
6) Przyrodnieąą U. S. B. (Z .akretow a 23) —  n ie ­
dziele i śro d y  —  g. 11— 14; 7) T-w a P rzyjaciół 
Nauk (ul. I.eJcw ela) n iedz ie le  — g. !2 — 14

DYŻURY APTEK:
li K. S a ro la  (Z arzecze 20 ,; 2) J. R odow icza 

(O s tro b ram sk a  4); 3) B. R o m eck ieg" i M. Że- 
lań ca  (W ileń sk a  8); 4, S-ów A ugustow skiego  
(M ickiew icza 10), 5) H. S ap o żn ik o w a  (Z aw alna  
41): 6) S-ów A P a k a  (.' n to k o lsk a  42); 7) Z a­
jączkow sk iego  (W ito ldow a 22); 8) S z a n ty ra  (Le- 
g jo n ó w  10).

RUCH PO P L I.A iA .lN Y  W W II.NIE.
— Zarejestrow ane urodziny: 1) S za jk o  M iko 

łaj, 2) Art iehow ski W ac ław , 3) R ak o w sk i Ry 
sza rd . 4) H ry n k iew icz  Je rzy  —  M ieczysław , 5) 
W o jsz k o w n a  Iren a , 6) G arilziew icz Je rzy . —  Ja  
m isz, 7) Z areczn ń sk a  Roza 81 W y so ck i Ja n . 9) 
P a k u lsk a  H a lin a , 10) G m w icz L e jb a .

—  Z aś lu b in y : 1) M ienichcs L ejb a  —  G luc.na 
nów na: 2) P e k u r  L eon — S tem k o w sk a  Z ofia .

—- Zgony: 1) A rndt Je rz y  —  K arol, la t  0; 2) 
K lim ow ieżow a T ek la , p e n s jo n a r ju sz k a  p rz y lu lk u  
lut 85 ' 3) M achn icka  H elena , lat 27; 4) Majew siei 
S te fan , em ery t, lat 75.

PRZYBILI IM) W II.N a :
Przybyli do hotelu St. Gcorgeshi. Ja n o w ­

ski O sk ar, p ro fe so r  z W arsz a w y : O tto  W a lte r  
w łusc. d ó b r  m a jl. K o lom ierz; S lor.iński Józef, 
leśn iczy  z P o z n a n ia ; S k irm u n tt E d w ard , ziem ia 
niii w ójt S zem etow szczvzua.

URZĘDÓW \
PR Z E D ST A W IC IE L E  O. M. P . U PANA 

W OJEW ODA W  d n iu  w czo ra jszy m  p. wojewo-da 
L u aw ik  Iło c iań sk i n a  d łu ższe j au d je n c ji p rz y ją ł 
p rzed staw icie li O rgan izacji iM loó/ieży P ra c u ją ce j 
sv o so b ach  pp . A n a to la  AAYscho d i i i eg o - Bu r sk i eg o . 
se k re ta rza  O kręgu  A n 'o n ieg o  A nfo row icza  i d r. 
Józefa  D udy, k tó rzy  p ro s ili  p  w o jew  d ę  c  przy  
jęcie  p ro le k to ra ln  n a d  A kadom  ją  fcu czci P a n a  
P rezy d en ta  Ignacego  M ościckiego, o rg an izo w an ą  
p rzez  O M P w  sa li T e a tru  M iejskiego na  P o h u lan  
ce w łm u  Jego  im ien in .

ADMINISTRACYJNA*
DOWODA OSOBI-STE Di V CUDZOZIł M 

C t) \\  W  w yn iku  z a rz ąd z o n e j p rzez  w ład ze  ad  
•m żnistracyjne zam iany ' s la ry c h  n a  now ego  wzo 
rn  d o k u m en tó w  reg u lu jący ch  p o b y t w P ań slw ie  
cudzoziem ców  d o  S ta ro s tw a  G rodzkiego zgłasza 
sie d z ie n n ie  po  k ilk u d z ies ięc iu  p e ten tó w , n ie  
m n ie j jednak, w iele osób  zaniedbuje  p rzybycie  
w  te rm in ie  d o  S ta ro stw a , co m oże spow odow ać 
po c iąg n ięc ie  ich d o  odp o w ied zialn o śc i. Ogółem  
w ed ług  p o b ieżn y ch  ob liczeń  n a  u  re n ie  W iln a  za 
m leszkuje  o k o ło  40(10 cudzoziem ców .

PR ZEG LĄ D ! SAN N IE  B Ę D Z IE  23 bm . 
m ia ł się rozpocząć  doroczny p rzeg ląd  sa n e k  do 
rożkansk ich , z a rząd zo n y  p rzez  S ta ro stw o  G rodz 
k ie. Ze w zględu n a  c a łk o w ity  b ra k  śniegu prze. 
gląd  w  (term inach og ło szo n y ch  w  obw ieszczen iu  
S tarosty  —  n ie  odbędzie  się. O no w y m  te rm in ie  
•przeglądu p o d ad zą  oddzielne og łoszen ia

PRASOW A.
—  KONFISKATA'. W cz o ra j s ta ro stw o  grodz 

kie zarządziło  za jęc ie  czaso p ism a  „P o p ro s tu  " 'n r .  
12, za p o d an ie  n iep raw d z iw ej w iadom ości o s to  
su n k u  w ład z  po lsk ich  do  m n ie jszośc i b iałonu  
skie>j, Rów nież zaH>'e zo sta ły  nak łady  czasop ism  
ro sy jsk ieg o  „I.skra" o ra z  zb io rek  w ie rszy  żydów 
skicłi p o d  ty tu łem  „ Ju n g  W iln a  .

MIK.1SI-J
—  CHOF.ĄGW Ili ŻAEOBN. - Na zn ak  żułoby 

po zm arlyan ś .  p. (królu m igiel k iin  Je rzy m  A’ 
od  2 dn i na  w.izy stk icli gm ach ach  p :iń s '\vow ych  
i sam o rząd o w y ch  w W iln ie  o raz  na te re n ie  wo 
jew ó d rlw a  w-dońskiego w yw ieszone zostały  flagi, 
opusze.zoru do  po łow y m asz tu .

Z POCZTY.
W YSZEDŁ Z D R IK I „SaPłS A B O N EN ­

TÓW NIECI TICI.EEO NICZ.W CH D yrekcji O kr. 
Poczt i T e leg ra fó w  w  W iln ie  na  rok  1936' . 
W szyscy ab o n en c i o trzy m ają  ,„Spis“ 'r n  z u rzę  
du. ‘O p ta la  za do ręczo n y  spis w sum ie  zł. 1.25 
zo stan ie  p o b ra n a  <«1 .dHinenlów  p rzy  o p łac ie  
ab o n am en lo w e j za łu ty  rb .

T a ry fy  telefonirzna_. te leg rafic .'na , rad jo fo - 
n irzn a  i pocztow a (wyciągi) zaw arte  są w  osob 
ncj b roszu rce , k tó ra  staw iw i b ezp ła tn y  załączn ik  
do „Sp isu  .'iboiien4ó\v“ . N ieabonen t i rów n ież  m o 
gą n ab y w ać  len „S p is“ w  k ażd y m  urzęd z ie  po 
c d o w o —tlelegraficznym , lecz p o  w yższej cen ie  
,1. 1.75. U rzędy jioczlow o— telegraficzne  posiada 
•ją także  na  ąprzodsż ogólny  sp is  a b o n en tó w  te le  
fon icznych  c a łe j Jh ilśk i (z w y ją tk iem  m. W ar 
-szi wy) n a  1936 r. w  cen ie  5 zł. za egzem plarz.

AA szelikie om yłk i, k tó re  /o s ta n ą  sposlrzeżom  
i zakcum inikow am e p rzez  ab o n en tó w  m iejscow ,- 
mii u rzęd o w i pzeW ow o—-U degraficznenm  będ ą  
sp ro sto w an i w d o d a ik u  do ..Spisu".

ZERRAM A 1 ODCZYTY
—  Odczyt posła dr. AAielborskiego w k lu ­

bie W łóczęgów  \ y  sob o tę  (w y ją tkow o) d n ia  
25 s ty czn ia  1936 r. w lo k alu  p rz y  ul. J . Ja s iń sk ie  
t,o (* m . 9  (m ieszkan ie  pp. W ie ru sz  K ow alsk ich : 
odbędzie  sie  199 zeb ran ie  K lubu W łóczęgów . Po 
cząitek o  gcułz. 20.30 p u n k tu a ln ie . Na p o iz ą d k u  
d.zienny-m ref. p .  posła  W ładysław .- AA iciiior 
sli eg o  p. it. „N ajis to tn ie jsze  tru d n o śc i p o ro zu m ie  
ni:, polsko-—lih  w.skiego". łn io rm a c y j  w  sp raw ie  
zap roszeń  udz ie la  s ię  codziennie  w g iid /in a -b  
17— 19. T elefo n  16— 90

— NA PO SIE D Z E N IU  KOLA TOLSK1EGO 
TOAALARZY-STAAA FILOLOGICZNEGO, k tó re  od  
będzie  się  w sob o tę  2.j b in . o  godzim o 18 w  sali 
S i-m inn ijuu i’ F ilo log ji K lasycznej USB. ul. Zam  
kow a 11 (p ierw sze  p ię lro ) , w ygłosi re fe ra t  doc. 
d r . J a n  .Safarew icz p. t. „D ołączen ie  m -r w  łaci 
n ie" .

— Z lJ iR A M J AKAD. ODDZ. ZAYIĄZKU 
•STRZI REC K IEG O  AA’ AYiHjNIE, D nia  25 b  m 
(sobota) o  g o d z in ie  18 oribędzie się zeŁi*anie 
ogólne cz ło n k ó w  A kad. O ddz. Z w iązku  S irzeler 
k iego  w  lo k alu  w łasn y m  przy ul. M łynow i W 2— ł! 
n a  k tó ren t p . HENRA K D E M B lN SkJ AYYiJLOSI 
R E FE R A T  p. 4. J AK . 1 AS/.A Z.AI DO CHODZIŁ 
IzO AYŁADZA"1. O becność w szy s 'k ich  członków  
eb o w iązk o w a. Guście i sym pipycy  m ile  w idziani

—  K O N FE R E N C JA  DYSKUSYJNA PRAGO AA 
NIKOAA l'MASŁOAA7A'CII. VA' celu  om ów ien ia  Kon 
so lid ac ji ru c h u  zaw odow ego p raco w n ik ó w  u inys 
łow yoh, o ra z  m stalenia sp o so b ó w  i m etod  ściś- 
Jcjszej w spó tjiraey , z  in ic ja ty w y  U nji Zw. Zaw. 
P raco w n ik ó w  I'm y ślo w y ch , R ad a  O kr. w AA ilnie 
o raz  k ilk u n a s tu  Z w iązków  i  Z rzeszeń P racow ni 
ków U m ysłow ych , n iez rze szo n y ch  w U nji -— 
w  n iedzielę  26 styczn ia  1936 r., odbędzie  się w 
lo k a lu  Z arząd u  G rodzkiego Zw. N auczycie lstw a 
P o lsk ieg o  w  W iln ie  (ul .Zygnw intow ska 4—6) 
k o n fe re n c ja  p o ro zu m iew aw cza  (o c h a ra k ie rze  dy 
-skusyjnym ) de leg ató w  zw iązków  zaw . p ra c . um . 
zarow no  p ry w a tn y ch , sam o rząd o w y ch , ja k  i pliń 
stw ow yeli, z te re n u  in ia s 'a  A,Tj]na, z n a s tę p u ją ­
cym  po rząd k iem  o b ra d il)  Z ag a jen ie ; 2) S y tu a ­
c ja  Św ia ta  1 'raey  w  ch w ili o b e cn e j"  —ip. Grabów 
f,k: —  prezes R ady O k r. U n ji; 3) „O rganizm -ja 
Z w iązków  iZaw odow ycli P raco w n ik ó w  U m ysto- 
w ych —  p. N aw ojsk i ■ p rzed staw ic ie l Zw, P r 
.S.im. w AYihiie; 4) „ P ro je k ty  Iz ł P racy w Pol

—  p . G ulew icz —- j>r/edst:v\vicicl Z w. Zorw. 
P ra c o w n ik ó w  t  In-zp. Npej. w Polsce, Odd ó n ł w 
\ATihiie; 5) D yskusja .

Na k o n fe re n c ję  tę w szy stk ie  zw iązk i zaw odu  
w e p raco w n ik ó w  um ysłow ych  w  A' ii o„• w yślą  
sw oich  delegatów  P oczątek  k o n fe re n c ji o godz.
11 ej.

RÓ2NF
—  KUROPATAYY ZŁAPANE AA' SIDŁA. AA' 

ub ieg ły  w to rek  p o d czas  ta rg u  n a  ry n k u  Łuk 
sk in i p o lic ja  zatrzy m a ła  Elelene S ia tk o w sk a  (Tur 
g ielska 16), k tó ra  p rz y n io s ła  n a  ta rg  kosz K uro 
p a tw , z ło w io n y ch  w  s id ła  Pom ewaiż ze  w zględu  
n a  czas o c h ro n n y  łow ić  an i p o lo w ać  n a  k in o  
p ą tw y  n ie  w o ln o  s ta ro s ta  g ro dzk i u k a ra ł  S iał 
k o w sk ą  grzyw ną zł 50 z zam ian ą  n a  14 dn i airc 
sz tu . za rządza,jąe. zarazem  k o n fisk a tę  15 k u r o ­
p a tw  k tó re  p rz ek a za n o  z ak ład o m  d o b ro czy n n y m .

— e k s m i s j i  ; m ił s z k a n io a a t : n i e  u s t a j ą
AA ciągu  u b ieg łego  m iesiąca  n a  te re n ie  W ih s i 
w y ek sm ito w an o  z m ieszk ań  o k o ło  30 rodz.ii'. 
liezd o m n y m  p rzy szed ł z p o m o cą  w y dział op iek i 
sp o łecznej Z arząd u  M iejskiego u d z ie la jąc  skrom  
nych  Zasik ó w  pieniężnyoti na  wynaj<;cie now ego 
n n eszk an ia . AA' .m iesiącu b ieżącym  liczba dkisiai 
sy j n iies/lkaniow yeh n ieco  sii; zm niejszyła.

ZABAWY
—  W  DNIU 25 STYCZNIA o  godzinie 19.30 

w sa li (Państw  OimnŁzjmn im. k r  Z y g m u n ta  Au 
g u sła  od(bęuzie się koncert pianisty św ia tow ej

Szoferzy domagają się 
uregulowania ruihu 

kołowego
Do u rzęd u jąceg o  w zas tęp stw ie  s ta ro s ty  w ice 

s ta ro s ty  p . C zerń ihow skiego  zgłosiła się  o u e g d j j  
d e leg ac ja  Zw . P raco w n ik ó w  S am o ch o d o w y ct 
Ziem  P ó łn o cn o — W ch„ctni.ch z cztons-aan R ady  
G łów nej Z jedn  F o b o h jiczy cb  Z w. Zavzodoavycb 
red . B. \A“ Św ięcickim  n a  czele, k tó ra  p rz ed ło ży ł i 
p o s tu la ty  szo feró w  w  sp ra w ie  u n o rm o w a n ia  ru  
chu  ko łow ego  i  p ieszego n a  ln icach  \5riłn a  Dcte 
g ac ja  z łoży ła  o b sz e rn y  m e n .o r ja ł  w y łu szcza jąc  
w n im  b o lączk i i n ied o m ag an ia  ru c h u  kołov. egc 
o ra z  zw ró ciła  uw agę  p . s ta ro s ty  n a  w ielk ie  roz 
goryczenie , ja k ie  p a n u je  w śró d  s z o f y ó w  w  z w ą  
zku 3. w ym ierzan iem  c z ę s tw h  i d o tk ( 'w y c h  k a r  
za  p rzek ro czen ie  szybkoscL  O rgan ,t poóc .y in t, 
k lo re  sp o rz ą d z a ją  p ro to k u ły , n ie  b io rą  p o d  u w a  
gę, że D rzekroczenia szy b k o śc i p o d y k t . w ana by­
w a ją  n aw et w zględam i tez ip ieczeństw a (k o ii'tc z  
n ość  szybszego w y m in ięc ia  do ro b ek  )tp  ).

P  s p r o s t a  o d n ió s ł się  p rzy ch y ln ie  d o  p o s tu  
ła tó w  szo feró w  i o b ieca ł sp raw ę  tę  o d p o w .e d r  o 
un o rm o w ać.

— ( : ) -  

R A D  J O
W ILNO

PIĄ TE K , d n ia  24 s ty czn ia  '9 3 6  r.
6.30 P ie śń ; 6,33: P o b u d k a , 6,34: G im n as ty k a ; 

6,50: M uzyka po r. 7,20: D z ien n ik  pr r a n n r ;  7,3fl: 
AA'loskie p ieśn i; 7,50: P ro g ra m  dz. 7,55; G ie łd a  
ro ln . 8,00 A udycją  d la  szkó l; 8,10; P rz e rw a ;
ll.jM : S ygnał c ia s u ;  12,00: H e jn a ł; 12,03: D z ie r  
n ik iio łu d n : 12,15' „P rz e lec ia ł pta.sen Le; ciem 
ny la se k " ; 12,40: M uzyka ro sy jsk a ; 13,25: C h w il­
k a  g o sp o d a rs tw a  dom . 13,30: 7. ry n k u  p ra c y .  
18,85: M uzyka p o p u la rn a : 14,30: P rz e rw a ; 15,15: 
O d c in ek  p o w ieśc iow y; 15,25: Życie k u l tu r a ln e ;  
15,30: M ieczysław  Fogg : 16,00:. P o g a d a n ia  d la  
ch o ry ch : 16.15: K oncert o rk . T . S e re d y ń sk ieg c ; 
16,45: C h w ilka  p y tań ; 17,00: AAT p ra co w n i a r c h i ­
w a ln e j; 17,20: M uzyka w o k a ln a , 17 50: P o ra d n  k 
sp o rto w y ; 18,00: K o n cert m u zy k i f ra n c . 18,30: 
P ro g ra m  i a so b o tę ; 18,40: A m ery k ań sk a  m u zy k  t 
tan e cz n a : 19,00: Ze sp raw  litew sk ich ; 19,10: Nie 
u tru d n ia jm y  soliie życia— wygi. A,T. B oye; 1J,25: 
K oncert rek i. 19.35: K o m u n ik a t śniegow y z F r a ­
k o w a; 19,40: P rzem ó w ien ie  p. m in is tru  I. M a­
tu szew sk ieg o ; 19.05: R iu ro  S tu d jó w  ro zm aw ia  ze 
s łu eh aczam .: 20.05: K o n cert sym fo n iczn y  oko ło  
20 50: D ziennik  \yiecz i o b razk i z P o lsk i; 22.30: 
W iad o m o ści sp o rto w e ; 22,35: S k rz y n k a  U c h u . 
22,50: M uzyka tan e cz n a  z C afe C lubu 23.00: 
AA' jndoinośei m eteo r. 23.05: I), c. m u zy k i tan .

SOBOTA, dn. zó s ty czn ia  1936 ro k u .

6,30: P ieśń : 6,33; P o b u d k a ; 6,34: G im nastyku  , 
6,50: M uzyka po r. 7,20: D ziennik  p o ra n n y ; 7,30: 
P io sen k i o w o jsk u ; 7.50: P ro g r. dz. 7,55 Giełda, 
ro ln . 8.00 \u d v c ja  d la  szkó l: 8.10: P rz e rw a ; 
11,57: S ygnał czasu : 12.00: H e jn a ł; 12,03, l)z<en- 
uak po lu  dra 12,15 O św iala  w w o jsk u : 12,25: K o n ­
cert w ileń sk ie j o rk ie s try  sa lo n o w ej p o d  d y r. 
A lberta  K a tza ; 13.25: C hw ilka gospod. d o m o w . 
13.30: M uzyka p o p u la rn a ; 14,30: Dwa fo r te p ia n y : 
L. B o ru ń sk i i K. G im pel 15,00: J a k  E liza  Orzesz, 
kow a p rzew io z ła  T ra u g u tta ,  15.15- M ala sk rzy - - 
neczk a; 15,25: Życie k u ltu ra ln e ;  15,30: N a stro je  
k a rn aw a ło w e ; 16,00: L ek c ja  ję zy k a  lra n c . 16,16. 
B raw o! m am y gości —  słuch . 16,45: C ala P o lsk a  
śp iew a; 17.00: M ałe k ło p o ty  T em id y ; 17,15: N o ­
wości z p ty t: 17,45: Iló h r; 17.15: W ie lk a  leg en d a  
m ałego S z iab in a ; 18,00: K o incert ch ó ru  n auczyc. 
18,30: R u m u ń sk a  m u zy k a  ludow a- 18,40: P rc  
g ram  n a  n ied z ie lę ; 18.50: Z n a jp ię k n .e jsz y c h  
p ieśni 19.10: AA’ św ie tle  ram p y ;-  19,25: K on cert 
rek lam o w y ; 19,35: AA’iad o m  sp o rto w e: 19,50:
P o g ad an k a  a k tu a ln a :  20,00: K oncert m u zy k i lek  
k ie j; 20.45.: D zienni!, w iecz. 20,55: O b razk i z 
P o lsk i: 21,00: „ P o lsk a  p ra sa  z ag ran icą* : 21,30 
K u ku łka  w o e ń sk a : 22,00- R ecita l śp iew aczy  li. 
R a n d io w sk ie j-T u rsk ie j; 22,40 M uzyka tan e cz n a : 
23.00: A\’iadom ości m e teo r 23,05 D. c. m u zy k i 
tan eczn e j.

—  Spółka Akoyjna lla r lw lg  kan torow iez  w 
Poznaniu z a k u p u je  d e s ty la ty  w in n e  bezp o śreo  
nio w CognacTi w  firm ie  B o u tillie r D e lau rić re  
i Co. -— C ognac, a p o za tem  p o siad a  w ła sn ą  go ­
rzeln ię , gdzie  w y p a lan e  są  w y łączn ie  w in a  cha- 
ren te jisk ie . K on iak i f irm y  zdoby ły  sob ie  re n o m ę  
w ca łe j Po lsce , a  szczegó ln ie j ró żn i się  o d leża lc  
K on iak  S aum on  Ju b ila t .  N a jlep szy m  dow odem  
jak o śc i ty cli k o n iak ó w  jest naw et ich  e k sp o rt 
z P o lsk i do  S tan ó w  Z jed n o czo n y ch  A. P. (Inne 
szi zególy z- u lo tk i i 7. p a sk a  K o n iak u  S a u m o n t 
Ju b ila t |.

sław y  M ieczysław a M iinza, u rząd zo n y  s ta ran io m  
C eiPr. O piek R odzicielsk ich  szk ó ł ś re d n .c h  na. 
rzecz n iez am o ż n e j m łodzieży  szkół śred n ich . K ar 
lv ws:tępu d la  uczn i, uczenie i ich ro d zm  w cenie 
50 g ro szy  i 1 zło ty .

—  DNIA 25 STYCZNIA SŁUCHACZE AVY- 
14ZIAŁU SZTUK PIĘK N Y C H  USB. URZĄDZAJĄ 
(tradycy jną  C zarną  K aw ę K o stju m o w ą w s a k  
n a ch  Izby  P rzem y sło w o  H an d lo w ej. O ry g in a ln e  
d e k o rac je , k o n k u rs  k o slju m ó w . o rk ie s tra  ,,AV eso 
lej P ią tk i"  i w iele  in n y ch  nń spodziunek  złoć 
się n a  najw  ększą im prezę k a rn a w a łu  '9 3 6  r. 
P oczą tek  o  g o dzin ie  22. \V stęp  3.50 zł., a k a d e ­
m icki 2 złote



10 JfljRJJBłl** z d n ia  24 s tyczn iu  r.

C A Ś I N O  — U Z IS ! N a jw ię k s z y  f ilm  e g z o t y c z n y  w s z y s tk ic h  czasów — C A S h N D

Bohater filmu „M aradu" — PiS^SSrlCS B I C K F O R D  w roli głównej. ' ajemi.icza azjatycka dżungla. W zruszające przygody. Przejm ujące grozę* 
walki z drapieżcam i. N ad  program: P r z e p i ę k n y  dOti&tek k o l o r o w y  i tn. Uprasz. o przybyw anie  na początki s. punktualnie: 4 — t— 8— 10,1^

IMlHWtffWfflWaH

T e a t r  i M u z y k a  Ni = udało sfe
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

—  Dziś, w p ią te k  d n ia  2 4 J  o godz. 8 wiecz. 
T e a tr  M iejsk i n a  P o h u la n ce  g ra  dą lszym  c iągu 
koniecije w .j a k ta c h  Moljc.ra „M ieszczan in  szlkćli 
c ieem ” — n a leżącą  do n a jw y b itn ie jsz y ch  dzieł 
k lasy czn eg o  re p e r tu a ru  konied jow ego .

—  UWAGA! —  P rz ed staw ien ie  dz is ie jsze  z a ­
k u p io n e  jest jirzez Z w iązek  S trzeleck i — p o zo ­
sta łe  b ile ty  do n ab y cia  w k asie  T e a tru  na P o h u ­
lan ce  od gociz. 5 pp. b ile ty  k u p io n e  na dz. -łl.l 
w ażne  są n a  dziś, t. j. na  24.1 I jiią tik ).

—  Koncert W alerji Barsowoj. W niedziele;, 
dn . 20.1 fe n o m e n a ln a  śp iew aczk a  sow iecka  W a ­
ler  ja  R ąrsow a w y stąp i z w ła sn y m  (ty lko  jeden  
w ystęji) re c ita lem  w T ea trz e  M iejskim  n a  P o ­
h u lan c e . P rzy  fo rte p ia n ie  A rk a d ju sz  M akarów . 
P o zo sta łe  b ile ty  do n ab y c ia  w cześn ie j w kasie

'z a m ó w ie ń  te a tru  „ I .u ti.ia  i  W szystk ie  k u p o n y  
i  z n iżk i n iew ażn e . C eny sp ec ja ln e

—  Prem jera w Teatrze na P ohulance. -— 
N a jb liż szą  p re m jc rą  T eatru  P o h u la n k a  będzie 
p o g o d n a  ko ined  ja  w spó łczesna  p. t. „Arietla  
i zie lone pudla” z gośc innym  w ystępem  utalc-r. 
ło w a n e j a r ty s tk i  T e a tru  K atow ick iego  p. Z olji 
R a rw iń sk ie j. P re m je ra  w yzn aczo n a  je s t  na środę  
dn. 29 .1.

TEATR Ml ZYGZNY „I LIN IA ".
—  Rose Mari” p« raz 15-ty. Dziś g ra n a  b ę ­

dzie po  raz. 25-ty sły n n a  o p .re tk a  a m e ry k a ń s k a  
..R ose M arie", k tó ra  o siągnęła  w sezonie b ie ­
żący m  rek o rd o w e  pow odzen ie . Geny zn iżone.

—  „Królnwti mil jardów 4*. Ju tro  zn ak o m ity  
nasz gość EIna G istedt. w y stąp i w m elo d y jn e j 
o p . F a lla  „K ró lo w a  m il jardów ". ( eny  zn iżone.

—  Jubileusz Józefa  C iesielskiego. R eżyser 
W y rw icz  W ich ro w sk i p rz y s tą p ił do  p ró b  z g ło ś­
n e j  ip .  K a lm an a  , .l !a ja d e ra “ , do k tó r e j  ju liila t 
J. C iesie lsk i p rzy g o to w u je  e fek to w n e  b a le ty . 
O b ch ó d  ju b ileu szo w y  w yznaczono  na p ią tek  dl 
stycznia.

■—  T e a tr  dla dzieci w „L utni”. W  solin tę  o 
godz. 5 pp. „ L u tn ia "  zapełn i się n a jm ilszem i 
gośćm i, bow iem  o tej godzin ie  d an e  będzie  w i­
d o w isk o  sp e c ja ln e  d la  dzieci i m łodzieży  w/g 
■I K raszew sk iego  „L eosin  Puciatów  nu". Geny od 
15 g r do  l zi

—  Strauss, Lebar i kułnuin u u poranku w 
„Lutni**. Na n iedz ie lnym  p o ra n k u  sy m fo n icz ­
nym  w „ L u tn i ' U słyszym y .Zereg u tw o ró w  S tra ­
ussa, L eh a ra  i K aim am i. W y k o n aw cam i p ro g ra  
m u b ęd ą  W ił; O rk ie s tra  S y m fo n iczn a  pod  dyr. 
M. K ochanow sk iego , o raz  soliści S. Resta ni i M. 
W aw rzk o w iez. Geny od 25 gr.

dL,.
Teatr „REW JA", ul O strobram ska 5

-— Dziś w p ią tek , 24 't r e z n ia  p ro g ram  r<-- 
w jow y p. t. „Czar w alczyka", k tó ry  jest p o żeg­
nalnym  w vslępem  zesjiołu b a le tow ego  K o n rad a  
O stro w sk ieg o  z tiasią  H elską n i czele, o raz  z n a ­
n e g o  p ie śn ia rza  i a r ty s ty  E d m u n d a  Z nyendi 

P oczątek  przedstaw doń o godz. (1.80 i O-ej.

Przed kilku tygodniam i w ojew ódzką policję  
zaalarm ow ano z Krzywiez o napadzie rabunko­
wym  na am bulans pocztow y Jak w ynikało  z 
m eldunku, napadli dokonano przy następujących  
okolicznościach:

Kajetan Aksiuta trudnił się przewoź eiiiem  
poczty ze stacji kolejow ej do urzędu poczto­
wego w K rzywieżach i spow rolein  Tego dnia 
przew oził w łaśn ie worek z korespondencją  i 
pieniędzm i w kw ocie 2550 zł.

Ryło już ciem no, kiedy Aksiuta, ciężko sa­
piąc, wpadł do posterunku policyjnego i za 
m eldow ał, że na am bulans dokonano napadu  
rabun ków .go . Gdy znajdow ał się  uiedalekc sta  
eji zo sla i napadnięty przez n ieznanych osob n i­
ków , którzy steroryzow ali go, a następnie zra 
kow ali worek z pieniędzm i i zbiegli. Z dalszych  
tw ierdzeń A ksluty w yn ikało , że usiłow ał on do- 
pędzie napastników' udając naw et w ieli kierunku  
dwa strzały rew olw erow e, lecz bez skutku.

Policja urządziła pościg, który nie dopro­
wadził ei, prawa a d«. ujęcia sprawców napadu  
(en było zresztą, jak się  przekonam y iiiżej, rze 
ezą n iem ożliw ą) natom iast znaleziono zrabowa  
ny worek z 2 tysiącam i z łotych w banknotach. 
N apastnicy -zabrali jeden bilon na sum ę 550 zł.

To wydało się  podejrzane. Czcinn bandyci 
zrezygnow ali z dw óch tysięcy  z łotych? Dalsze  
dochodzenie w yjaśniło  tajem nicę. O kazało się, 
że- num ery banknotów  były zanotow ane w urzę 
dzie poezfow ym  i spraw cy rabunku obaw iali 
się  „w paść’* przy rozpow szechn ian iu  p ieniędzy. 
By m ieć „spokojne su m ien ie” ograniczyli się  je 
dynie do 550 zł. w b ilonie. Dalsze śledztw u usta­
liło  rów nież, że p ieniądze te zrabował... furm an  
am bulansu Aksiuta.

Onegduj z polecenia prokuratury Kajetana  
Akslutę aresztow ano. (c)

Echa kradzieży 
w „Orbisie"

O sta tn io  są d  g ro d zk i w W iln ie  ro z p a try w a ł 
sp raw ę  k rad z ieży  p ien ięd zy  w- P ,lisk iem  B iurze 
P od ró ży  „Or.liis“ pil. M ickiew icza 20!, ja k ie j  do 
puścił się 21-letni w oźny Jo ze f R u tk o w sk i.

W y ro k iem  sad u  z d n ia  21 sty czn ia  r b. .ló 
zet R u tkow sk i zo sta ł u z n an y  w in n y m  k rad z ieży  
pom iędzy  z b .u rk a  k a s je ra  g łów nego  i na  podstu  
wie a tt .  257 K* K sls izap o  go na jeden  rok wię­
z ien ia  z zaw ieszen iem  na 5 lat. EiihOdny w y m iar 
k a ry  sąd  u zasad n ił do ty ch czaso w ą  n iek a ra ln o ś  
cia Ilu W, iwskiego.

Za pokój
lu b  m a c e  m i e s z k a n i e  bez u m e b lo w a n ia  
b ęd ę  u d z ie lać  l e k c y ]  lu b  k o r e p e t y c y j
w z a k re s ie  o śm iu  k las  g im n a z ju m . Z g łosze­
n ia  d o  „K u rjera  Wileńsk.** pod  „Za lekcje*

J Ę j M -  O Z I S

O e /0
który  s ię  o d b ę d z ie  w T ea trze  na P o n u la n c e  d n ia  4 lu te g o  r. b Nowy p ro g ram .

Wyjątkowe
powodzenie Marta EGGERTH

n a jp ię k ­

n iejszym

f i l m i e

z PUD&PESnU
N ie śm ie rte ln e  
a rcy d z ie ło  !H E L I O S  |

PETtRiEBETSOW

0 «f I f g d a u / n l c ^ i t i i
W szystkim  naszym  F. P. Prenumeratorom zam ;yscow ym  i miej­

scowym, którzy opłacili prenumeratę za grudzień i styczeń, przy dzi­
siejszym n-rze „Kurjera $ ileńskiego" przesyłam y powieść p  t „Abisynja  
na w idow ni , Ladisiasa  Far ago  —  tom II. -  -  -

Ci z F. P . Prenumeratorów, którzy nie otrzym ają powieści, a pre 
numeratę uiścili, proszeni są o reklamowanie w  administracji naszego 
pism a  —  Wilno, Pisk. Bandurskiego 4

Dla c h o re j dz iew czynk i z ni. Śniegow ej zl. 2 
od p A. T. z N nw ow iiejk i.

K o m u n ik u ją  n am : Z am iast życzeń św iątecz 
nycli i n o w o ro czn y ch  złożyli na cełe spo łeczne  
do d y sp o zy c ji s iow arz . R odzina W ojsk o w a  
p gen. dyw . Dąb B ie rn a ck i S te fan  lnsji. Arm.ji— 
zł. 50, p.  gen. bryg. S tan is ław  S k w arczy ń sk i 
w raz  ze sz tabem  1-ej Dyw. p. leg. —  zł. 20, płk. 
dypl. K azim ierz  Ja n ick i, d-ca O kr. W ar. W ił 
no i Kom. G arn  W ilno  —  zł. 10, p. p łk . dypl. 
B ru n o n  Roiniszcw .ski z ca d-oy O kr. W ar -— 
2.50, p ł pp łk . T ad eu sz  P o d w ysock i. K om en d an t 
m. W ilno  —- zł. 2, ]i. n ijr . dyp t. H en ry k  K onas 
Szef Sztabu  O. W ar. W iln o  —  zł. 2 , O ficerow ie  
i p o d o fice ro w ie  1 pp. leg. —  zł. 54, O ficerow ie 
i p o d o fice ro w ie  0 p, p. leg. —  zł. 25, O ficerow ie  
n o d o firo ro w io  i fu n k c jo n a r iu sz e  pań stw o w i 
W o jsk . Sądu O kr. Nr. i i i  —  zł. 15.

Przetarg
M inisterstw o  K om u n ik ac ji zaw iad am ia  o p rze  

ta rg u  k tó ry  odbędzie  się d n ia  21 lu tego  1030 r. 
o godz. 11 na sp rzed aż  s ta re j  m iedzi.

Szczegółow sze og łoszen ie  zam ieszczone  jes t 
w Nr. 17 M onitora  1’o isk iego  z d n ia  23 styczn ia  
1030 r.

P O K Ó J
ła d n ie  u m eb lo w a n y  

d o  w y n a jęc ia  
O fia rn a  4— 1, tei. 
w godz . 11 — 12 i

14-78
4—5

P O K Ó J
d o  w yn a jęc ia  

d la  1 lu b  2 o só b , 
św ia tło  e lek try czn e , 

su ch y , c iep ły  
P o p ław sk a  2 i — 21

DOKTÓR MED.
i .  PIOTROWICZ- 
J IW C Z E M yOW A
O rd ynato r Szpi* Saw icz:

C h o ro b y  sk ó rn e , 
w en ery czn e  k o b iu ce  

W ileńska 34, tw . 8-6r
P rzy jm uje  od  5— 7 w

ZGUBIONY
dow ód  osoD isty , wyd. 
przez S ta ro stw o  G rodz, 
w W ilnie i leg it. wyd. 
p rzez  P. U. P. P . w W il­
n ie  n e  im . J a n a  K raita  
(zam . S y g nałow a 26 -7) 

u n iew aż n ia  się

M a s z y n i s t k a
w ykw alifikow ana, zna 
jąca p racę  b iu row ą — 

p o sz u k u je  p racy . 
Z g ło szen ia  d o  ad rn in . 
„K urjera  W ileńsk iego*  

d la  M. P

Poszukują
MIESZKANIA, sk ła d a ją  
r e g o  s ię  z 2-eh p o k o i i 
k u c h n i, św iatłe , su ch e . 
O ferty  d o  a d m . K urjera 

p o d  „O p ła tn y *

DR MED.
ZYGM „ NT

KUCREWICZ
C hor, w enerycz.. syfilis, 
sk ó rn e  i m o czo p ic io w e  . 
Zamkowa 15. te l.  1&-©0‘ 
Przyjm  o d  8  — 1 i 3—8

AKUSZERKA
M a r j a

Laknercwći
P rzy jm uie  o d  9 r. d o  7  w. 
ul J Jasińskiego 5 — 1P 
róg  O fia rn e i (ob . S ą d u )

AKUSZERKA

m . brzezina
m a sa ż  leczniczy 

i e lek try zac j : 
Zw ierzyniec, T, Z an a , 

na  lew o G ed y m in o w sk e  
ul. Grodzka 27

AKUSZERKA

Odstąpię
k e w i a r n i ę

• CH£M. f ABh(„„PU KJ’.. WARSZAWA
z p o w o d u  w yjazdu 

Z arzecce  7

ŚtakcałbWSkc!
p rzep ro w ad z iła  s ię  

n a  ul. W lejkg 1 0 —7 
tam ż e  g a b in e t K o sm e t-  
usuw a zm arszczk i, oro- 
daw ki, ku rza ik i 1 w ęgty

W i k t o r  m W i k t o r j a ?
ro zp o czy n a  s ię  p rz e d sp rz e d a ż  b iletów  w Scli K o n se rw a to riu m  
o d  g o d z . 5 - -8  wiecz na  jed y n y  w y stęo  św ia tow e sławy D u eses

Teatr

Ł ś g B Ś m & l k m

B A S I A  R t", !. T  X  A ,  Kon.ad Ostrowski, 
E r in i .  Z a y e n a a ,  J a n  R u g u y s k i  i balet

Pożegnalny Wieczór BENEFIS0WY, od-z a p ra sz a ją  wszy
srkich  n a  sw ói ■ Jf W  I C V A U I  I P U I I U I  Iw N ltf W* I  g b ę d z ie s ię
w so b o tę , dn . 25 b. m . o  g. 1 1 30 wiecz Ł askaw y w sp ó łu d z ia ł przyjm ą artyści zap ro sz e n i: W an ­
d a  E iszew ska  Z ofja M akowsKa, J .  K ropiw ntcki, A. Zyrtgier, Due' R ostow scy o ra z  cały  zesp ó ł 

T aissa  P u c n a lsk a  LII i R o sta ń sk a , W acław  Ja n k o w sk i, Z bigniew  O p o lsk i, T rio  A lb a tro s  i inn i

TF.ATh fiEWJI 
lu d w isa rsk a  -1

n a  j  I Dziś Now a W iełka Rew ,a w 2 Ci, i 17 ODraz. p. t.

p ó łk i Ł wtws

f t l J E W C Z Ę
UdciAł b io rą  nO w ozaangaż . wyDiłne siły a rty s ty czn e . Na cze le  zesp  u lu b ie ń c y  p ub l. J .  G ryw iczów - 
n a  S. G ro ch o w sk a , J  G ran o w sk i. M iecio M ieczkow ski R aie t i in . C eny od  25 " r  Pocz. o  g . 6 .3 0  
i 9 w W n ied z  o  g. 4, 6 30 i 9 w. N ow a w ystaw ał N ow e k o stju m y  N ew e d e k o ra c je  Dyr: te a tru  
n ie  szczęd ząc  nakł. p racy  i kosztów  całkow icie  p rzeb u d  s c e n ę  u rząd z . z p rzep y ch em  jej w nętrze

PolsKie Kim „ŚWIATOWID" Micsiewicza a N iebyw ałe  p o w odzen ie! Pa trjo ty czn y  film . 
n a jn o w sze j p ro d u k c ji se z o n u  1938/19.7  r.

C H O P I i r i  —  P i e w c a  W o l n n ś c R
R eżyser W . T u r ż a ń s k i .  Muzyl a F . L e h a r .  
K o lo r o w y  n a o p r o g r ą m  i in n e  P o c z .  o  4 -e j

W zrusza jąca  rresćl Nieza -o m n ta n e  m e lo d je  C h o p in o w sk ie . C h o p in  jaKO b o jo w ie c  O N ie p o d ­
l e g ł o ś ć  P o l s k i .  U p rasza  s ię  o p u n k tu a ln e  p rzybyw an ie  n a  p o rzą tk i sean só w : 4 -  6 — 8 — 10 15- 

U w aga1 K ażJy Po Isk  m u si zobaczyć  to  a rcy d z ie ło , o sn u te  n a  tle  p o w s ta n ia  lis to p a d o w e g o

•  f f t A n i i p  f l n n a  H a r d l in r  o raz  Id a  
■ t L u  ( J . d r j  Ł u p in o  w ep o k o w . lilm ie

R eżvser. tw ó-ca .B e n g a li"  
G a ry  H a ta w a y .
N ad p ro g ram : nTR A K C JE 
P oczątek : 4— 6 — 8— 10 15

IT  15 IM I  K  ł J  I *^Z!Ś Pi,;rw szy P ° l s k l  d u b b i n g  artystyczny , całkow icie  m ów p o  polski.

^  Siostra Marta szpiegiem
W rolach głównych: l o n r a ^  V e i d f  i ^ J a i 'd e i t i - J  C a r o l l

Nad p ro g ram  : DODATKI D Ź W IĘ K O W E Początek seansów  codzienn ie o godz. 4-ej pp.

REDAK CJA i A D y iN lS T R  U ’JA: 
A d m in is tra c ja  czy n n a  od  g. IR/z-

W ilno , Bisie. B a n d u rsk ieg o  4, fhłleJoffy: R edakcji 73, A d m in is tr. 99. R e d ak to r n acze ln y  p rzy jm u je  od g. 2—3 pjioł. S ek re ta rz  re d a k c ji  orzy inrtsje~ oó  p. 1— 3 pp.' 
-3 ' , ppoł. R ękopisów  R ed ak c ja  n ie  z w raca . D y rek to r w y d aw n ic tw a  p rz y jm u je  od g. 1—2 ppoł. O głoszen ia  są p rz y jm o w a n e : od godz. 9 (/}— 3 ’/ .  -i 7— !) w iecz. 

K onto  czekow e P. K. O. n r  80.750. D ru k a rn ia  —  lii. B isk B an d u rsk ieg o  -4, (e le fon  3-40.
CEN \  PRENUM ERATY: ln ień ęczn ie  z o d noszen iem  do  do m u  lub  p rz esy łk ą  po cz to w ą  i d o d a tk ie m  k siążkow ym  3 zł., z o d b io rem  w a d m in is tr . bez d o d a tk u  książk o w eg o  2 zł. 50 gr., zagranic.Ą 11 zł. 
CENĄ O G ŁO SZEŃ : Za w.iersz m ilim e tr, p rzed  tek s tem  — 75 g r„  w tekście  60 gr., za  tekst. 30 gr., k ro n ik a  red ak c . i k o m u n ik a ty  — 60 gr. za  w iersz  jed n o szp  , ogłosz. m ie szk ań  — 10 gr. za  w y ra z . 
Do tych  cen  dolicza, się za og ło szen ia  cy frow e i tab e la ry czn e  50% . D la  p o szu k u jący ch  p racy  50%  zn iżk i. U kład og łoszeń  w tek śc ie  4-ro  łam ow y, za tekstem  8-m io łam ow y. Za treść  og łoszeń  

i ru b ry k ę  .n a d e s ła n e *  R e d a k c ja  n ie  o d p o w iad a . A d m in is tra c ja  zas trzeg a  sODie p ra w o  zm ian y  te rm in u  d ru k u  og łoszeń  i n ie  p rz y jm u je  zastrzeżeń- m ie jsca .

' i W K B g s n m w i m *

iW yJjw niotw o „Kurjer ilnńskt z o. u, Druk „Zflicz ‘L .Vyjlno, uj. I3isk. BandurskwSu 4. Id . fi Łtf, Kodak tor, odo LuiG !k Jaukow ski,


